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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. A postolska Mość ra ­

czył N ajw yższem  postanow ieniem  z dn ia  
7 g rudn ia  b. r., n a  w niosek M inistra ces, 
Domu i spraw  zagran icznych , zam ianow ać 
najm iłościw iej nadzw yczajnego posła i peł­
nom ocnego M inistra na król. baw arskim  
dworze, K arola barona v. B r u c k ,  am basa­
dorem  na  królew skim  w łoskim  dworze.

Jego  ces. i król. A postolska Mośó ra ­
czył Najwyższem postanow ieniem  z dn ia  28 
listopada b. r. zam ianow ać najm iłościw iej 
nadzw yczajnego p ro fe so ra , dr. R yszarda 
M aryę W e r n e r a ,  profesorem  zwyczajnym  
języka i lite ra tu ry  niem ieckiej w c. k. U ni­
w ersytecie we Lwowie.

Prezydyum  c. k. wyższego sądu k ra­
jow ego we Lwowie zam ianow ało E dm unda 
J a k u b o w i c z a ,  system izow anego dyeta- 
ryusza tabu li krajowej i m iejskiej we L w o­
wie, kancelistą  c. k. sądu obwodowego w 
Tarnopolu ; zaś c. k. wyższy sąd krajowy 
jye Lwowie zam ianow ał kancelistam i c. k. 
sądów pow iatow ych: A leksandra H o s z o w ­
s k i e g o ,  rachunkow ego podoficera 89 puł- 
ku piechoty de Kaiffel, d la R o h aty n a ; 
E dw arda  Ja n a  S t r o ń s k i e g o ,  rachunko­
wego podoficera 67 batalionu  obrony Kra­
jow ej, dla G rzym ałow a; A ntoniego W o- 
l a ń s k i e g o ,  rachunkow ego podoficera 11 
pułku ułanów  im ienia cesarza rossyjskiego 
A leksandra, dla R ym anow a; M aksym iliana 
P i a z z ę ,  s ie rżan ta  10 pułku piechoty br. 
H andel, d la  B irczy ; W ik to ra  P i e t s c h a ,  
rachunkow ego podoficera 61 batalionu  o- 
brony krajow ej, dla T u rk i; nakoniee Ma­
ry ana A n d r z e j o w s k i e g o ,  systemiKowa­
nego dyetaryusza tabu li krajowej i m iej­
skiej we Lwowie, dla Żm igrodu.

Od dnia  26 listopada do 3 grudnia b. r. 
sprawdzono w kraju  następujące choroby 
s ta d n e :

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w mieście 
T łum aczu.

W powyższym okresie czasu w ygasły 
następujące choroby s ta d n e :

Z a r a z a  p ł u c n a :  w Otfinowie (pow. 
dąbrow ski).

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Grajowie (pow. 
w ielicki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w C hartanow - 
cach (pow iat zaleszczycki).

Z c. k. N am iestn ictw a.
Lwów, dn ia  3 g ru d n ia  1886.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów , 11 grudnia.

Pogłoska z Rzymu o zmianie u- 
sposobienia pojednawczego w Waty­
kanie i chęci wyrażonej przez Ojca 
św. co do mianowania sekretarzem 
stanu kardynała Parocchi, który ma 
byó przeciwnikiem systemu toleran- 
cyi względem władz włoskich, wyda­
je się o tyle prawdopodobną, o ile 
zbyt ostry ton rozpraw parlamentar­
nych w Izbie włoskiej p r^c iw  Ko­
ściołowi, usprawiedliwiałby zmianę 
zaznaczoną. W Izbie deputowanych, 
od chwili rozpoczętych obrad nad bu­
dżetem oświecenia, wszyscy mówcy 
stronnictwa radykalnego zaczęli ude­
rzać na Watykan, doradzając zwal­
czanie resztek wpływu moralnego du­
chowieństwa w szkołach i wyższych 
zakładach naukowych. Dzienniki ka­
tolickie musiały oczywiście skonsta­
tować to, co się dzieje w ciele pra- 
wodawczem, podniosły przytem, że 
od nowych Włoch grozi zarówno Pa­
pieżowi jak i samemu Kościołowi nie­
bezpieczeństwo. Smutnych tych prze­

widywań nie osłabił bynajmniej dal­
szy ciąg rozpraw w parlamencie. 
Zdaje się nawet, że dalsze obrady 
zwiększyły jeszcze obawy strony in­
teresowanej. W parlamencie odzna­
czał się głównie antagonizmem prze­
ciw duchowieństwu i niezwykłą nie- 
tolerancyą profesor Bovio, który w 
uniwersytecie neapolitańskim wykła­
da historyę filozofii. Ostatnią jego 
mowę porównaćby chyba można z mo­
wami najskrajniejszych głosicieli bez­
wyznaniowości we Francyi. I on ró­
wnie, jak jego poprzednicy lub współ­
cześni zwolennicy bezwyznaniowości, 
żądał w miejsce Kościoła jakiejś świą­
tyni wiedzy, wzywał deputowanych i 
rząd, ażeby przeciw dogmatowi, po­
stawiono w państwie aksyomat, a 
przeciw objawieniu, rezultaty badań 
naukowych. Profesor Bovio dopu­
szczał zresztą, aby w tym „przyby­
tku wiedzy8 znalazło się i Pismo 
święte, ale pod warunkiem, ażeby je 
wykładano według studyów nowocze­
snych. Zdaniem tego profesora, jedy­
nie w ten sposób urządzony system 
nauki może zapewnić tryumf i spra­
wiedliwość tym, którzy, jak Giordano 
Bruno, uchodzą za męczenników wie­
dzy. Doktryny te, możeby nie były 
obudziły oburzenia i obaw w licznych 
kołach po za parlamentem, gdyby nie 
okoliczność, że w Izbie znalazły nie- 
tylko poparcie, ale nadto zbyt słaby 
odpór ze strony rządu. Radykalna 
lewica zapowiedziała oprócz tego, że 
ma zamiar przedstawić projekty do 
ustaw , któreby w myśl wywodów 
profesora organizowały system nauk, 
mogących uczynić religię niepotrze­
bną. Podnoszono też konieczność 
utworzenia katedry dla wykładu re- 
ligii, jako przedmiotu porównawcze­

go, jako teoryi, podlegającej uwagom 
krytycznym. Wówczas dopiero mo- 
żnaby osiągnąć ideał, o którym Bovio 
zamyśla. Ośmieliło to innego deputo­
wanego do bezpośrednich wycieczek 
przeciw katolicyzmowi i Watykanowi, 
a na to wszystko minister oświece­
nia nie znalazł innej odpowiedzi, 
oprócz pizyznania, że w stolicy Włoch 
potrzebne są rzeczywiście wyższe 
zakłady naukowe, i że rzad stara się 
o to, ażeby szkoły miejskie, zależne 
od m iasta, postawić na stopie odpo­
wiedniej dzisiejszym wymaganiom.

Czy zresztą rząd włoski ma za­
miar miarkować zapędy skrajnych 
stronnictw, trudno przypuścić wobec 
projektów, które z jego wychodzą 
inieyatywy. Prezes gabinetu złożył 
w parlamencie między innemi pro­
jekt do ustawy o bezpieczeństwie 
publicznem, zdawałoby się więc, że 
w ustawie tej nic takiego być nie 
może, coby mogło razić czyjeś uczu­
cie religijne, a jednak jest przeci­
wnie. Projekt bowiem, pomiędzy licz- 
nemi paragrafami, zawiera także prze­
pis, który orzeka, że w zasadzie za­
bronione są wszelkie procesye, do 
których odbycia nie otrzymano po­
przednio zezwolenia policyi miejsco­
wej. Jako kary przewiduje ustawa 
sto lirów grzywny, a w razie powtó­
rzenia się procesyi, karę do jednego 
roku więzienia. Donoszą, że komisja 
parlamentarna sama nieco zmodyfi­
kowała ostrość tej ustawy, ale w każ­
dym razie trudno w tern widzieć do­
wód chęci pojednania lub przynaj­
mniej unikania starć z Watykanem. 
Wypadki te w parlamencie mogły 
zatem wywołać zmianę zapatrywań 
w Watykanie i zniewól.ć do ener­
giczniejszego kroku.
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Ze w s p m i e f  l i w e m t e c l l i
przepisał

Dr. A n t o n i  J.

VI.
(Dokończenie.)

Idę tedy—jesien ią  to było—m rozik m a­
ły , noc jasna; Tadeusz na  p i a s k a c h  najm o­
w ał kw aterę, ledw iem  go odszukać potrafił. 
W domku, przytykającym  do m etropolitalnej 
dąbrowy rozpiął swój nam iot wędrowny, była 
to chata  ze słom ianym  dachem  i niew ielkie- 
mi o k ien k am i, o s ta tn ia ; po za n ią ja r , a 
za ja rem  lasek i ogrody wchodząca w skład 
rezydencyi zw ierzchnika panującego kościo­
ła  , w tej porze roku zupełną pustką sto ją­
ce.... Dziś ta dzielnica m iasta  u stro iła  się 
w piękne b u d y n k i, chaty owej ani śladu, 
m iejsce, na którem  s ta ła , weszło w obręb 
dziedzińca kolejowego.... ale wówczas, rzad ­
ko w tej dzielnicy dniem  m ogłeś spotkać 
przechodnia, cóż dopiero wieczorem, w no­
cy.... G ospodarza na  szczęście zastałem  w 
domu, przyw itał m nie uprzejm ie, rozg lądną­
łem  się do koła, nie było usiąść na czem ; 
Tadeusz uśm iechnął się i w skazał mi klo­
cek d rz e w a , n iski i równo obcięty.

— P ro s z ę , to moje krzesła —  dodał 
z pewnym  w dzięk iem ; d rugi taki w ysunął 
dla siebie. — Proszę — pow tórzył —  nie 
bardzo wygodny m ebel, ale ma dwie zale­
ty  — tan i i w potrzebie może m i służyć 
a a  opał.

Zasiedliśm y przy o tw artym  piecu, w 
którym  gorzał wesoły ogień. O. popraw ił 
głow nię, używając ku tem u szpady s tudenc­
kiej , usunął naczynie z w rzątkiem  na  bok, 
zag lądnął do k a r to f li , tuż obok naczynia 
okrytych popiołem , i w idząc, że się pilnie 
p rz y p a trz ę , znowu dorzucił;

— To moja h erba ta  i w ieczerza; mo­
że pozwolisz ?

— Jeszcze zawcześnie — odpowie­
działem .

— Nie zaraz też będzie gotowa.
— W ięc sobie w ystarczasz, obchodzisz 

się bez usług i naw et ?
— N aturaln ie , n a tu ra ln ie , choć niezu­

pełnie ; oto wody sam sobie sprow adzać nie 
mogę, i to jedno , czego mi mój gsspodarz, 
s tary  dym isyonow any ż o łn ie rz , dostarcza.... 
zadaleka bo wędrówka do studni; a zb iera­
nie paliw a w sąsiednim  lasku dużo mi cza­
su zabiera.

Zacząłem  się rozglądać d o k o ła , przy 
w ielkiem  ubóstwie porządek wzorowy bie­
dę czynił zn o śn ie jszą : w jednym  kącie n i­
ziutki ta p c z a n , na  nim  skórzana poduszka 
i derka w ełn iana zam iast kołdry, w innym  
znowu z kilku desek zbity s to l ik , okryty 
pap ierem , a na nim  trochę książek, n o ta t, 
lich tarz  z kartofli z świecą na pół w ypalo­
ną, pod stołem  skrom ny tłóm oczek w ytarty  i 
spłow iały, na ścianie, także obitej arkuszam i 
gazety, p ła sz c z , czapka i g i t a r a , tuż obok 
drzwi dzban z w o d ą , kilka talerzy i in ­
nych nieodzow nych ruchom ości gospodar­
skich , a wszędzie schludno, czysto, u p rzą t­
nięto. Gospodarz w kożuszku, w ciepłych 
pilśniow ych butach, w czapeczce włóczkowej, 
nasuniętej na lewe ucho, w yobrażał typ czło­
w ieka zahartow anego, energicznego, pełne­
go zdrow ia i siły.... charak te r to by ł n ie ­
złom ny, kędyś w puszczy litew skiej w ycho­
wany, um iał sobie radzić, poprzestaw ał na 
n a jm n ie jszem , byle zachować niezależność, 
swobodę ruchów , ja k  sam pow iadał. Już  na 
w stępie c z u łe m , że nie potrafię wywiązać 
się z mego drażliw ego posłannictw a. Spę- 
d y łe m ie d n a k  wieczór przyjem nie, he rb a ta  
z infinfpMpfeBUtkowała m i bardzo, kartofle 
z kw aśnem i ogórkam i robiły  w rażenie przy­
sm aku. Potem  wdzięczny śpiew z akom pa­
niam entem  g ita ry , potem  znowu rozmowa,

w reszcie w końcu bardzo delika tua  w zm ian­
ka o celu przybycia.

T adeusz w yprostow ał się i z pewnem 
uniesieniem  z a w o ła ł:

— Gdyby z tą  propozycyą przyszedł 
k tóry z p a n i c z ó w ,  tobym go za drzwi 
w yprosił, ale ciebie szanuję, wiem, że nie 
z celem upokorzenia robisz mi propozycyę, 
zbędę więc rzecz krótko — nie przyjm ę ża­
dnego w sparcia — i nie mówmy już o tern.

Rzuciłem  się na drogę dyalektyki, ale 
mi praw ie n ie  da ł przyjść do słowa. Znowu 
zap ro testow ał, ale tak  stauowczo, że um il­
knąć m usiałem . Nie oziębiło to naszych sto­
sunków — przeciw nie —  poczciwy Tadeusz
O. daw ał mi n ieraz dowody wielkiej życzli 
w ości, nie n asze j, ale tej litew sk ie j, k tóra 
się to trudno zdobyw a, ale raz zdobyta 
nie pęka, nie zrywa się do grobowej deski....

A i jego osta tn ia  pochłonęła zawieja — 
złożył głowę w puszczy ukochanej....

Tacy to byli bojownicy, rozdawnictwo 
więc napotykało  niekiedy szkopuły do nie- 
przebycia. K ozaezyński to rozum iał, oględnie 
też postępow ał, by nie obrazić miłości w ła­
snej znajdującego się w potrzebie kolegi.

Z biegiem  czasu , składki tego rodza­
ju  zaczęły płynąć coraz obficiej, ale już kto 
inny niem i rozporządzał.... Adam  by ł czło­
wiekiem  in ieya tyw y— projekt uk ład a ł, prze­
prow adzał go w czyn, następcom  przekazu­
jąc  jego  rozwinięcie.

Największą jego atoli zasługą było na­
w oływanie do pracy, do w strzem ięźliw ości; 
należał on do tej fa la n g i , k tó ra  wypowie­
działa wojnę hulankom  i swawoli, między 
młodzieżą akadem icką rozpow szechnionej, 
szczególnie w 1847 i 1848 roku.... Za mo­
jego pobytu, wycbowańcy uniw ersytetu  w pa­
dli w inną ostateczność — apatyi i odrę­
tw ienia , więc budził do życia. —  W szystko 
pokonał szczęśliw ie, a chcąc zawsze św ie­
cić przykładem , studyom się pośw ięcał z za­
p a łe m , tłóm aczył Roepella, świeżo wówczas

przez uczonego niem ieckiego w ydaną H i­
storyę Polski, tłóm aczył fizyologię L ongeta , 
której niew ielki ustęp (Teoria generationis 
evolukonisque ovi historia) ogłosił drukiem  
jeden  z jego kolegów.

Skrom ny, eieby człowiek, po la tach  
tru d u , s tan ą ł na czele m łodzieży, n ie  wy­
bierano go wcale na  ten  wysoki urząd, wy­
niosły go n ań  zasługi. To też do końca m o­
ralne zw ierzchnictw o przy nim  z o s ta ło ; n a ­
wet później, kiedy nowe prądy  zaczęły w strzą­
sać społecznością studencką, ów podział na 
stronnictw a, gm iny, owe sądy akadem ickie, 
publiczne przem ów ienia, dysputy n a m ię tn e ... 
W ówczas w łaśn ie  zaczął się w yróżniać po­
śród g rona wychowańców F o rtu n a t Nowi­
cki oto trybun  praw dziw y, gw ałtow ny, 
szorstk i, całą duszą oddany opanowujące­
mu go w danej chw ili projektowi... boleśnym  
żartem , sarkazm em , ironią, nieledw ie p ię­
ścią naw oływ ał do porządku. Ale jego  za ­
b iegi przypadają na  epokę późniejszą, więc 
je  pom ijam y w niniejszych w spom nieniach.

S iła  m oralna, jak ą  posiadał Kozaczyń- 
ski, w idocznie rozw ijała się z krzyw dą jego 
fizycznego ustroju, gasł pod je j wpływem, 
m arn ia ł, choó nie poddaw ał się do końca. 
Już  na  początku J554 r. zaczął zapadać na 
zdrowiu, kaszel go m ęczył, oddechu brakło, 
nikogo wszakże, naw et najbliższych, nie za­
p rzą ta ł swoją chorobą, na kursa uczęszczał 
rów nie stale, ja k  d a w n ie j; po w akacyach 
następow ały egzam ina, gotow ał się do n ich  
z energią, ale je s ień  dżdżysta nastąp iła  wcze­
śniej, wybuch krwi przykuł go do łóżka, już 
z niego nie pow stał... Z le mówię, do łóżka 
poszedł na kilka godzin  przed zgonem , za­
w sze ubrany, za,wsze nad  książką, tylko b a r­
dziej jeszcze m ilczący... rysy tw arzy łag o ­
dne zaostrzyły  s i ę , wydłużyły, ogień n ie ­
zwykły w oczach płonął.

O dw iedzałem  go często, m ieszkał u ro­
dziców już  w wówczas na  starym  Kijowie, 
ani słów ka o chorobie nie wzm iankow ał,



Sprawy sejmowe,
Oprócz w ydrukow anych i już rozesłanych  

przedłożeń, W ydział krajowy zam ierza w nieść 
jeszcze następujące spraw ozdania do Sejmu:

1. P ro je k t ustaw y budowniczej dla 
m niejszych m iast, m iasteczek i wsi.

2. P ro jek t ustaw y służbowej.
8. Spraw ozdanie nad  wnioskiem  posła 

W ładysł. K oziebrodzkiego względem  zm iany 
ordynacyi wyborczej dla gm in  §. 26.

4 Spraw ozdanie o podwyższeniu płaey 
ad junktom  archiw ów  krajow ych aktów  grodz­
kich  i ziem skich w Krakowie i we Lwowie.

5. Spraw ozdanie w przedm iocie budo 
wy tea tru  w Krakowie.

6. Spraw ozdanie o p re lim inarzu  fun ­
duszu szkolnego krajow ego w r. 1887.

7. Spraw ozdanie nad  w nioskiem  posła 
A nt. M ałeckiego w spraw ie utrakw istyezne- 
go języka wykładowego w szkołach  ś re ­
dnich.

8. P ro jek t z rew izyą ustaw  szkolnych 
z 2 m aja 1873 r. (Nr. 251 Dz. u. kraj.)

9. P ro jek t ustaw y, zm ieniającej szkoły 
wydziałowe na  szkoły rolnicze i rękodzie l­
nicze.

10. Spraw ozdanie o popieraniu  p rze­
m ysłu wraz z spraw ozdaniem  komisy i kraj. 
d la spraw  przem ysłu domowego i rękodziel­
niczego.

11. Spraw ozdanie m elioracyjne.
12. Spraw ozdanie górnicze.
13. Spraw ozdanie bankowe.
14. Spraw ozdanie o wyższej szkole 

rolniczej w D ublanaeh  i o folwarku tam że
15. Spraw ozdanie o szkole rolniczej w 

C zernichow ie i o folw arku tam że.
16. Spraw ozdanie o n iższych szkołach 

rolniczych.
17. Spraw ozdanie o szkole lasowej we 

Lw ow ie.
18. Spraw ozdanie o kredycie m elio ra­

cyjnym  (ew entualn ie , jeżeli zw ołana ad hoc 
ank ie ta  przedłoży swoje wniosui.)

19. Spraw ozdanie w przedm iocie za ­
łożenia  powszechnego szpitala w Jarosław iu.

20. Spraw ozdanie o podatku konsum - 
cyjnym  w m yśl wniosku posła D aw ida A- 
braham ow icza.

21. Spraw ozdanie o budowie koszar 
dla źandarm eryi we Lwowie.

22. Spraw ozdanie w przedm iocie n ie ­
k tórych zm ian tery toryalnych .

KORESPOIDEICYE
Wiedeń, 9 grudnia.

(Sesya sejmowa).
(K .) D zisiaj rozpoczyna się sesya sej­

m owa w 17 prow incyach A ustryi. Z wielu 
stron , szczególniej ze strony  d z ien n ik a r­
stw a galicyjskiego, uskarżano się na  rz e ­
komo późne zw ołanie Sejmów i w ynikającą

tylko o spraw ach studenckich, s łu ch a ł p il­
nie, daw ał krótkie rady, rob ił uwagi o ko­
legach, niekiedy niepozbaw ione hum oru... 
Pozornie zdaw ał się wierzyó w wyzdrow ie­
n ie, ale tylko pozornie, gasł bez skargi i 
jęku. R az tylko, na  kilka godzin  przed zgo­
nem , do tknął w rozm owie ze m ną, kwestyi 
opłakanego swojego stanu.

— Mam do ciebie prośbę w ielką, po­
w iedział śeiskając d łoń  moją... śm ierci się 
n ie  boję, w yczekuję jej z całą pogodą, mę­
czy m nie jeno  m yśl o tej chw ili przechodo- 
wej, kiedy organizm  rozkładać się zacznie 
za życia, siły wypowiedzą posłuszeństw o, 
wówczas nie będę m ógł podnieść się z miej 
sca bez pomocy, a ta  pomoc byłaby dla 
m nie ciężarem  niewysłowionym ... sen  i we 
śnie zgon — to jedyne moje m arzenie... 
przynieś mi bracie m orfiny, bo m i je j dają 
za m ało

W zruszony do g łęb i, nie m ogłem  się 
zdobyć na odpowiedź, pożegnałem  go z sm ut- 
nem  przeczuciem .

— W szak przyn iesiesz?  dodał b łag a l­
nym  głosem , a spiesz się z pow rotem ...

Ż ądaniu  kolegi nie uczyniłem  zadość; 
n iew idziałem  go więcej, u m arł w grudniu  
1854 roku. W ypadek zrządził, że jednocze­
śnie z nim , przeniósł się do innego życia, 
litw in , także suchotnik... m ieliśm y dwa po­
grzeby razem ... a wobec dwóch trum ien , 
złożonych na w spólnym  katafalku w kaplicy 
u n iw ersy teck ie j, ksiądz profesor rozw inął 
piękną myśl koleżeństw a, dowodząc że ten, 
k tóry  tak  się za życia pośw ięcał dla braci, 
i po śm ierci, jakby  za zasługę, znalaz ł to ­
w arzysza w tej tajem niczej wędrówce.

U czciliśm y skrom nym  pom nikiem  p a ­
m ięć zgasłego b ra ta  : ogrom ny g łaz, z puszcz 
poleskich sprow adzony, s tan ą ł na  jego mo­
gile. D ziś może opuszczona i zan iedbana — 
tyle burz przepłynęło  nad  głowam i żyjących 
w ciągu tego okresu —  może i kam ieniom  
nie przebaczyły...

z tego krótkość sesyi, niedozw alającą z a ła ­
tw ić najw ażniejszych spraw  krajow ych. P od­
noszę wobec tych  skarg  ten  fakt, że sesya 
sejm owa, wedle dotychczasow ych, jed n ak  
nie w zupełności pew nych dyspozycyj, tak  
krótko trw ać nie będzie, a powtóre, że skar­
gi tego rodzaju  każdego roku się pow ta­
rzały , bez względu na to, kiedy Sejmy by­
ły  zw ołane. Pom im o to w idzieliśm y każde­
go roku, że Sejm y w zupełności w yczerpy­
wały przedm ioty  obrad. P rzy  tego rodzaju 
kw estyach uw zględniany bywa za m ało ze 
strony dzienn ikarstw a cały ustrój m aszyny 
konstytucyjnej A ustryi. Tam , gdzie m aszy­
na funkcyonuje jedynie za pomocą obrotu 
różnego rodzaju kółek, k tórych zadanie raz 
je s t  obszerniejsze, raz m niejsze, trudno  je s t 
postaw ić norm ę, jak  długo jedno lub d ru ­
gie kółko m a się obracać. M aszynista musi
0 tern przedew szystkiem  pam iętać, że ce­
lem głów nym  je s t obrót m aszyny.

Z w yjątkiem  może sejm u czeskiego i 
tyrolskiego, w ypada się we w szystkich izbach 
sejmowych spodziew ać spokojnego p rzeb ie ­
gu obrad. D la G alieyi najw ażniejszem i są 
obecnie spraw y ekonomiczne. W iększa część 
tych spraw  je s t jed n ak  w stadyum  przygo- 
towawczem i n ie pow inna choćby tylko p o ­
średnio, dawać powodu do debat, m ogących 
niepom yślnie w płynąć na ich ostateczne za­
łatw ien ie, a to głów nie przez to, że spraw y 
te nie m ogą być n a  razie załatw ione i ż a ­
dnej pressyi nie znoszą. Jed n a  z najw aż­
niejszych, sp raw a c e ł  o d  n a f t y  znajduje 
się w stan ie , życzeniom in teresen tów  galicy j­
skich odpow iadającym , i w ostatnim  moim 
liśeie o niej obszernie w spom niałem . O 
spraw ie r e g u l a c y i  r z e k  g a l i c y j s k i c h  
będę zapewne w możności napisać potem  
obszern ie ; ja k  na teraz konstatu ję  tylko 
fakt, że spraw a ta  nie p rzesta ła  ani n a  
chwilę zajm ować uw agi sfer kom petentnych. 
Sm utne dośw iadczenia porobione w Tyrolu, 
dalej obecny s tan  budow nictw a wodnego, 
gdzie żadne norm y n ie  dadzą się bezw zglę­
dnie postaw ić, ale gdzie w ypada rachow ać 
się z „charak terem " każdej rzeki z osobna
1 jedyn ie  na  podstaw ie poczynionych do­
św iadczeń działać , to wszystko nakazuje tu ­
taj nadzw yczajną ostrożność w postępow aniu. 
W ięcej jak  przy jakiejkolw iek innej sp ra ­
wie m usi rząd trzym ać się tu taj zasady 
„pruden ter agas ac respice finem “ . Ł atw o 
byłoby kilka milionów w yrzucić, ale trudno 
wziąść na siebie odpow iedzialność za to, że 
m iliony te w rzeczyw istości odpowiedzą za ­
m ierzonem u celowi.

Do w ażnych spraw , dotykających Ga- 
licyi, należy także i spraw a z a w a r c i a  
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z R u m u n i ą .  
W spraw ie tej toczą się obecnie rokow ania 
pomiędzy rządem  austro  - w ęgierskim  a ru ­
m uńskim . W edług osta tn ich  wiadomości, 
m a jeden  z m inistrów  rum uńskich  przybyć 
w połowie grudn ia  z odpow iedniem i siłam i 
fachowemi do Pesztu, i tam  rozpocząć 
układy z rządam i obu połów M onarchii. 
U kłady te toczyłyby się później w W iedniu 
i brałby  w nich  udział m in ister w ęgierski 
Szóchenyi, a ze strony C islitaw ii m arg ra ­
bia Bacąuehem .

W tej spraw ie są in teresa  Galieyi 
identyczne z in teresam i W ęgier. Nie u le ­
ga więc wątpliw ości, że rządy n ie spuszczą 
z uwagi interesów  tych  krajów rolniczych.

W sejm ach czeskim i tyrolskim  n a ­
grom adzone są, w edług tw ierdzeń, albo le ­
piej się w yrażając, życzeń opozycyi n ie ­
m ieckiej — m ateryały  palne. W obu se j­
m ach m ają przyjść pod obrady sprawy 
szkolne. W Czechach ma przyjść pod obra­
dy wniosek profesora Kwiczali, i d rugi, hr, 
C lam -M artin itza , oba odnoszące się do od­
dzielenia narodow ości w szkołach Czech, 
w zględnie języka wykładowego. W Tyrolu 
m a przyjść pod obrady zm iana ustawy 
o szkołach ludowych.

Pom im o wszelkich krzyków prasy opo­
zycyjnej w ypada się także i w obu wym ie­
nionych sejm ach spodziewać spokojniejsze­
go przebiego obrad, jak  to się na teraz moż- 
liwem wydaje.

I  w C zechach zaczyna się —■ chociaż 
sporadycznie —  objaw iać duch zgody. Przy 
wyborze posła do sejm u z m ałych posia­
dłości K rum m au głosowali wyborcy czeskiej 
narodow ości i wyborcy Niem«y jednom yśl 
nie na wspólnego kandydata. Je s t to objaw 
sporadyczny jednakże zasługuje on na u- 
wagę B yłby już czas, ażeby we wszystkich 
krajach Austryi zapanow ało przekonanie o 
potrzebie zgody —  przedew szystkiem  o po­
trzebie zgody w spraw ach  krajow ych. W szak 
z ła  adm in istracya  gm inna, złe drogi, sm utny 
s tan  funduszów krajow ych to w szystko d o ­
tyka w równy sposób w szystkich m ieszkań­
ców jednego  kraju , bez względu na  to, do ja ­
kiej oni się liczą narodow ości.

. szałek  podniósł w mowie pow italnej p rze­
dew szystkiem  o sta tn ią  wystaw ę krajow ą, 
k tórą  zaszczycił odw iedzinam i N ajdost. jej 
protektor, Arey siążę Karol Ludwik, dalej 
podniósł o tw a ra e  nowego krajow ego sz p i­
ta la  i koleji lokalnych i w yraził w reszcie 
ubolew anie z powodu zerw ania trak tatow ych  
stosunków  handlow ych z R um unią, co od­
działa ło  niepom yślnie na  położenie ekono­
m iczne w Bukowinie. Po przem ów ieniu p re ­
zydenta rządu krajowego, Sejm przystąp ił 
do wyboru kom isyj.

W S e j m i e  c z e s k i m  pow itał m ar­
szałek posłów w obu językach  krajow ych, 
w ypow iadając nadzieję, iż powiedzie się za­
ła tw ić  przynajm niej w ażniejsze z przygo­
tow anych pod obrady przedm iotów . P rzed ­
łożony przez W ydział krajowy prelim inarz 
budżetu na  rok 1887 oznacza ogół w yda­
tków n a  9,342.533 zł.; pokrycie w łasne wy­
nosi 899.188 z ł ,  a więc pozostaje n ied o ­
bór w sum ie 8,443.345 zł. Na pokrycie n ie ­
doboru proponuje W ydział krajowy dodatek 
krajowy w wysokości 3 i 1/* prc., co p rzy ­
niesie 8,412.357 zł., a reszta  w yrów naną 
zostanie z pozostałości kasowych Poseł 
N itsche i tow arzysze przedłożyli w niosek 
projektu ustawy w spraw ie zm iany ustawy 
z dn ia  19 w rześnia 1875 r., względem  ure­
gulow ania stosunków  praw nych stanu  nau­
czycielskiego, a ze strony W ydziału krajo 
wego zaw iadom iono, iż h r . C lam -M artinitz 
i towarzysze uczynili wniosek o przedłoże­
nie projektu rządowego w spraw ie zapro­
w adzenia drugiego języka krajow ego jako 
obowiązkowego w szkołach średnich . Po 
posiedzeniu zeb ra ł się k l u b  n i e m i e  
c k i c h  p o s ł ó w ,  na  którym  p. P len er za­
pow iedział wniosek o u c h y l e n i e  n a j ­
n o w s z e g o  r o z p o r z ą d z e n i a  j ę z y k o  
w e g o  i o p o d z i a ł  p o w i a t ó w  wedle 
narodowości. W niosek ten  przekazano ko- 
m isyi wykonawczej.

W  s e j m i e  m o r a w s k i m  m arszałek 
h rab ia  V etter zaapelow ał w gorących sło-

SPRAWY IOIARCHII

Sejmy krajowe.
W szystkie Sejm y krajow e zostały o- 

tw arte  przedw czoraj przem ów ieniam i m a r­
szałków i rep rezen tan tów  rządow ych, oraz 
okrzykam i na  cześć Najj. Pana.

W S e j m i e  b u k o w i ń s k i m  m ar-

{Nowy dyrektor pocztowych kas oszczędności.— 
Spraw a zawarcia traktatu handlowego z  Ru- 

j munią.)

wach do patryotycznsj ofiarności całego 
sejmu i solidarnego działan ia  na polu współ
nem  i zarówno drogiem  tak dla Niemców, 
jak  Czechów. N am iestn ik  polecił sejmowi 
przedew szystkiem  przedłożenie rządowe o 
zm ianie ustawy łow ieckiej. N a wieczornem 
posiedzeniu dr. H elcelet i 25 towarzyszy 
uczynili następujący w niosek: W zywa się 
W ydział krajowy , aby na najbliższej sesyi 
przedłożył projekt ustaw y łow ieckiej. N a­
stępnie  dokonano wyboru 9 komisyj sejm o­
wych i przekazano jej projekty  i p rzed ło ­
żenia.

W B e j r a i e  s z l ą s k i m  prezydent 
rządu krajowego , hrabia M ery eld t, w niósł 
jako przedłożenie rządow e, projekty ustaw y
0 zm ianie niektórych przepi.-ów w spraw ie 
wykonyw ania praw a polow ania, dalej o ko­
m asac ji gruntów  w łościański h  i o dz ie le­
niu w spólnych gruntów .

W s e j m i e  d o l n o - a u s t r y a c k i m  
m arszałek w mowie pow italnej dał pogląd 
na prace i czynności W ydziału krajowego. 
Po uskutecznieniu wyborów do komisyj, 
posłowie V ergon i, F tirnkranz i towarzysze 
w nieśli ia terpelacyę  do m arszałka, czy 
praw dą je s t, iż profesor przy gim nazyum  
realnem  w H o rn , P o lzer, zosta ł na rozkaz 
m in is tra  ośw iaty wydalony ze służby k ra ­
jowej, i czy m arszałek krajow y gotów je s t 
przedłożyć odnośne a k ta ,  celem poruszenia 
tej spraw y na  publicznem  posiedzeniu. M ar­
szałek odparł, iż sejmowi zostanie przedło- 
żonem w tej spraw ie sp ec ja ln e  spraw o­
zdanie.

W sejm ach s a l c b u r s k i m ,  s t y r y j ­
s k i m  i k r a i ń s k i m  przedłożyli rep rezen ­
tanci rządowi nowele do ustaw y łow ie­
ckiej.

W  sejm ie k a r y n c k i m  m arszałek 
da ł pogląd na  25-letn ią  działalność sejmu
1 w skazał przedew szystkiem  na  znakom ity 
rozwój szkół, na których u trzym anie tak 
mały k r a j , jak  K aryntya, przeznacza ro­
cznie przecięciowo 360.000 złr. Mówca pod­
niósł następn ie  potrzebę u trzym ania  jedno­
ś c i , gdyż z jej tylko pomocą kraj będzie 
m ógł korzystać w całej pełm  z dobrodziejstw  
konstytucyi i upom niał, aby zaprzestano wy­
stępować na  polu językowem z przesadzo- 
nem i żądaniam i i roszczeniam i.

W s e j m i e  t y r o l s k i m  nam iestn ik  
w niósł przedłożenie rządow e o zm ianie n ie­
których przepisów  względem  w ykonyw ania 
praw a polow ania i przedłożenie o in sty tu - 
cyi obrony krajow ej dla Tyrolu i V orarl- 
bergu, przyczem  podniósł w ielkie jego zna­
czenie.

W  s e j m i e  d a l m a t y ń s k i m  prze­
wodniczący w spom niał w gorących słowach 
o odw iedzinach N ajj. Pani, N ajdost. Cesa- 
rzew iczow stw a i N ajd. A rcyksiążąt L udw i­
ka W iktora i A lbrechta, poczem pow itał no­
wego nam iestn ika , g en era ła  Blazekowicza, 
który zam ieszkując przez la t kilka w kraju , 
m ia ł sposobność poznać dokładnie jego po­
trzeby.

Przez zam ianow anie nowego dyrektora 
pocztowych kas oszczędności, ukończyło się 
prow izoryum , które trw ało  w zarządzie tych 
kas od m arca b. r., to je s t od chwili u stą ­
pienia barona Cocha. Nowom ianow any dy­
rek to r p. W acek, należy do m łodszych sił 
M inisterstw a spraw  wewn. D otychczas k ie ­
row ał on ważnym departam entem  dia spraw 
stow arzyszeń i spraw ow ał równocześnie fun­
k c je  referen ta  w komisyi m inisteryalnej dla 
stow arzyszeń, a że odpow iadał zadaniom  w aż­
nego swego urzędu, świadczy powołanie go na 
kierow nika in s ty tu c ji takiego znaczenia, jak  
urząd pocztowych kas oszczędności przy ró- 
w noczesnem  zam ianow aniu go radcą dworu. 
Nowy dyrektor już z sam ego ty tu łu  dotych­
czasowego urzędow ania, posiada bogaty za­
sób dośw iadczenia i wiedzy na  polu agend 
kas oszczędności. Jako  bowiem kierow nik 
departam entu  d la  stow arzyszeń, m iał n a d ­
zór nad w szystkiem i kasam i oszczędności, 
a jako referen t komisyi m in isteryalnej dla 
stow arzyszeń, m iał sposobność zajmować się 
szczegółowo organizacyą banków, i wogóle 
bankam i, finansow o-technicznem i oraz han- 
dlowemi spraw am i. Jeżeli przytem  zw a­
żymy, iż p. W acek b ra ł przew ażny u- 
dział w redagow aniu  najnow szego projektu 
ustaw y o akcyach , to przyjdziem y do 
przekonan ia , iż łączy on w swej osobie 
wszystkie przym ioty, które kwalifikują go 
najzupełniej do nowego urzędu.

Podajem y tu jeszcze za Pol. Gorresp. 
k ilka d a t % życia nowom ianow anego dyre­
ktora, U rodził się on w r. 1834 w W iedniu, 
a po ukończeniu praw niczych studyów w stą­
pił w r. 1859, jako p rak tykan t konceptowy 
do dolno-austryackiego m in isterstw a. W sier­
pniu r. 1868 został m ianow any kom isarzem  
przy szląskim  rządzie krajow ym , a w styczniu 
r. 1872 powołano go do służby w M in ister­
stw ie spraw  w ew nętrznych, w którem  odtąd 
pozostaw ał bez przerwy. Notninacyę n a  ra d ­
cę sekcyjnego o trzym ał Najw. postanow ie­
niem z dn ia  9 sierpn ia  1885. W  ciągu 57- 
letniej służby państw ow ej , p. W acek m iał 
dostateczną sposobność zapoznać się ja k  n a j­
dokładniej ze spraw am i poruezonego mu 
w łaśnie urzędu i nabyć w szechstronnego p ra­
ktycznego dośw iadczenia. W r. 1866 p. W a­
cek był kom isarzem  cywilnym przy arm ii 
północnej, a w nagrodę znakom itej w tym  
charakterze działalności, o trzym ał złoty krzyż 
zasługi z koroną. ■im1— _

— Presse stw ierdza, że austryacka r a ­
da m in isteryalna  ułożyła już  in s tru k c je  dla 
rokowań w spraw ie zaw arcia trak ta tu  h an ­
dlowego z Rum unią, a ponieważ także wę­
g ierska rad a  m in isteryalna  pow zięła już  w 
tej kw estyi ostateczną decyzję , więe po 
stronie A ustro-W ęgier należy uważać za u- 
kończone przygotow ania dla tych rokowań. 
Obecnie pow inna R um unia uczynić p ierw ­
szy ofieyalny krok w celu zainieyow ania 
p ertrak tacy j, a chociaż dotychczas tego j e ­
szcze nie zrobiła, są przecież wskazówki, iż 
krok taki nastąp i niebawem . W połowie 
bieżącego m iesiąca ma przybyć do W iednia  
m in is te r S tourdza, a przyjazd jego  sprow a­
dzi niezaw odnie kw estyę rokowań na  pożą­
dane dla obu stron  tory.

Wypadki w Bułgaryi.
D e p u ta c y a  b u łg a r s k a  u p. M in is tra  hr. 

K a ln o k y ’ego.
Jak  w iadom o z depeszy, deputacya 

bułgarsk iego  wielkiego Z grom adzenia n a ­
rodowego była przedw czoraj z w izytą u p. 
M inistra  spraw zagran icznych  h r. Kalno- 
ky’ego, którą tak  opisuje P resse : Po w rę­
czeniu p. M inistrow i przez najm łodszego 
członka deputacyi p. Kołczewa listu uw ie­
rzyteln iającego, zabra ł głos p. Greków c e ­
lem przedstaw ienia  celu m isyi. Nim jed n ak  
przystąpił do tego tem atu , podniósł wymo- 
wnemi słowy owe zaufanie z jak iem  lud 
bułgarsk i spogląda na  ausfro-w ęgierską M o- 
narchyę O św iadczenia złożone w D elega- 
cyaeh obudziły na nowo nadzieję ciężko 
naw iedzonej B ułgaryi w lepszą przyszłość 
i u tw ierdziły  ją  w przekonaniu , iż A ustro- 
W ęgry, którym  obcą je s t zupełnie w szelka 
ekspanzyw na polityka, ożywione są najle- 
pszem i uczuciam i dla narodu  bułgarskiego. 
Mówca zapew nił dalej, iż B ułgarzy są tego 
niezłom nego przekonania, iż ze strony 
wspaniałomyślniej M onarchii habsburskiej 
n ie grozi im żadne naruszenie ich praw , i 
że B u łgarya n a  zawsze poczuwać się bę­
dzie do wdzięczności z powodu oświadczę 
n ia  p. M inistra  h r. K alnoky’ego, iż A ustro- 
W ęgry nie zezwolą na  jak iebądź naruszenie 
praw  przyznanych księstw u m iędzynarodo- 
wemi trak ta tam i. Chociaż obecnie panują 
w B ułgaryi praw idłow e stosunki, to prze­
cież nie pierw ej m ożna spodziew ać się z u ­
pełnej sanacyi tych dolegliwości, jakiem i 
do tkniętą zosta ła  B u łgarya  skutkiem  osta­



tnich zam ieszek, aż m iejsce dotychczaso­
wego prow izoryum  zajm ie s ta ły  i trw ały  
stan  rzeczy. P ierw szem  zadaniem  je s t  tedy 
nadanie  krajow i księcia, a pom yślne zała­
tw ienie tej kw estyi należy uważać za w ła­
ściwy cel m isyi delegatów .

W odpow iedzi, pan  M inister , h rab ia  
Kalnoky, w yjaśn ił stanow isko M onarchii. 
Powołując się na złożone w D elegaeyach 
oświadczenie, zapew nił pan M inister depu- 
taeyę, że Austro - W ęgry popierać będą jak  
najchętniej B ułgaryę w je j zabiegach , d ą ­
żących do położenia kresu obecnym  sm u­
tnym  stosunkom . M onarchia austro-w ęgier- 
sl a użyczy B ułgary i na  gruncie obowiązu­
jących m iędzynarodow ych trak ta tów  wszel­
kiego poparcia w tych krokach, k tóre zm ie­
rzają do zakończenia przesilenia. Co się 
tyczy kw estyi kandydatu ry  księcia , to Au- 
stro-W ęgry uważają ją  za w ew nętrzną sp ra­
wę B u łg a ry i, zatw ierdzą jednakże każdego 
w ybranego przez Z grom adzenie narodow e 
księcia, przeciw  którem u n ie  da się uczy­
nić ze stanow iska in teresów  naszego p a ń ­
stw a żadnego w ażniejszego zarzutu. Co się 
tyczy specyalnie księcia M in g re lii, ośw iad­
czył pan M in is te r , iż nie chce wchodzić 
b*iżej w tę kwestyę. W żadnym  jednak  r a ­
zie nie ma obawy , aby B ułgaryi m ógł być 
narzucony książę, wręcz je j n ie  sym pa­
tyczny.

W izyta, przy której by ł obecnym także 
szef sekcyi Szogyeny-M arich przeciągnęła się 
półtora godziny-

N . fr. Presse p isze: K alnoky przyjął 
deputacyę bułgarską bardzo życzliw ie, ośw iad­
czając, iż gotów  je s t  w ysłuchać ich  życzeń, 
zauw ażył jednak z góry, iż n ie może na­
dawać deputacyi charakteru urzędow ego, h 
w ięc nie m oże się  zapuszczać w o m a w ia ­
n ie  konkretnych kwestyj. D eputacya, sk re ­
ślając sytuacyę kraju, pow ołała się  na oko­
liczn ość, że unia m iędzy Bułgaryą a w sch o­
dnią R um elią zosta ła  w praw dzie przez lu ­
dność obu tych  krajów przeprow adzoną, a- 
le  że oddaw na była przez sam ą R ossyę  
przygotow yw ana. Ludność B ułgaryi n ie p ra ­
g n ie  n ic in nego, jak tylko przyw rócenia  
pokoju i porządku, oraz stan ow czego  u re­
gulow ania kw estyi bułgarskiej, a w szystko  
to dałoby się  osiągnąć jak Dąjłatwiej przez 
obsadzenie tronu b u łgarskiego. K andydatu­
ra ks. M ingrelii n ie m a widoków, gdj w y­
bór tego k sięcia  przez sobranią nie da się  
przeprow adzić.

P. m in is te r h r. K alnoky odpow iedział, 
iż z w ielką ochotą i życzliwością dla B u ł­
garyi, starając, się ustaw icznie o u trzy m a­
n ie  pokoju europejskiego, gotów je s t  w spół­
działać  przy rozw iązaniu  kw estyi b u łg a r­
skiej. Z resz tą  przypom ina deuutaeyi, iż do­
piero przed  10 dniam i rozw inął szczegóło­
wo na posiedzeniu D elegacyi stanowisko 
swe w spraw ie bułgarskiej. D eputacya by­
ła  z przyjęcia u Kalooky’ego zndowoloną i 
nie zam ierza starać się o audyeneyę u N ajj. 
P ana .

D eputacya nie konferow ała zresztą 
dotąd z żadnym  am basadorem  lub m in i­
strem , ani nie poczyniła kroków w tym 
kierunku. Zam ierza jed n ak  p rzedstaw ić się 
p. prezesow i Taaffemu, a później złoży 
może w izytę Tiszy.

W rozm owie z jednym  z redaktorów  
Neue F r. Presse oświadczyli członkowie 
deputacyi bu łgarsk iej, że są z przyjęcia u 
p. m in istra  K alnoky’ego bardzo zadowoleni. 
H r. Kalnoky okazał deputacyi jak  najw ięk­
szą życzliwość i w yrazić m iał gorące ży­
czenie jak  najrychlejszego rozw iązania prze­
silenia. A u s tro -W ę g ry  nie staw iają  wobec 
wyboru księcia bułgarskiego żadnej kw estyi 
osobistej i aprobow ać będą każdego kandy­
data , którego w ybierze zgrom adzenie i na 
którego zgodzą się inne także m ocarstwa. 
H r. K alnoky n ie  m ięsza się do w ew nętrznych 
spraw  bu łgarsk ich , obstaje przy oświadcze­
niach, jak ie  złożył podczas sesyi delega- 
cyjnej i stoi na stanow isku trak ta tu  b e r­
lińskiego.

Z innych  enuncyacyj ezłonków d epu­
tacy i w nosić m ożna, iż obstają oni silnie 
przy  autonom ii i n iezaw isłości B ułgaryi.

Podług TagMattu pożegnał h r. K al­
noky bardzo serdecznie deputacyę b u łg a r­
ską po recepcyi, która trw ała  IV* godziny. 
K iedy deputacya odchodziła, życzył je szet 
sekcyi p. Szoegyeny serdecznie pom yślne­
go rezu lta tu .

D epesza petersbu rska  podaje w s tresz­
czeniu artyku ł urzędowego P raw it. W iest 
niak, w którym  powiedziano : Przez odwo­
łan ie  agentów  dyplom atycznych z B ułgaryi 
a ie  chcia ła  Rossya zryw ać węzłów, łączą­
cych ją  z B ułgaryą, ale tylko dać dowód, 
że nie uznaje praw ow itosci obecnego po­
rządku rzeczy, w którym  drobna m niejszość 
uważa się za upraw nioną do kierow ania lo­
sam i narodu bułgarskiego podług swego o- 
sobistego w idzim isię.

Naród bułgarsk i odznacza się spokoj­
e m  usposobieniem , zam iłow aniem  pracy, 
^  czem leży rękojm ia przyszłego powodze­
n ia  i rozwoju kraju . Gdyby jed n ak  obecne 
stosunki potrw ały  dłużej, wówczas B ułgarya 
Zam ieniłaby się w ognisko anarch ii, zag ra­
żającej spokojowi całego W schodu.

L w o w s k a *  % d s s i*  ]

Rząd rossyjski poczytuje sobie za o- 
bowiązek starać  się o u trzym anie  pokoju 
na W schodzie; m a on zam iar, wykonywając 
w iernie trak ta ty , zwrócić swe usiłow ania ku 
przyw róceniu praw nego porządku w B u ł­
garyi. L egalny  stan  rzeczy będzie n ieza­
chw ianą rękojm ią przyszłego dobrobytu B uł­
gary i ' uspraw iedliw i ciężkie ofiary, które 
Rossya dla tego kraju poniosła. Rząd ro s­
syjski dalekim  je s t od jak ichkolw iek  sam o­
lubnych zam iarów  i nie zgodzi się n a  żad­
ną kom binacyę polityczną, k tóraby pod po­
zorem legalności służyła do u trw alen ia  
dzisiejszych anorm alnych stosunków  w B uł­
garyi.

K K O ł f I K A
=■ Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 

łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
dla pogorzelców gminy Słoboda niebyłowska, 
w powiecie kałuskim , zapomogi w kwocie 
300 zł.

—  Hr. Leon Koziehrodzki, attachś 
przy c. k. ambasadzie w Konstantynopolu, 
który dnia 3 b. m. przybył był do Wiednia, 
wyjechał ztamtąd dnia 8 b. m. .udając się do 
Galicyi.

— Pogrzeb ś. p. Karola Lidia,
c. k. wiceprezydenta wyższego sądu krajowego, 
odbędzie się dziś, o godzinie 3 po południu, 
z domu pod 1. 7 plac Bernardyński.

f  Jan Teodoryusz-Amor hr. Tar­
nowski z Tarnowa, głowa linii wołyńskiej, 
umarł przedwczoraj po krótkiej chorobie w Be- 
reźcaeh w 66 roku życia. Zmarły po ukoń­
czeniu nauk w uniwersytecie warszawskim 
wstąpił do służby rządowej i pracował przez 
lat kilka w komisyi sprawiedliwości, następnie 
ożeniwszy się z Izabellą Prażmowską osiadł 
na wsi oddając się z zamiłowaniem zajęciom 
gospodarskim. Odziedziczywszy znaczny majątek 
po swoim stryju, znakomitym pułkowniku Mar­
cinie Tarnowskim, zamieszkał w Berezcach; 
tam wznowił on piękne tradycye gościnności, 
którą słynął na cały Wołyń i Podole dom pałko 
wnika; w spełnianiu tego zadania, mającego 
w tamtych twardych warunkach wyjątkowe 
znaczenie, pomagała mu zacna małżonka a 
później dorastające córki. Urocza i wspaniała 
rezydeneya Bereziecka na nowo odżyła. W kilka 
lat po wypadkach r. 1863 hr. Janowie Tar­
nowscy spędzali zazwyczaj zimę we Lwowie, 
gdzie otwarty i wykwintny ich salon stał się 
jednem z najmilszych ognisk życia towarzy­
skiego. W roku 1877 owdowiał hr. Tarnow­
ski; pociechy po stracie ukochanej żony szukał 
w gorliwem spełnianiu obowiązków sędziow­
skich, do których został kilkakrotnie powołany. 
Zmarły pozostawia trzy córki; Cecylię poślu­
bioną Stanisławowi hr. Konarskiemu z Dubie­
cka , Pelagię hr. Wład. Morstinowi i Oktawię 
Adamowi Skrzyńskiemu, posłowi na Sejm kra­
jowy. Jan  Tarnowski całem wzięciem, rzadką 
uprzejmością i galanteryą dla dam, przypominał 
świetną epokę Królestwa kongresowego, a od­
znaczał się wzniosłemi zaletami serca i chara­
kteru oraz ujmującemi przymiotami towarzy- 
skiemi; to też szczery i ogólny żal licznych 
przyjaciół, krewnych, znajomych i sąsiadów 
towarzyszyć mu będzie na miejsce ostatniego 
spoczynku.

— Jubileusz Stefana Batorego.
Program uroczystości, urządzonych przez mło­
dzież akademicką w Krakowie ku uczczeniu 
300 rocznicy zgonu Stefana Batorego: o godz. 
w pół do 10 w poniedziałek pochód deputacyj 
j, wieńcami z Collegium phisicum  przez Rynek, 
ul. Grodzką, na Wawel; o godzinie 10 uroczy­
ste nabożeństwo w Katedrze na Wawelu, ce­
lebrowane przez JE . ks. Biskupa: O godzinie 2 
po południu uczta akademicka w lokalu stow. 
„Zdrowie"; o godz. 7 uroczysty wieczór w sali 
Towarzystwa wzajemnych Ubezpieczeń. Program 
wieczoru składa się z przemówienia akademika 
Leopolda Jaworskiego, z deklamacyi panny Iwa­
nowskiej, utworów wykonanych przez orkiestrę 
13 pułku, p. Ho oka i śpiewów Chóru akade­
mickiego, pod artystycznem kierownictwem p. 
Wiktora Barabasza. Docbód przeznaczony na 
sprowadzenie zwłok Adama Mickiewicza.

Jak się dowiaduje Czas, akademicy wę­
gierscy w znacznej liczbie przyjadą do Krako­
wa w niedzielę dnia 12 bm. o godz. 3 po po­
łudniu. Na dworcu oczekiwać ich będzie ko­
mitet, urządzający przyjęcie gości węgierskich. 
Wieczorem znajdzie się młodzież węgierska w 
teatrze na przedstawieniu „Kościuszki pod R a­
cławicami".

Ostatni numer Tygodnika ilustrowanego 
poświęcony jest przeważnie trzechsetnej roczni­
cy śmierci Stefana Batorego. Zebrano tu całą 
wiązankę prac pióra najznakomitszych pisarzy 
historycznych. W artykule wstępDym „Stefan 
Batory" Kazimierz Jarochowski rozbiera cha 
rakter działalności osobistej wielkiego króla, o- 
raz panowania jego. Dalej znajdujemy wstęp do 
odczytów publicznych wygłoszonych w Warsza­
wie „O literaturze polskiej za Stefana Batorego" 
przez prof. Stanisława Tarnowskiego. Ludwik 
Jenike w artykuł- ..Dwie rocznice" podał ze­
stawienie dwóch „.ajwiększych współczesnych 
naszych genjuszów, zgasłych w przedostatnim 
dziesiątku lat XYI stulecia, mianowicie moca-

! grudnia

rza ziemskiego Batorego i mocarza ducha Jana 
z Czarnolasu, który dzierżył berło ówczesnej 
poezyi polskiej. „Zgon króla" opisuje po mi­
strzowsku Adolf Pawiński, a Kraszewski w 
rzewnym fragmencie „Disce" przypomina znany 
epizod z życia wielkiego króla, który w tern 
jednem słowie wskazał drogę, jaką naród po­
stępować powinien i składa je w kontrast z 
późniejszem godłem szlacheckim „nie pozwalam! “ 
Dział artystyczny wreszcie zawiera wyborną 
podobiznę króla Stefana, wykonaną przez An- 
driollego podług obrazu Jana Matejki, oraz 
pomnik Stefana Batorego w katedrze krakow­
skiej, rysowany podług fotografii przez W. Aus- 
garego.

P. prezydent miasta Lwowa rozesłał na­
stępujące zaproszenie: W celu uczczenia pa­
mięci 300 letniej rocznicy zgonu króla polskie­
go Stefana Batorego, odbędzie się staraniem 
Reprezentacyi miejskiej w kościele archikate- 
dralnym obrz, łać. na dniu 13 grudnia b. r. 
(w poniedziałek) o godzinie 10 przed południem 
żałobne nabożeństwo, na które mam zaszczyt 
zaprosić najuprzejmiej.

Kwartalnik historyczny. Donieśliśmy 
poprzednio o zawiązaniu Towarzystwa historycz­
nego we Lwowie, a zarazem o zamierzonem 
przez niego wydawnictwie czasopisma facho­
w ego , poświęconego naukom historycznym. Dzi­
siaj, otrzymawszy prospekt tego wydawnictwa 
możemy podzielić się z czytelnikami bliższemi
0 niem szczegółami. Pismo to, jako orgen To­
warzystwa historycznego, redagowane przez tyle 
zasłużonego około naszego uniwersytetu i nauki 
ezoigodnego prof. Xawerego Liskiego, wycho­
dzić będzie we Lwowie, począwszy od 1 stycz­
nia 1887 w zeszytach kwartalnych, obejmują 
cych 5 —8 arkuszy ścisłego druku. Obejmować 
ono będzie następujące stałe działy: 1. Rozpra­
wy historyczne; II. Materyały odnoszące się 
do historyi polskiej i ruskiej; III. Recenzye z 
bieżącej literatury historycznej pokkiej i ruskiej. 
IY. Spis ważniejszych recenzyj ogłoszonych w 
innych pismach; V. Bibliografię najważniejszych 
dzieł zagranicznych; VI, Sprawozdanie z posie­
dzeń Towarzystwa historycznego. Głównem za­
daniem Kwartalnika historycznego będą spra­
wozdania z całego rnehu na polu historyi Pol­
ski i R u si; gruntowna i sumienna ocena dzieł, 
które pojawią się u nas z zakresu nauk histo­
rycznych, a to w najobszerniejszem tego słowa 
znaczeniu, a więc także z publikacyi dotyczą­
cych dziejów oświaty, literatury, archeologii, 
numizmatyki, prawa i t. p. W dwóch pierwszych 
zeszytach z roku 1887, poda redakcja ocenę 
wszystkich prac, tak rozpraw po czasopismach 
umieszczonych, jakoteż dzieł, osobno wydanych, 
które się tylko zajmują dziejami polskiemi i 
ruskiemi, a ukazały się w ciągu 1886. Dalsze 
zeszyty będą zaś tak urządzone, że każdy z 
nich zawierać będzie recenzye dzieł wydanych 
w ciągu kwartału, poprzedzającego ostatnie 
półrocze. Tym sposobem zawierać będzie kwar­
talnik historyczny całkowity obraz ruchu na po­
lu naszej historyografii. Wielkie to zadanie 
spełnić będzie mógł Kwartalnik, jako organ To­
warzystwa, liczącego w szeregach swych nie­
mal wszystkie znakomite hlstoryograficzne siły 
polskie.

Mieliśmy sposobność oglądać gotowych 
już, kilka pierwszych arkuszy przygotowującego 
się obecnie pierwszego zeszytu tego czasopisma.
1 możemy śmiało powiedzieć, że zapowiedź ta 
redakcji nie jest czczym frazesem. Prócz bar­
dzo interesującej rozprawy wstępnej p. Ferdy­
nanda Bostla, poświęconej rozbiorowi pytania, 
czy autorem znanego dziełka Conciones jest 
Orzechowski czy Górski, znajdujemy tu bogaty 
dział recenzyj o najświeższych publikacyach 
historycznych. Każda z tych recenzyj pochodzi 
od fachowego znawcy przedmiotu, z których 
wielu zajmuje w nauce bardzo poważne stano­
wisko i rozgłośną cieszy się sławą, zapoznaje 
nas z najważniejszeroi wynikami naiikowemi 
ocenianego dzieła, podnosi jego zalety, nie prze­
milczając o stronach ujemnych Pismo to stwo­
rzy poważną, a zarazem racjonalnie i syste­
matycznie urządzoną krytykę historyczną, któ 
rej inne czasopisma naukowe z ogólniejszym za­
krojem, nie mogą poświęcić tyle uwagi i miej­
sca, ile go wymaga wyczerpujące sprawozdanie 
z bieżącego ruchu historycznego. Dzisiaj, kiedy 
nauki historyczne rozwinęły się u nas tak buj 
nie, potrzeba specyalnego organu dla historyi 
dawała się odczuwać dotkliwiej niż kiedykol­
wiek indziej; z prawdziwą radością witamy te­
dy nowe czasooismo, które potrzebie tej w tak 
znakomity sposób zadość czyni, i mamy to prze­
konanie, że pod energiczną, gorliwą a umiejętną 
redakcyą prof. Liskiego stanie na wyżynie swo­
jego zadania a zarazem zajmie jedno z naj- 
pierwszych miejsc w rzędzie naszych pism fa­
chowych; z drugiej zaś strony pozwalamy so­
bie wyrazić nadzieję, że wydawnictwo to w spo­
łeczeństwie naszem znajdzie gorące poparcie i 
szerokie rozpowszechnienie.

Dodajemy przytem, że członkowie Towa­
rzystwa historycznego (opłacający rocznej wkła­
dki 4 zł. i wstępnego 1 zł.) otrzymywać będą 
kwartalnik historyczny bezpłatnie; dla nie 
członków cena prenumeracyjna wynosi na rok 
5 zł. (10 marek, 5 rubli sr.)

— Z Brzeżan. Do najcenniejszych na­
gród w życiu człowieka bezsprzecznie należy 
uznanie opinii publicznej. W głosie ogółu po­

niekąd tkwi prawo niezłamane, będące miarą 
ocenienia działalności na każdem polu życia 
publicznego.

Objawem takim uznania był obchód u- 
rządzony w Brzeżanach dnia 8-go grudDia br. 
w 25-letnią rocznicę służby p. Mateusza Ku­
rowskiego na stanowisku dyrektora gimnazjum. 
Program obchodu był wyrazem szczerych uczuć 
ogółu dla szanowanego powszechnie Dyrektora, 
a najlepszym dowodem czci był współudział 
wszystkich stanów w uświetnieniu uroczystości. 
Młodzież szkolna oceniając prawdziwie ojcow­
skie postępowanie p. Dyrektora, już w przed­
dzień jubileuszu z własnego popędu ilumino­
wała budynek gimnazyalny ozdobiony transpa­
rentem, rzęsiście oświetlony światłem elektrycz- 
nem, a masy publiczności zaległy rynek i ulice 
miasta, współzawodnicząc w owacyach. Poezem 
studenci z muzyką szkolną i śpiewem, urzą­
dzili serenadę w pomieszkaniu Jubilata.

Dnia następnego na intencyę Jubilata ed- 
prawiono solenne nabożeństwo w kościele i cer­
kwi. W przystrojonej sali gimnazjalnej, ozdo­
bionej portretem Jubilata, (rysunek Lepkiego, 
ucznia 4 klasy), wobec zgromadzonej młodzieży 
szkolnej i grona nauczycieli, profesor p. Gar­
licki w pięknych słowach zaznaczył ważność 
chwili, poczem przemawiali uczniowie Mater- 
nowski po polsku i Leżohubski po rusku, a w 
ich rzewnych wyrazach przebijały uczucia czci 
i uwielbienia całej młodzieży dla Jubilata. Ży­
czenia składane przez rozmaite korporacye i 
pojedyncze osoby są najwymowniejszym dowo­
dem opinii, jakiej używa Jubilat, którego p ra­
wość i uprzejmość zjednały Mu powszechny 
szacunek i poważanie.

—  Na wystawę nieustającą zjedno­
czonego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu Św. Ducha 1. 10), nadesłane zo­
stały z Krakowa i Warszawy następujące obrazy 
i rzeźby: Reyznera Mieczysława „ Chłopi Sano- 
czanie w karczmie", kompozycja rodzajowa, 
obraz olejny większych rozmiarów; Rauchingera 
Henryka „W olny", obraz olejny większych roz­
miarów, nagrodzony złotym medalem przez Aka­
demię sztuk pięknych w Wiedniu; Goyskiego 
biust rzeźbiony w karraryjskim marmurze, por­
tret hrabiny Zamoyskiej i biust rzeźbiony w kar­
raryjskim marmurze, portret poety Adama Asny­
k a ; Bunscha Aioizego trzy studya głów ko­
biecych, rzeźby w terrakocie.

— Krzesz Józef, artysta malarz z Kra­
kowa, z powrotem z Ukrainy, gdzie malował 
portrety hrabstwa Branickich ze Stawiszcz, 
oraz studyował typy ludowe, bawi w naszem 
mieście.

— Ścienny kalendarz krakowski
(Błock) na r. 1887 wyszedł już w bardzo ozdo­
bnej i praktycznej formie i jest do nabycia 
w magazynie pp. Seyfartba i Dydyńskiego.

— Wieczorek towarzystwa prawni­
czego zapowiedziany pierwotnie na czwartek 
i odłożony z powodu śmierci ś. p. prezydenta 
Lidia, odbędzie się jutro, w niedzielę.

—  W kasynie miejskiem odbędzie 
się w niedzielę, dnia 12 b m., z powodu 10 
rocznicy wprowadzenia się do nowego gmachu, 
wieczorek z następującym programem: I, Wiersz, 
wygłosi p. J... II. Koncert wykonany przez 
towarzystwo „L utn ia": 1. Rheinberger: „Ru­
sałka" na chór mięszany i fortepian. 2. M. 
Costa: „Eco col fiero istante" kanon na sopran 
alt, tenor i bas. 3. Liszt: Fantazja na temata 
z opery „Łucya z Lamermooru", odegra na 
fortepianie p. R. 4. Z. Noskowski: „Wędrowny 
grajek", suita mazurków na chór mięszany i 
fortepian III. Dwie odsłony z opery narodo­
wej J .  N. Kamińskiego p.  t. „Zabobon albo 
Krakowiacy i Górale". Zakończy obraz z ży­
wych osób. Początok o godzinie 7 wieczór.

. Przedstawienie amatorskie od­
będzie się jutro, w niedzielę, dnia 12 b. m., 
na korzyść funduszów stowarzyszenia rękodziel­
ników lwow. „Gwiazda" (w lokalu własnym, 
przy ulicy Franciszkańskiej 1. 7). Odegraną bę­
dzie: „Em igracja chłopska", obraz ludowy w 6 
odsłonach ze śpiewami L. W ł Anczyca. Między 
aktami przygrywać będzie muzyka wojskowa. 
Biletów nabywać można w biurze stowarzyszenia, 
a w dzień przedstawienia wieczorem przy kasie. 
Początek o godzinie 7 wieczór.

— W stowarzyszeniu młodzieży han­
dlowej przedstawiony będzie dnia 13 b. m., 
w poniedziałek, obrazek sceniczny ze śpiew­
kami w dwóch odsłonach przez Maryana S., 
pod tytułem „Alfred i Olimpia.

Arcydzieła sztuki plastycznej w fo-
totypach, według sztychów oryginalnych wyko­
nane i wydane przez Karola Divalda, z tekstem 
objaśniającym Dr. Jana Szendrei, w przekładzie 
Bolesława Spausty. Obecnie ukazał się już ze­
szyt IX tomu drugiego tego pięknego wyda­
wnictwa: i zawiera oprócz tekstu następujące 
fototypy: Wenus Kapitolińska. — Zgon Najśw. 
Panny, Caravage Michel Angiela — Jezus i 
Samarytanka, Guido Reniego. — Parj s z Oinoną, 
Van der Werffa. —  La Disputa, Rafaela.

Benefis panny Praunównej odbędzie 
się we wtorek. Sama już ta  wiadomość nie­
wątpliwie wystarczy, aby zapełnić salę teatralną 
po brzegi; artystka ta bowiem umiała zdobyć 
sobie powszechne sympatye publiczności, i zyskać 
najzupełniej zasłużone uznanie krytyki, talentem 
swym, pracą i grą. która z dniem każdym na­
biorą więcej werwy i pewności. Znakomity 
sukces, jaki panna Praunówna odniosła jnżw  tym



sezonie, w nowo wystawionych operetkach, każe 
się spodziewać tem większych objawów uznania 
ze strony publiczności, która talent i pracę 
zawsze należycie oceniać umie. Na benefis ten 
daną, będzie operetka Dellingera „Don Oezar“.

Wiadomości teatralne. Dziś „Baron 
Cygański" po raz szesnasty. Jutro po południu 
„Wicek i Wacek", komedya Zygmunta P rzy ­
bylskiego. „Dach szklanny“, komedya Aioli 
w tłumaczeniu profesora Bermana, ukaże się po 
raz pierwszy na naszej scenie w poniedziałek. 
W rolach głównych wystąpią pp Woleński i 
Kwieciński oraz panie Stachowicz i Kwiecińska. 
„Doktor Klaus", komedyaL’Arronge’a daną będzie 
po raz pierwszy w piątek. Przedstawienie bene- 
fisowe pana Bronisława Dębickiego dane będzie 
dnia 29 b. m.

— S ta n  p o w ie tr z a .  Barometr idzie 
W górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 11 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi e. k. szkoły politechnicznej: — 
W iatr zachodni, temperatura się obniża, niebo 
zamglone, powietrze niespokojne, wilgotne i 
mgliste, śnieg z przerwami.

=» Porwanie dziecka. Z początkiem 
września b. r. doniósł tutejszej policyi Jan Ko­
zaczek, rolnik ze Zniesienia, że zaginął bez 
śladu dwu-letui jego synek, z ulicy na Znie­
sieniu. Jak wiadomo, aresztowano tu w zeszłym 
tygodniu żebraczkę, Ewę Kurczychę, za porwa­
nie trzy-letniej córeczki tutejszego faktora Moj­
żesza Hakla, którą Kurczyeha, żebrząc po wsiach, 
dla wzbudzenia litości ze sobą wodziła, a która 
przy końcu sierpnia b. r. została jej odebraaą. 
Obecnie okazało się z dochodzenia, że Kurczy- 
oha ulokowała chłopczyka 2-letnięgo u swego 
brata, gospodarza gruntowego Oleksy Kurki 
w Borkach Janowskich, i że jest to właśnie 
zaginione dziecię wyż wspomnionego Kozaozka, 
któremu też zostało już oddane.

=  Nieostrożna jazda. Hersz Zausner 
z Kamionki strumiłowej, najechał przedwczoraj 
swojemi końmi na ulicy Żółkiewskiej wagon 
tramwajowy, przyczem wytłukł dyszlem dwie 
szyby w oknach i pogruchotał ramy, wyrzą­
dziwszy tym sposobem szkodę na 20 zł.

=  Wydalił się z Rawy 9-letni Adolf 
Lisiński, uczeń III klasy normalnej, blondyn, 
wzrostu małego, szczupły, w kierunku do Lwo­
wa, i jest poszukiwany przez swoją opiekunkę.

=  Przytrzymanie złodzieja. Tamtej 
nocy włamali się złodzieje do piwnicy towa­
rzystwa spożywczego pod 1. 1 plac Domini­
kański i wykradli z tejże pół kręga sera emen­
talskiego, 15 flaszek wina i 4 flaszki syropu 
malinowego. Jeden z tych złoczyńców został 
wczoraj w osobie znanego złodzieja Antoniego 
Pisarskiego wraz ze skradzionym serem przy­
trzymany, jego trzej to warzy *ze zaś zdołali 
ueiee.

—  Statystyka policyjna. W  miesiącu 
listopadzie bieżącego roku aresztowała tutejsza 
c. k. dyrekcya policyi 980 osób, a mianowicie: 
za obrazę Majestatu 2, za rabunek 1, za kra­
dzież 153, za oszustwo 5, za sprzeniewierzenie 
5, za gwałt publiczny 1 ,  za uszkodzenie cie­
lesne 5, za stręczenie do nierządu 3, za obrazę 
straży 17, za dręczenie zwierząt 2, za nieo­
strożną jazdę 4, za zakazany powrót do Lwowa 
17, za uchylanie się z pod dozoru policyjnego 
4, aa burdy i bitki 76, za opilstwo 106, za 
żebranie 36, za włóczęgostwo i wstręt do pracy 
129, za przekroczenie regulaminu służbowego 
12, za przekroczenie regulaminu dorożkarskiego 
7o, za przekroczenie regulaminu prostytucyi 37, 
dla braku przytułku 70, przy obławie 50. Odsta­
wiono z sądów do policyi po odbytej karze 145, 
zwrócono z magistratu po sprawdzeniu przyna­
leżności 10, ze szpitala po wyleczeniu 14. Z po-, 
wyższych aresztowanych odstawiono do c. k. 
sądu krajowego karnego 47, do o, k. sądu po­
wiatowego karnego 3 31 , do magistratu celem 
wyszupasowania 94, a celem zbadania przyna­
leżności i do ulokowania przy robotach 45, do 
szpitala głównego na słabości zakaźne 27, na 
inne słabości 14, policyjnie ukarano 422. Za 
dręczenie zwierząt ukarano 13 osób grzywną, 
wynoszą razem 15 zł. 50 ct. na fundusz 
tutejszych ubogich, a 8 aresztem. Oprócz tego 
oddano do głównego szpitala 24 prostytutek 
na słabości zakaźne.

—  Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
szal zimowy siwy, w ciemniejsze kraty; kapę 
z łóżka czerwono-białą; obrus juttowy, sztu­
czny warkocz, poduszkę z poszewką, znaczoną 
A. Z., łóżko jasionowe fornirowane bez bocznych 
części, worek zawierający 5 kilogramów prochu 
do wysadzania i lonty, płaszcz aksamitny czarny 
czarnemi koronkami obszyty, z czarną wełnianą 
atłasową podszewką i suknię czarną kaszmi­
rową. — Zgubiono binokle w słoniową kość 
oprawione, z futeralikiem i paskiem, wartości 
40 zł.; zastawniczą kartkę banku ruskiego 1. 
17.109, na korale, za 2 zł. 50 ct. zastawione. 
Znaleziono kuferek mieszkowy, płótnem kratko- 
wanem obciągnięty; srebrną pozłacaną dużą 
szpinkę z rubinowym kamykiem wypukłym. — 
Zakwestyonowano szaflik, komuś skradziony.

—  Hrabstwo B a r d l  przybyli we wto­
rek wieczorem z Frohsdorfu do Wiednia.

— N a  mogile ofiar katastrofy 
w Ringtheatrze wiedeńskim, dnia S b. m., 
jako w piątą rocznicę, z mnóstwa złożonych 
wieńców wyróżniał się wspaniały wieniec z róż, 
hyaoentów, oraz gałązek palmowych i lauro­
wych, na którego białych wstęgach atłasowych > 
ozytano napis „Rudolf-Stefania". Mnóstwo osób

w dniu tym odwiedziło mogiłę, która tak s tra ­
szne obudzą wspomnienie.

— Pogrzeb ks. biskupa Ipolyicgo 
odbył się d. 9 b. m. w Wielkim Warazdynie 
z wielką okazałością i przy nadzwyczajnym 
udziale przedstawicieli wszystkich stanów. Zwłoki 
pobłogosławił kardynał ks, Haynald w bardzo 
licznej asystencji duchowieństwa.

—  Najstarszy s y n  królewicza, n a­
stępcy tronu duńskiego, Chrystyan. w tych 
dniach podczas ó iczeń w sali gimnastycznej 
szkoły kadetów m arynarki, spadł z wysokości 
8 łokci na ziemię i uszkodził się ciężko zła 
mawszy sobie żebro.

— Dzień królowej Krystyny. F i ­
garo podaje kilka szczegółów z życia prywat­
nego regentki. Królowa wstaje o siódmej, o 
ósmej jest już ubraną i wzywa do siebie ma­
łego następcę tronu i kilku członków rodziny, 
z którymi przebywa do wpół do dziewiątej. 
Cały ranek jej królewska mośó zajmuje się go­
spodarstwem ; sprawdza wydatki dnia poprze­
dniego, wyznacza jałmużny, które mają być 
rozdane z jej szkatuły, robi obstalunki nadzień 
cały, poczem odczytuje gazety i listy. Z wy 
jątkiem poniedziałków, w którym to dniu musi 
prezydywaó w Radzie ministrów, królowa po 
ułatwieniu się z czynnościami domowemi, przyjmu­
je prezydenta Rady, obowiązanego zdawaó jej 
sprawozdania ze spraw bieżących. O dwunastej 
cała rodzina królewska zasiada do stołu, królo­
wa każe sobie znowu przynosić syna. Dziecko 
to jest szczególnym przedmiotem miłości i pie­
szczot infantki Izabeli. O pierwszej przychodzi na 
pokoje hrabia de Morphy, były sekretarz przy­
boczny króla Alfonsa XII a pełniący dziś te 
same obowiązki przy jego wdowie, O drugiej, 
donna Krystyna przyjmuje ministrów, którzy 
przynoszą jej wyroki do podpisania. Od trzeciej, 
dwa razy na tydzień królowa daje posłuchanie 
tym, którzy mają do niej osobisty interes, prze­
ciąga się to zwykle godzin kilka. W dniach 
wolnych od audyencyj, królowa wyjeżdża na 
spacer w zamkniętym powozie i bez eskorty, 
O siódmej obiad, na który są zwykle proszeni 
dyżurni grandowie, komendant pałacowej gwar- 
dyi, a czasem wybrani członkowie z arystokra- 
cyi. O w pół do dziewiątej dostojna rodzina 
zbiera się w małym saloniku. Ora w karty, 
rozmowa o muzyce i literaturze uprzyjemnia 
te posiedzenia. O w pół do jedenastej królowa 
żegna towarzystwo i udaje się na spoczynek. 
Jak  widzimy, w życiu jej nie ma chwili, nie- 
zajętej pożytecznie. Donna Krystyna obdarzona 
rzadkim zmysłem praktycznym, widzi i prze­
widuje wszystko, zadaniem jej je s t : „nie znie­
chęcać ku scbie nikogo, i przygotować syna, 
aby godnie mógł zająć miejsce nieodżałowanego 
małżonka." Naród, nie lubiąoy zazwyczaj cudzo­
ziemców, pozbył się już teraz wszelkich uprze­
dzeń i ubóstwia swoją władczynię.

— Wysokie C. Tenor madrycki Gayar- 
re miał niedawno dość zabawne zdarzenie: 
Margrabia Santiago, milionowy meloman, za­
prosił go do siebie i rzekł: „Słyszałem już 
wiele o śpiewie pana, chciałbym też na własne 
uszy posłyszeć pańskie wysokie C Dam panu 
za to toj samo honoraryum, jakie otrzymujesz 
w operze, mianowicie 2.000 fr." Gayarre usiadł­
szy przy fortepianie, uczynił zadość żądaniu i 
zaśpiewał gammę zakończoną silaem, wspania- 
łem, wysokiem C.: Margrabia bił szalone okla­
ski a Gayarre powtórzył to samo. Następnie 
odebrał z rąk margrabiego kopertę z 4.000 fr. 
za dwa wysokie C. i powrócił zadowolony do 
domu, skąd napisał do margrabiego, iż „pod 
temi samemi warunkami" chętnie zgodzi się 
na roczne zaangażowanie lub na gościnne wy­
stępy". Ale już odpowiedzi nie było...

—  Z życia artysty. O śmierci s ła ­
wnego niegdyś śpiewaka operowego Collior 
w klasztorze keutuckieh trapistów donoszą ame­
rykańskie dzieuniki co następuje: Życie Col- 
iiera było burzliwe. Jako pierwszy basista 
wielkiej opery w Paryżu, ściągnął na siebie 
nienawiść Napoleona III, W skutek swych za­
sad radykalnych został wydalony z Francyi za 
wydanie pieśni rewolucyjnej. Był on zaciętym 
radykałem i niedowiarkiem. Z Paryża udał się 
Collior do Stanów Zjednoczonych, gdzie jako 
członek francuskiej opery w Nowym Yorku, 
nadzwyczajnym swym głosem pozyskał sobie 
sympatyę publiczności. Wtedy umarła żona 
jego, zostawiaiąc mu córkę i syna. Chociaż 
protestantka wymogła na mężu, na łożu śmierci, 
obietnicę, iż odda córkę na wychowanie do 
katolickiego klasztoru. Stosownie do danej obie­
tnicy umieścił on córkę w klasztorze niedaleko 
Newport, przyczem pod wpływem chwilowego 
wzruszenia opowiedział przełożonej dzieje swego 
życia. Oprowadzając go po klasztorze przełożona 
zauważyła, iż Collier, wchodząc do kaplicy, mi­
mowolnie zwilżył rękę święconą wodą i uczy­
nił nią znak krzyża. Po odejściu słynnego śpie­
waka przełożona opowiedziała zakonnicom ko­
leje jego życia i wezwała je do'm odłów o na­
wrócenie jego na łono kościoła. W  wiele lat 
później córka jego wstąpiła do klasztoru, gdzie 
też później życie zakończyła. W tym czasie 
zwiedzał Collier wraz z synem swoim klasztor 
Trapistów w Gethsemane, co na nim wywarło 
wielkie wrażenie. Kiedy ztamtąd odchodził i 
żegnał się z przeorem, ten ostatni, jak gdyby 
w przeczuciu rzekł: „Nie żegnaj się pan ze 
mną, albo raczej mów m i: do widzenia, gdyż 
niewątpliwie do nas powrócisz". Następnie da­
wał Collinr lekcye śpiewa w Cineinati, Washing­

tonie i Louisville. Kto go słyszał śpiewającego, 
musiał przyznać, iż mało było mu równych 
pod względem siły głosu i muzykalnego na­
tchnienia, Przepowiednia jednak przeora speł­
niła się, a Collier już od lat wielu dla świata 
istnieć przestał. Wstępując do klasztoru tak su­
rowej reguły jak trapistów, nie zamierzał Col­
lier zostać mnichem, chciał on usunąć się tylko 
od świata i w murach klasztornych znaleźć 
upragniony spokój Dlatego też uważany był 
tam za gościa i z powodu wątłego zdrowia od 
niektórych surowych reguł był zwolnionym.

— Morderstwo. W Paryżu przy ulicy 
Cerisaie, dokonaną została straszna zbrodnia. 
Pewien młody człowiek mieniący się robotni­
kiem, najął pod nr. 9 pokoik za 20 fr., poło­
wę których wypłacił z góry. Uprzedził on przy- 
tem gospodarza, iż nie wiele będzie miał z nim 
kłopotu, gdyż oboje z żoną są całemi dniami 
zajęci na mieście i powracają do domu zaledwie 
na noo. Dufaui, takie nazwisko podał nowy lo­
kator, raz tylko jeden był w mieszkaniu, po­
czem zamknąwszy go na klucz, nie pokazywał 
się wcale. Zaniepokojony o resztę należneści 
właściciel domu, po upłynionyoh paru tygo­
dniach, odbił drzwi od pokoju. Pierwszą rzeczą, 
która zwróciła jego uwagę, było dwoje gołych, 
wystających z pod łóżka nóg, przyczem w oa- 
łem mieszkaniu rozlegała się woń trupia. Prze­
rażony sprowadził policję i lekarza. W łóżku 
znaleziono trupa kobiety z odciętemi nogami, 
lecz twarz była już tak zepsutą, że poznać jej 
rysów było niepodobna Morderstwo, jak twier­
dzi lekarz, dokonanem było przed dwunastu 
dniami. Trupa odwieziono do Morgi. Winowaj- 
oa dotychczas nie został jeszcze odszukanym.

— C iekaw ą, s p ra w ę  ro z w o d o w ą  roz­
strzygał w tych dniach sąd paryski. Rzecz się 
tak m iała: Pani Delbourg, żona lekarza, pomi­
mo lat pięćdziesięciu, zachowała serce młodzień­
cze. Znudzony tem małżonek postanowił wyzy­
skać to usposobienie swojej połowicy w intere­
sie pożądanego rozwodu. Pisuje zatem płomien­
ne listy do własnej żony pod nazwiskiem Ga- 
stona I). Sentymentalna dama, rozczulona takim 
hołdem dla zestarzałych wdzięków, odwzajemnia 
się jsszcze płomienistszemi listami. Ale Gaston 
nie chce poprzestać na tak platonicznych obja­
wach uczuć i proponuje aby królowa jego ser­
ca wyjechała do Oranu, gdzie wkrótce za nią 
podąży. Pani Delbourg zgadza się i na to. Ale 
okrutne losy przeszkadzają ciągle połączeniu się 
dwojga kochanków. Przez siedm miesięcy pani 
Delbourg czeka napróżno przyjazdu Gastona. 
Wstrzymują go we Francyi najprzód interesa, 
potem choroba, lecz przez cały ten czas nie 
przestaje pisywać rozkochanych listów — idzie 
nawet dalej przysyła bowiem miesięcznie dość 
znaczną kwotę na utrzymanie ubóstwionej ko­
biety. Wreszcie nadchodzi list — tym razem 
nie miłosny, pisany ręką przyjaciela, a dono- 
szący p. Delbourg że Baston, po długiej i cięż­
kiej chorobie przeniósł się do wieczności, za- 
pisując jej roczną rentę, pod warunkiem, że po­
zostanie nadal w Afryce. Wszystkie te dowody 
odkryte jakoby przez oszukiwanego męża po­
służyły za punkta rozwodowe. Doktor Delbourg 
dopominał się o rozwiązanie go z przysięgi 
względem kobiety najwidoczniej zepsutej z grun­
tu, skero tak łatwo dała się uwieść pierwsze­
mu lepszemu mężczyźnie, którego nawet nie 
widziała nigdy oprócz na fotografii. (Fotografia 
ta okazała się odbitką znanego paryskiego akto­
ra. Piotra Berton). Sąd jednak, po skonstato­
waniu, że wszystkie przedstawione dowody są 
fałszywe, pisane własną ręką męża, orzekł: że 
zaskarżenie jego jest bezzasadnem, albowiem 
pan Delbourg sam dobrowolnie i podstępnie 
przygotował powody do rzekomej obrazy i by­
łoby niemoralnem i przeciwnem społecznemu 
porządkowi, gdyby mąż pomagając w wiaro- 
łomstwie żonie stwarzał tym sposobem powody 
do żądanego rozwodu. Lecz tenże sąd, uwzglę­
dniając zaskarżenie pani Delbourg, dopomina­
jącej się również rozwodu za doznaną obelgę, 
zawyrokował, że jakkolwiek prośba pana Del­
bourg została odrzucona, orzeka jednak rozwód 
na żądanie jego żony.

— C h rz e s t  murzyna. W Aussig dni* 
30 z. m. odbył się w kościele dekanaluym 
chrzest 28-letniego murzyna, Jakóba Telav*ri. 
Syn ten Południa przybył tam w zeszłym ty­
godniu z pewną trupą cyrkową i wstąpił później 
j»ko robotnik do jednej z fabryk miejBoowycb. 
Czarny neofita zamierz* w k»rn»wał ożenić się 
z białą dziewczyną. ■

— Pożary te a t r ó w  w r. 1886-ym . Po raz 
piąty od czasu pożaru Ringteatru, ogłasza inżynier 
FranciezHk Gilardone w Hageuau, wydawca 
Deutsche Feuenoehr Zeitschrift statystykę, 
pożarów teatralnych, jakie miały miejsce w ciągu 
roku. Obecne cyfry, za rok 1.886-ty, od po­
czątku grudnia r  1885, przedstawiają się szczę­
śliwym zbiegiem okoliczności, bardzo ubogo.
I tak: w dniu 7-ym grudnia r. 1885-go, pożar 
w teatrze niemieckim „Paradies" w Moskwie; 
widownia zgorzała ze szczętem, scenę i foyer 
ocalono od zniszczenio. Dnia 2 stycznia r. 
1886-go, zgor/.ał ze szczętem teatr „White" 
w Detroit (Michigan, Ameryka połnocna.) Dnia 
12-go marca, pożar teatru we Lwowie; •- 
gień wybuchł na strychu o godzinie 2-ej 
popołudniu i został umiejscowiony, scena po­
została nietknięta. Dnia 5-go maja, zgorzał 
doszczętnie otwarty dopiero 25-go marca r. b. 
teatr w Derby (Anglia); pożar powstał za sce­
ną skutkiem eksplozji gazu, z personalu te­

atralnego udusił się jeden aktor w garderobie, 
dwóch robotników zaś zostało zabitych w sku­
tek zapadnięcia się daahu. Dnia 29-go lipca, 
pożar teatru w Tinnerwelly (miasto w Indyach 
brytańskich liczące 25.000 mieszkańców); bu­
dynek był z drzewa, w płomieniach zginęło 70 
do 100 osób. W połowie października spalił 
się ze szczętem teatr „dei filodramatici" w Ra­
wennie we Włoszech; ogień powstał w mie­
szkaniu prywatnem gmachu teatralnego, który 
podczas wybuchnięcia pożaru był zamknięty, 
w mieszkaniu zaś znaleziono zwęglone zwłoki 
kobiety. Nadto spalił się teatr w Madrycie i w 
Orleansyille, w Algierze, lecz o tych dwóch po­
żarach brak jest bliższych szczegółów. Rok bie­
żący jest tedy najpomyślniejszym pod względem 
pożarów teatralnych od czasu katastrofy Ring­
teatru. W r. 1885-ym było 8 pożarów, w 
1884-ym 10, w 1883-im 22, a 1882-im 25. 
Nadto zgorzały w r. b. następujące cyrki: dnia 
1-go kwietnia teatr małp i słoniów w Mogun­
cji, przyczem zginęło w płomieniach 34 dre- 
sowanyoh zwierząt; dnia 22 go maja cyrk Fer- 
ron w W ilnie; dnia 7-go sierpnia cyrk Fran- 
klon w Peszcie, ogień wybuchł w stajni i spa­
liło się 10 cennych koni.

— Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 1 0 , otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 ct,, w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I  HANDEL
*%. Targ zbożowy.*) Dnia 11 grudnia

1886 r.
Lwów, Pszenica 7 '30 do 8 ‘25, żyto 5*02 

do 5*95, jęczmień 4 '50 do 7 '—, owies 4 '25 do 
4 80, groch 5 ‘70 do 9 '— , wyka 4 '65 do 5 ‘10 
rzepak now. 9-— do 9'20, lnianka — •— do— •— , 
koniczyna czerwona 35-—  do 4 5 '— , keniczyn* 
biała 46 - do 55"— . koniczyna szwedzka — •— 
do —

Tarnopol. Pszenica 7 1 0 d o 8 '0 5 , i j tc  
5 ‘—, do 5 70 jęczmień browarny 4 50 do 6 75, 
owies 4-25 do 4*55, groch 5 50 do 8'50, wyka 
4 25— 4'75, rzepak n. 8 ‘50 do9-— lnianka—-*— 
do — •— , koniczyna czerwona 3 0 ‘— do 45 — , ko­
niczyna biała — •— d o — , koniczyna szwedz 
ka — • -do ~

P o d w o ło c z y s k a , Pszenica 7*— do 8 ‘—  
tyto. 5 j— do 5-65, .jęczmień 4 ’60 do 6'75, 
owies 4 25 do 4 35, groch ■ 5 -50 do 8'25^ 
wyka 4-50 do rzepak n. —•— do 9 '— ,
lnianka — -— do— *— , koniczyna czerwona 32' — 
do 42 '— . koniczyna biała — ■— do — ko­
niczyna szwedzka — .—  do — .

Jarosław, pszenica 7 50 do 8 '55, żyto 
5 5 0  do 6 1 0 , jęczmień 5 '—  do 7‘25, owies 
4 60 do 5 — , groch 6-— do 9 5 0 , wyka 4.90 
do 5 20, m p a k n . 9 — do 9.05, ln ianka— • — 
do — koniczyna czerwona 35 -  do 4 5 '— , 
koniczyna biała — — do — -• - , koniczyna 
szwedzka —"—  do — •— .

C z e rn io w c o , pszenica 7 50 do 8-25, żyto 
5-35 do 5*50, jęczmień 5 — do 7 25, owies 
4'25 do 4 ‘50, groch 5 75 do 9 '— , w yka— •— 
dc ■ - .rz e p a k u . 9 ‘50 do 9 75, ln ianka— .— 
do — , koniczyna czerwona 30 '— do 46' —
koniczyna biała •  do — •— , koniczyna
szwedzka — *— do?— •- .

Wszystko za 100 kilo neto  bez worka.
N o w y  c h m i e o d  5 '—  do 5 5 ’— zł. 

za 56 kilo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 23 15 do 23.60 zł 
Okowita ua termina — •—  d o — •— złr.

Usposobienie lepsze.

*) Przedruk wzbroniony

* Kolej Karola Ludwika. Od 21 do 30
listopada b. r. było przychodu na linii Lwów- 
Kraków 162.460 zł 33 c t , na linii Lwów- 
Brody - Podwołoczyska 40.529 złr. 30 cnt., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal w sumie 
7.770 złr. 78 cn t., ogółem 210.760 złr. 
41 ct. W tym samym okresie roku zeszłego 
było przychodu na pierwszej linii 154.916 zł. 
87 cn t., na drugiej 46.371 złr. 91 cnt., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 6.634 złr. 
30 ct., ogółem 207.923 zł. 8 ct. Od 1 
stycznia zaś do 20 listopada b. r. wynosił 
przychód na linii Lwów-Kraków 4,767.681 
zł. 73 c t , na linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 
1,803.098 zł. 2 ct., na kolei lokalnej Jarosław- 
Sokal 176.517 zł. 52 et., ogółem 6,247.297 zł. 
27 ct., a w tym samym okresie roku zeszłego 
na pierwszej linii 5,474.204 zł. 44 ct., na 
drugiej 1,585.161 zł. —  ct., a na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 149.829 zł. 18 ct., ogółem zaś 
7,209.194 zł. 62 ct.
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OSTATIIA POCZTA

Sejm krajowy.
( U  posiedzenie z  dnia U . grudnia)

Początek posiedzenia ogodziuie 11 x/a.
JW . M a r s z a ł e k  stw ierdza do sta te ­

czną ilość posłów i o tw iera posiedzenie.
Sekretarz  p. Adam J ę d r z e j e w i c z  

odczytuje zaw iadom ienie w spraw ie byłego 
Posła Kochanow skiego, którego, sąd wcale 
jbo pociągał do odpowiedzialności, chociaż 
Sejm na  to zezwolił. N astępnie  odczytuje p. 
Jędrzejow icz sp is petycyj. P rzy  petycyi gm. 
K alwaryi p. dr. Z o l l  wnosi, ażeby petycyę 
roprezentacyi gm iny K alw aryi powiatu W a­
dowickiego odesłać dla ponownego zbada­
nia do W ydziału krajow ego. JE . dr. S m o l ­
k a , jako  spraw ozdaw ca odnośnego ustępu 
petycyi K alw ary i zgadza się na to, a Izba 
uchwala.

JW . M a r s z a ł e k  odczytuje n a s tę ­
pujący w niosek :

W ysoki Sejm raczy uchw alić :
I. Sejm  w yraża przekonanie, że odda­

nie przedsiębiorstw u galicyjskiej kolei K a­
rola L udw ika ruchu  i zarządu c. k. koleji 
państw ow ych w G alicyi byłoby stanowczo 
szkodliwem  dla  ekonom icznych in teresów  
kraju.

II . Sejm  wzywa c. k. Rząd, ażeby ze 
Względu n a  te rm in , w którym , w moc a rt. 
19 koncesyi z dn ia  3 m arca 1856 r., służyć 
będzie Państw u  praw o w ykupna kolei K a­
rola L udw ika, po dokładnem  zbadaniu  s to ­
sunków zarządu tejże kolei rozważył, czy 
przy tej sposobności nie dałyby się w pro­
w adzić zm iany, k tórych wym aga in te res  
P aństw a i kraju naszego, a w szczególno­
ści, czy n ie  byłoby w skazanem  przyjęcie 
na  rzecz P aństw a podlegającej wykupnu czę- 
śc i |te jż e  kolei

w nioskodawca 
W ładysław  Struszlciewiez.

A ugust G orajski, M. Rey, Zaw adzki, 
P ław icki, S tan isław  S tadnicki, Jaw orski, 
M ęciński, C zartoryski, W, Sapieha, W ierz­
bicki, J . G noiński. A. Czaykowski, Tadeusz 
Langie, P iła t, dr. W eigel, W. G noiński, 
Lassocki, Dem bow ski, Rom anowicz, T ysz­
kiewicz, Dzieduszycki Tadeusz, O nyszkie­
wicz, Polanow ski, A. Jędrzejow icz.

Po odczytaniu wniosku, udziela M arszałek 
głosu p. S t r u s z k i e w i c z o w i .  Pos. podnosi 
ważność spraw  kolejowych dla kraju w ogó­
le i ważność swego wniosku, a że wszyscy 
to uznają, chce go tylko pokrótce uzasadnić. 
K onstatuje pogłoskę, która się rozeszła o 
oddaniu koleji państw ow ych przedsiębior­
stw u kolei Karola Ludw ika i dodaje, że 
w nosił z tego powodu in te rp e lac ję  na  ze ­
b ran iu  rady przybocznej koleji państw ow ych, 
a na tę  in terpelacyę odpowiedziało M inister­
stwo hand lu . Odpowiedź tę w języku n ie ­
m ieckim  odczytuje w całej osnowie, poczem 
konstatuje, że nie była stanow czą; wreszcie 
podnosi ofiary kraju w przyczynienieniu się 
do kosztów budowy kolei transw ersa lnej, 
przytacza wysokie taryfy kolei K arola L u ­
dw ika jako niekorzystne dla kraju i prosi, 
ażeby Izba wniosek powyższy przyjęła. — 
Poddany pod głosowanie wniosek Izba  u- 
chw ala.

JW . M a r s z a ł e k  udziela głosu p o ­
słowi dr. ks. K o p y  c i ń s  k i e m u , dla uza­
sadn ien ia  wniosku w spraw ie zniżenia s łu ż ­
by nauczycieli publicznych szkół ludowych 
z 40 na  35 la t.

Po krótkiem  uzasadnieniu  tego wnio­
sku, który Izba  przyjm uje, następuje  p ie r­
wsze czytanie spraw ozdania W ydziału kra­
jow ego, o prelim inarzu  funduszu szkolnego 
s a  rok 1887.

Spraw ozdaw ca, p. P i e t r u s k i ,  wnosi 
o odesłan ie  do koinisyi budżetowej. Do te j­
że kom isyi odsyła Izba spraw ozdanie w sp ra­
wie budowy nowego tea tru  w Krakowie.

Godzina 1 Posiedzenie trw a dalej.

N a j j .  P a n  udzielał przedw czoraj pu­
blicznych posłuchań i raczył przyjąć pomię­
dzy in n y m i: p. M in istra  obrony krajowej 
h r. W e l s e r s h e i  m b a ,  tajnego radcę h r. 
H o h e n w a rth a , byłego ad latusa przy guber­
natorze krajów  okupow anych , barona N  i - 
k o  l i  c z a ,  dyrektora kancelaryi Izby d epu­
tow anych, radcę sekcyjnego dra. B l u m e n -  
s t o c k a ,  i w łaściciela dóbr barona B r u -  
n i c k i  e g  o.

K r ó l e w i c z o w s t w o  d u ń s c y  byli 
przedw czoraj na obiadzie u Najd. Arcyksię- 
cia K a r o l a  L u d w i k a .  W ciągu dnia 
przedw czorajszego przyjm owali królewiczow- 
stwo w izy ty : Najd. Arcyksięcia F r y d e r y ­
k a  i N ajd. A rcyksięiny I z a b e l i .

R adca legacyjny przy c. k. am basa­
dzie w P aryżu, h r. Agenor G o ł u c h o w s k i  
wraz z m ałżonką, p rzybył przedwczoraj ra ­
no do W iednia.

Presse dowiaduje się, iż w m iejsce za­
m ianow anego dyrektorem  pocztowych kas 
oszczędności radcy dw oru W acka, zostanie 
m ianow any radcą sekcyjnym  w M inisterstw ie

spraw  w ew nętrznych i kierow nikiem  de­
p artam en tu  d la spraw  stow arzyszeń radca 
nam iestn ictw a praskiego p. W o t a w a.

W iener Zeitung  og łasza ustaw ę o p o ­
borze rekrutów  na r. 1887.

Izba w ęgierska przy jęła projekt u s ta ­
wy o k o n t y n g e n s i e  r e k r u t ó w  na  
rok 1887.

C ała p rasa  niem iecka w ystąp iła  w chw ili 
przybycia do B erlina L u i t p o l d a ,  księcia- 
reg en ta  bawarskiego, z sym patycznem i a r ­
tykułam i pow italnem i. W najbardziej de­
m onstracy jny  sposób czyni to jed n ak  Ńordd. 
AUg. Zeitung, oświadczając, że żaden je sz ­
cze z książąt niem ieckich nie by ł tak  se r­
decznie zarówno przez rz ą d , jak  przez lud 
cały, w itanym .

Do B erlina m iał przybyć wczoraj a r­
cybiskup p ra sk i, ks. S c h ó n b o r n ,  celem 
p rzedstaw ienia się cesarzowi W ilhelm ow i. 
Jak  wiadomo , część Szląska pruskiego n a ­
leży do archidyecezyi pruskiej.

Kom isya parlam entu  niem ieckiego dla 
przedyskutow auia n o w e j  u s t a w y  w o j ­
skowej, odbyła przedw czoraj pierw sze po­
siedzenie. M inister wojny złożył obszerne 
ośw iadczenie, w którem  da ł pogląd n a  sto­
sunki wojskowe i dyplom atyczne w N iem ­
czech, jjRossyi i A ustro-W ęgrzech, i p ro sił o 
przyjęcie siedm iolecia. Posiedzenie to m ia­
ło  charak ter poufny.

Z Londynu donoszą do Polit. Corr.: 
„W tu tejszych sferach  politycznych m nie­
m ają, że jeżeli Rossya tak  seryo myśli o 
kandydaturze księcia M ingrelii na tro n  bu ł­
garsk i, ja k  o tem z P e te rsb u rg a  zapew nia­
ją , to pow innaby najp ierw  w spraw ie tej 
porozumieć się z sam ym i B ułgaram i w d ro ­
dze przyjaznej. Poczytują tu  bowiem  za 
s ta ły  błąd w polityce rossyjskiej, że nie u- 
w zględnia potrzeb, zopatryw ań i życzeń B uł­
garów . Obecnie rozpoczęła Rossya z B uł­
garam i politykę dąsania, k tóra  tak  samo nie 
prowadzi do celu ja k  polityka represyi ge­
n e ra ła  K aulbarsa. Położenie rzeczy samo 
przez się zapew nia Rossyi wielki wpływ 
w B ułgaryi, idzie tylko o to, o ile w P e ­
tersburgu będą um ieli ten  wpływ wyzyskać 
Pow inniby raz  przyjść w P ete rsb u rg u  do 
przekonania, że w szystkie dotychczasow e 
niepow odzenia Rossyi w B ułgary i n ie  zo ­
s ta ły  spowodowane in trygam i obcych państw  
lub złą wolą B ułgarów , ale po prostu  kar- 
dynalnem i błędam i polityki rossyjskiej."

O nowej kom binacyi m i n i s t e r y a l -  
n e j , podanej wczoraj z P a r y ż a ,  donoszą 
w uzupełnieniu, że p. Goblet zw rócił się do 
byłego prezesa gabinetu , F reycineta , z p ro­
śbą o radę, ażeby mu w edług swego m nie­
m ania w skazał najodpow iedniejszego dyplo­
m atę z zawodu na stanow isko m iuistra spraw  
zagranicznych. —  W ezwany do objęcia na- 
pow rót teki m in is tra  wojny, g enera ł Bou- 
langer m iał oświadczyć, że przyjm ie ten  
obowiązek pod w arunkiem , iż rząd zaakcep­
tuje jego  projekt reorganizacyi arm ii i że 
dalej rząd stan ie  w obronie żądanego prze­
zeń kredytu  w sum ie 300 milionów.

Republiąae Franęaise, k tóra  je s t w y­
razem  zapatryw ań oportunistów , czyli znacz­
nej republikańskiej większości o tendencyach  
um iarkow anych, oświadcza, że „Goblet, j e ­
żeli chce utw orzyć gab in e t, k tóryby m iał 
w arunki żywotności, to pow inien nade- 
w szystko zerw ać z dem agogią". P rzew idują 
też i inni, że gab in e t, utw orzony z żywio­
łów skrajnych , będzie tylko tym czasowym , 
o tyle pewnym , o ile sytuacya zbyt drażliw a 
nakazuje frakcyom  chwilowo zaw ieszenie 
broni. Takie zażegnanie p rzesilen ia  jest 
tylko zam askow aniem  nieustającego p rzesi­
lenia. Je s t to zdanie sfer um iarkow anych, 
gdyż sk ra jne  obiecują sobie rzeczy nadzw y­
czajne.

O w ew nętrznych  spraw ach A n g l i i ,  
donoszą z Londynu: N a rezolucye lib e ra l­
nego m eetingu w Edym burgu odpowiedział 
G ladstone listem  otw artym  do kom itetu 
zgrom adzeń. G ladstone w yraża w piśm ie 
swem niezachw ianą nadzieję, że niebaw em  
cała Szkocya stan ie  się zw olenniczką jego 
polityki irlandzkiej i że rów nocześnie przy- 
tem  dążyć będzie i dla sam ej siebie do 
zdobycia praw  autonom icznych.

M inister kolonii angielskich, S tanhope, 
w ystosow ał okólnik do w szystkich g u b er­
natorów  kolonij, w którym  zaw iadam ia, iż 
rząd  królowej postanow ił doradzić Jej K ró­
lew skiej Mości, ażeby na  wiosnę w 1887 r. 
zarządziła  zwołanie do L ondynu konferencyi 
z rep rezen tan tów  w szystkich  rządów kolo­
n ia lnych . K onferencya ta  m a się zająć n a ra ­
dam i nad w ytw orzeniem  ściślejszego związku 
pom iędzy rozm aitem i częściam i wielkiego 
państw a angielskiego, a  zebrać się m a pod 
przew odnictw em  m in istra  kolonii w kw ietniu 
lub w maju.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 11 grudnia. (Teł. pr.) 

Przeznaczony na pierwszego dyrekto­
ra zakładu kredytowego, szef sekcyi 
M e r e y, został przeniesionym w stan 
stałego spoczynku, przyczem Najj. 
Pan rozkazał wyrazić mu Najwyższe 
uznanie.

Wiedeń, 11 grudnia. D e p u t a -  
c y ę  b u ł g a r s k ą  przyjmował dziś 
po południu tutejszy ambasador ros- 
syjski, książę Łobanow. Posłuchanie 
trwało zaledwie 20 minut. Deputacyę 
przyjmował także ambasador turecki.

Wiedeń, 11 grudnia. (Tel. p r .) 
Neue f r . Presse nazywa w i z y t ę  
k s i ę c i a  r e g e n t a  b a w a r s k i e g o  
w Berlinie demonstracyą na rzecz je ­
dności Niemiec i uważa ją  za wypa­
dek wielkiej doniosłości nietylko w 
zakresie niemieckiej polityki wewnętrz­
nej lecz i zagranicznej.

Wiedeń, 11 grudnia. G e r h a r d  
K r e i t t e r  został uznany winnym 
s k r y t o b ó j s t w a ,  popełnionego na 
Schlossbergu i skazanym na śmierć 
przez powieszenie.

Berlin, 11 grudnia. Według Nat. 
Ztg. miał oświadczyć minister wojny 
w k o m i s y i  w o j s k o w e j  parlamen­
tu n i e m i e c k i e g o ,  że nowe przed­
łożenie ma na celu zapewnienie kra­
jowi jak najrychlej gotowej do obro­
ny i dzielnej armii. Pułki zostaną po­
większone już od 1 kwietnia 1887 r. 
Szczegóły przytoczone przez dep. Rich­
tera w kwestyi francuskich sił zbroj­
nych są nieprawdziwe. Algierski kor­
pus przybył r. 1870 nadzwyczaj szyb­
ko na plac walki. Minister wojny, 
który w swoich wywodach zajmował 
się nie tyle armią rossyjską, jak ra ­
czej francuską, złoży dalsze wyjaśnie­
nia przy dyskusyi szczegółowej.

Bcrlill, 11 grudnia. Książę a r ­
cybiskup praski będzie miał dziś, 
o 4tej po południu, a to w obecno­
ści ministra w yznań, posłuchanie 
u cesarza a potem u cesarzowej.

Berlin, 11 grudnia. K s i ą ż ę  
r e g e n t  b a w a r s k i  L u i t p o l d ,  po 
najserdeczniejszem pożegnaniu się z 
rodziną cesarską, odprowadzony na 
dworzec kolejowy przez cesarza, na­
stępcę tronu i księcia Wilhelma, od­
jechał o godzinie 1 minut 10 po po­
łudniu do Drezna, w towarzystwie 
bawarskiego księcia Maksymiliana 
Emanuela.

Petersburg, 11 grudnia. (T. p )  
Niektóre dzienniki rossyjskie przema­
wiają za natychmiastową o k u p a c y ą  
B u ł g a r y i ,  twierdząc, iż bez niej 
nie może być mowy o obsadzeniu tro­
nu bułgarskiego.

Gen. K a u l b a r s  miał popaść 
w niełaskę.

Sofia, 11 grudnia. Agence Havas 
donosi, że rząd bułgarski czuje się 
zadowolonym z wiadomości, nadeszłych 
od delegowanych co do przyjęcia, ja­
kiego doznali u p. Ministra hr. Kal- 
noky’ego.

W. Porta zezwoliła na zamiano­
wanie Yutkowicza nadzwyczajnym de­
legowanym.

Bem, 11 grudnia. Rada naro­
dowa związku szwajcarskiego przy­
jęła wszystkiemi głosami przeciw 6 
monopol wódczany. Przyjęcie tegoż 
przez radę stanów jest zapewnione.

Paryż, l i  grudnia. Z powodu 
odmowy ze strony C o u r c e l a  mają 
być poczynione jeszcze w ciągu dzi­
siejszego wieczora kroki w celu na­
kłonienia D u c l e r c a  do przyjęcia 
teki ministra spraw zagranicznych. 
W razie przyjęcia tejże, byłoby mini- 
steryum skompletowane; B e r t h o l d  
objąłby portfel ministra oświaty, De- 
v e l l e  rolnictwa, co zaś do reszty 
tek, to wczorajsza lista pozostałaby 
niezmienioną.

Rzym, 11 grudnia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych

oświadczył minister, hr. Robilant, iż 
rząd postanowił w y p o w i e d z i e ć  
w przeciągu miesiąca traktat nawi- 
gacyjno-handlowy z Austro-Węgrami 
i traktat handlowy z F rancyą, a to 
celem zainieyowania natychmiast ro­
kowań dla pozyskania nowych taryf 
konwencyonalnych. Rząd, równocze­
śnie z wypowiedzeniem, da wyraz 
życzeniu rozpoczęcia rokowań w spra­
wie zawarcia nowych traktatów.

Rzym, 11 grudnia M i n g h e t t i  
u m a r ł .  Dla zamanifestowania żałoby 
Izba zawiesiła posiedzenie.

Londyn, 11 grudnia. Królowa 
udzieliła ks. A l e k s a n d r o w i  Ba t -  
t e n b e r g o w i  wielką wstęgę orderu 
łaziebnego (The ordre o f the Bath).

P aryż, 11 grudnia. T e k ę  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  ofiaro­
wano posłowi w Lizbonie, Billotowi.

Sofia, 11 grudnia. Agencya Ea- 
vasa donosi: Na wiadomość, iż odpis 
telegramu w. wezyra w sprawie k a n ­
d y d a t u r y  k s i ę c i a  M i n g r e l i i  
został wręczony przedstawicielom Mo­
carstw, Gadban-basza popadł w wielkie 
wzburzenie, a to z tego powodu zda­
niem kół dyplomatycznych i rządo­
wych, iż W. Porta przekona się teraz, 
że Gadban basza czyni dowolne zmia­
ny w relacyach, które ma komuniko­
wać tak W. Porcie jak rządowi buł-
 kiemu. 

Londyn. 11 grudnia. Ambasador 
M a l e t  o d j e c h a ł  wczoraj wieczo­
rem do Berlina.

Cdoowiedzialny redaktor] Adam K rechow lenfrl

W y c i ą g
z rozkładu jazdy obowiązującego od 1 października 1886

Zwardoń - Husiatyn

Pociąg
osobowy

Nr.
11 | 117

Pociąg 
mięsza- 
ny Kr.

51
Z w ardoń..................... odjazd
Źywiec-Zabłocie . . .  „
Nowy S ą c z ..............  „
Stróże ......................... „
Nowy Zagórz . . . przyjazd 

kolei L węg. „
Zagórz Igalicyjsk.: odj. po­

ciągiem węg. gab 
do Ghyrowa . .

Nowy Zagórz . . . .  odjazd
C h y ró w .................. przyjazd

„ poc. 15 kolei w. g. „

„ ..........................odjazd
S t r y j .........................
Stanisławów . . przyjazd
B u o zacz .................  „
Husiatyn................ „

841
1047

452
618

I W
1135

P. 111
1146

l5>

212
535
902
144
544

Pocią
1057
210
k5S.

10 46

640
9^o
521
7“
103
108

150

409 
g 151

524

Husiatyn - Zwardoń

Poc
osob

N
112

iąg
owy
r.

118

Pociąg 
mięsza- 
ny Nr
152

Husiatyn ..................odjazd 1
Buczacz . . .
Stanisławów
Stryj ^............................. ”
C h y ró w .................. przyjazd

» ......................odjazd
„ pociągiem kolei 

w. g. do Zagórza „ 
Nowy Zagórz . . , przyjazd 
Zagórz kolei w. g. po­

ciągiem 16 . . .
Zagórz kol. w. g. odjazd 

do Nowego Zagórza „

Nowy Zagórz . . . .  odjazd
S t r ó ż e .............. ...  \
Nowy S ą c z ..............  „
Żywiec-Zabłocie . . .  „ 
Z w ard o ń .................. przyjazd

035
146
628

1023
132
202

404g

850
T

12
414
822
944
415
639

436
9™
145
433

5oeiągi

517
93u

1033

1255

145jj

52
150
833

1037
636
934

Stryj - Lwów Nr.
811

Nr.
8 17

Nr.
851

S tr y j .............................odjazd
M iko ła jów .......................... .
L w ó w .............. ...  . przyjazd

545
643
812

220
309
415

1102
1 2 “

2 ^

Lwów - Stryj Nr.
812

Nr.
8 1 8

Nr.
8 5 2

^wów ......................odjazd
M ik o ła jó w .................. „
Stryj ..................... przyjazd

7Kf
845
93o

1127
1238

123

1140
g06
o23
9 “

Godziny podane są podług południka pe-
szteńskiego.

Pociągi oznaczone f  kursują codziennie z 
wyjątkiem piątku; pociągi oznaczone * kursu­
ją  codzeninie z wyjątkiem soboty.
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„ N A D Z IE J A ”
dwutygodnik, z wykazem bieżących ciągnień 
losów, listów zastawnych, obligaeyi iiidemn i 
innych papierów wartościowych. — W iado­

mości bankowe, kolejowe i ekonomiczne.
Z dniem 1 stycznia 1887 rozpoczyna 

się trzeci rocznik „Nadziei* i wynosi przed­
płata całoroczna we Lwowie tylko zł. I z do­
stawą pocztą do domu zł 1'20 a na prowineyi 
zł. 1 30. — Całemi latami zalegają niepodnie- 
sione małe i wielkie wygrane, których właści­
ciele zawsze jeszeze wyczekują pomyślnego u- 
śmiechu szczęścia, albo znaczne ponoszą stra ­
ty, gdyż kupony od wylosowanych papierów 
płacą się także i po zapadłym terminie, lecz 
potrącają następnie z ktrpLału przy podniesie­
niu takowych.
Nadzieja ijest zatem niezbędnie1 potrzebną ka­
żdemu posiadaczowi papierów wartościowych.

Z numerem noworocznym 1887 otrzy­
mają preuumeratorowie kilka dla wszystkich 

posiadaczy papierów wartościowych 
bardzo ważnych dodatków — bezpłatnie 

a mianowicie:
Powszechny' kalendarz losowań na rok 

1887 wszystkich krajowych i zagranicznych 
losów, listów zast. oblig. itp.

Wykaz wszystki h wylosowanych a po 
31 grudnia 1886 jeszeze niepodniesionych kra­
jowych i zagranicznych losów, listów zastaw­
nych, obligaeyi, priorytetów, i akcyi wraz z 
inny m i ważnemi i zajinująeeini tablicami.

Upraszamy dla uregulowania liczby na­
kładu i ekspedycyi o rychło prenumerowanie, 
zwracając zarazem uwagę na tę okoliczność 
że prenumeratorom później przystępującym nie 
bylibyśmy może w stanie dostarczyć tych wa­
żnych dodatków bezpłatnych.

Administraeya „Radziei"
August Schelleriberg 

dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. T

i

•J- -U

Telegrafowany kurs wiedeński
W le d e li, 10 grudnia 1880, godzina 1 

min, 45. Alp To w. góra, 29 80 Węg. akeye 
kredyt. 307,50. Akeye anglo-anatr 116 75, A- 

1 j keye banku Union 226 '50 : Akeye kolei Karola 
| Ludwika i 95.40, Akeye kolei półnnooęj 236.—
| Akeye kolei południowej 107 — , Akeye koiei 

Alióid |8 9 '—  Akeye koiei ‘ Elżbiety 253.60 
J Akoye kolei Lwowsko - Userułowieckiej 240 25 
i Akeye kolei w eg. północno - wschodniej 1 7 3 5 0  
j Wiedeńskie lośy 125 50. Akeye kolei Rudolfa 

— *— , Akeye kolei Albrechta *— , Węgier 
skle obligaeyre państw, w złocie — •— , Galicyj­
skie obiigacye iadimuuacy.iue 104 70. Losy re- 
gulaeyi Cisy 126 25, Losy'tureckie W*
giwska i elita 105 50. Aacye związkowego buli­
ku 100 25, Akeye banku obrotowego — *— 
Akeye koiei państwowej — .— , Rubel papiero­
wy 1 18 50, Węgierskie iosy 124 — , Mark11 
niemiecka — '— , kolej Karola Ludwika — , 
akeye tytoniowe — *— , Akeye Banku dla 
k*ajów koronnych 249*25. — Usposobienie
wzmacniające się

W ied eń , 10 grudnia 18.86 , godzi t a 5 
miuui. 40. Akeye kredytowo 2 9 8 '— Angin- 
Austr. — — . Umonbank — *— , Kolej Karesl 
Ludwika 195*— , Południowa -*— , B ® tt 
papierowa 83 65. Galio, listy zastawne 
Galicyjskie óbligaeye indemnizaeyjne —*— 
Galicyjski bank rustykalny — •*—, Losy z roki. 
188S — Napeleendoi 9 98 50, Rubel p -
pierowv ■— , Usposobienie -

W ied eń , 11 grudnia \ 886 r. godzina 
10 mm. 10 Akeye kredytowe 298 90, Anglo- : 
Anstr. 116 50 Uaionbank 226.50 Kolei Karom 
Ludwika — *—, Południowa — -—, Rent?, j 
papierowa — * -  5°|0 Galie hip. listy zastawne i 
103-75 Galie oblig indemn — *—  do — •—
4 Ł/a °/° Osty zastawne banku krajowego 97 75, 1 
4 V*% pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50, ' 
Napoleondor 9.98*50 Rubel papierowy — ■— *— ' 
Usposobienie mocne j

T e le g ra m y  z b o ż o w e  z duia 10 grudnia; 
1886. W i e d e ń :  t Pszenica za 100 kilo 
— do ■ '—  zł., ż y to  do — -  H I

ęoznłieó do —
do — , z ł., owies — *— , do 
per 10.000 litr procent 25 25 
g z c z a c i n , : Pszeuiea

z ł., k u ku rudzs -  •
- — j okow ita 
do 25.50 Sir. 
rzepik

spirytus * kukurudza — *— , Kolonia — *— 
rzepak — *— d o — zł., 100 kiiogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica (sierpień-wrze 
sień 9*02, do 9 04 zl B e r l i n :  Pszeuha 
żółta (list.-grudz.) 165 75 do — *— żyto •— 
— *— m. spirytus 37’50, rzepakowy olej — •• -  
P a r y ż :  mąka 51 kiiogr. 5 3 '— olej fi. 

j rzepakowy — *— . fr., spirytus — *— fr.

Zw racam y uw agę n a  dzisiejszy in se ra t
j pod napisem  „C horoby zakaźne*

F * o o i» % g w i  k o l e j o w a  

przychodzą do Lwowa:

podług zegara lwowskiego 

od 1 października 1886.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
sk i: o godz. 2 minut 15 po południu 
pociąg kuryerski, o godz. 10 min. 26 
wieczór pociąg pospieszny, o godzinie 8 
min 5 w nocy i o godzinie 3 min. 50 p< 
południu pociąg mieszany.

Z Krakowa o godz. 5 min. 50 rano pociąg 
pospieszny, o gorlz, 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. i 1 min. 85 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z  Czernlowiec: o godz. .10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 niin. 35 
rano i o godz. 3 min 30 po południu 
pociąg mięszany.

Z  P o d w o ło c z y s k  na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano o 
godz. 3 min. 19 po południu pociąg 
mięszany.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a  %

H o K r a k o w a : o godz. 10 min. 44 wieczór 
noęiąg pospieszny. o god?. 4 min 10

Do

Do

Do

rano pociąg osobowy, o godz 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Podwołoczysk z głównego dworca o
godz. 4 minut 8 po połud. pociąg ku 
ryerski, o godz. 8 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min, 38 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 m ■ - .
25 wieczór pociąg mięszany.

Podwołoczysk : z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospieszny 
o godz 1 min. 8 po południu poeiąg 
mięszany, o godz. ’0 min. 55 wieoUr 
pociąg mięszany.

C z e rn lo w ie c :  o godz. 6 min. 20 rauo
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 22 
w południe i o godz. 11 min. 6 w no- 
ey pociąg mięszany.

('rzyjechttli do Lwowa

dn ia  11 g ru d n ia  rokn 1886.

Hotel Q«orge,a-

P p. W. h r. Ledochow ski z W ołynia, 
A. Oborski z H ussow a, T. Fedorow icz z 
Klebanowki, M. M azaraki z S tru ty n a , A. 
Teodorowicz z Żukowa, Z. Kozłowski z 
W iednia, J . Selerow iez z Krakowa, C. Kie- 
szkowsbi z Krakowa.

Hotel Francuski.

Pp. A. N eugebaur z B erna, T. Bono­
wa W alisch  z Chorośnicy, W. B ogdański z 
Żurawicy, T. Paulów  z W ołoczysk, E. Pick 
z P rag i, O. M uller z Slązka.

Hotel Europejski.

Pp. L. R obitschek z W iednia  A. S e t- 
linek  z Rossyi, H. h r. Bttlloff z Polany, S. 
Gniewosz s  T rzciańca , dr. W eisste ln  z T a r­
nopola, J. M uller z Polany, dr. M, T rach  
ten b erg  z Kołom yi, W. G oldsehm idt z 
W iednia.

iaswifc lwowskiej izby kanałowe! i prze»vtłuwsj.
Lwów, Ju la  10 grudnia 1886.

1 .  A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m k.

MH1IUU uv«, qv».. j- - • - -  ------- ... _ „
3 .  L i s t .  a a s t f .  za 100 zł.

Banku hip, palio. 6 pr. w. a.,
a » * 5 pr. w. a.

„ . 5  pr. w. a. wy­
losowane z  10 pr. prem ią . . 

Banku kraj. 41/» pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt. gau«. 5 pre. w. a.

* pro. w a ^
„ „ „ 5  pr. los. w 8 ' 1. a

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.ios 411', 1. g  
„ „ 41/* prc. „ „ 52 g

4 pro. „ „ 56 .5 
Liaty dłużne g. Z .k r. wł. (dawniej » 

3 pre.) 3 pr. w. a. w lik w id a c ji.% 
L isty dłużne g. Z .kr. wł. (dawniej 

5 pr.) 21/* Pr- w. *. w Jikwidaeyi
8 . L i s t y  d ł u ż n e  za 100 si.

Ogółu, roi. kred. Zakład dla Gai. 
i Beków. 6 pr. !o*. w 15 la:,

4 . O b l ig i  za 100 zł.
Indemniz. galie.. 5 pre. m. k- 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  eaiisyi 
Oblig. Komunalne gal. ZakŁ kred. 
włośeiańsk. (usw. 6 pr.) 3 pr. wa. 

Pożyczki kr. z 1. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883po 4*/* pr- wa. 
§?» L © s y  m iasta Krakowa <

* « Stanisławowa
8 . I f a n e t y  

Dukat holenderski 
Dukat cesarski , . . .
Napoleondor 
Pófiinperyał . . .
Babel rossyjski srebrny 

,  n pąpierowy 
100 aiarsjeGdch • . .

płacą żądają
walutą aastr.

f.tr ? słr, oi,
195 — 198 -
239 75 243 —

) 286 50 391 -
215 m

100 — 101 —

c 103 40 104 40
97 50 98 u©

100 ■- ioi -
96 - 97 —

160 - 101 -
93 - 94 —
99 — 100 -

52 -

45

5.04 20 105 2.

1.00 - 101 ~

104 106 —
96 25 97 50
18 25 20 25
29 32

5 85 5 95
5 88 5 98
9 92 10 02

10 26 10 36
1 54 1 64
1 171/* 1 19‘/4

61 65 62 35

l u r s  g ie łd y  wiedeńskiej.
i  dnia 9 grudnia 1888.

1- H łn g  ołaeą żądąi.-
Jemio.iiiy dług państwa w banknot. 

maj-Listop ad 83.60 63 8
luty-sierpie.ń . . . .  83.55 83 75

Jednolity dług państwa w srebrze, 
styczeń -lipiec . . 84.25 84.45
kwiecień-październik . . , . 84.30 84 50

Losv a roku 1854 po 250 zł. m. fc. 4 pr. 131.75 132.25 
* 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr, 139.30 139.( 0
R 1860 po 100 złr. 5 pre. >39.75 140 25
£ 1864 po 100 złr. . .1 6 8 7 0  168-90

a „ 18(i4 po 50 złr. . . 167.— 168.—
Renty Com. po 42 lir. ausćr. . . . 57,— —.- -
Listy zastaw, domen, państw, no 130

złr. 5 pre............................................. 157 50 158.-,
Ronią papierowa 5 pre. z  r. 1881 . 500.95 10115
Anstr. reóia zł. woina od po iat. 4pr« 114 35 5.14-55

Sb. O b H g fto y ©  indemn. 5 prc. (za 100 zł. m .  k . )

. . . 109.—
. 104.50 — 

104.60 105.— 
109.— 110. 
>04.60 105.30 
105.— 105.60

Ozeek
dukowiny
Galicji
Ai.ższej Austry- 
Biedroiojfrod,!

” i i)remiowe po 3 pre.
żak. kr. ziem Krak. los w 18 1.6 pr.

A  k  «j y  fc.

130 tlo -
296.50
54 .—

Ssąnk Augio-aust. 200 zł. maik zł.
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 
N iższo-austr. tow. eskomt. no 500 zł,
Gal. banku hip. po 200 z ł. ' . . . .
Gal. bank. d. hau. i  prz. a  SOOzł. wpł. 4ftpr.
Gai, zakł. kred. aiemsk. a 200 ii .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 

wpł. 50 pr. . . . . . .
Banku anstro-węgiersk. a 600 zł.
Koi. A lbrechta a 800 zł. w srebrze . — —.
Aust. Tow. żeglugi par. dna. po 500zł m. 380.— 383.
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m .— —.
Kol. Preszow-Taru. (w. a.) a  200 zł —.— —.-

jena kolej po 1000 zł. na. k 
K sr. Lud wł po 200 ?i, m . k

347.30
883-—

116.40 
296.50 
553.—

247.70
8 8 5 .-

2365 
195-30 
240 —

2370 
595 50 
40 50

pła«% żądają
T--‘ -t. koi. źcii. państw, po 800 zł. m. k 251.— 251.50 
poiud. koi. paustw. po 200 zł. w. ». 106 50  IC‘6.75
> kol. węg. sa l. a 800 zł. w srebrze 5"6 75 177-25

i .  L i s t y  a a s t s s w o f c  losowano.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 

G alicji i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. anstr. zak kr, ziem 4’/, pr. w

Gocie w 50 100.40 101.—
>re. L ii .— 105.50 

99. -  1 0 0 .-
w 30 i. 7 pr. 150.50 102.—

» a  o » w  36  1. 5V , |>r — .—  -  -
5-Ml. Tow. kred. w, a. po 4 pre. . 96.40 —

„ po g pro. 100.30 100 50
i, „ o ?o 5 ;:-rc w 

37 latach zwrotne . 100.30 100.50
Banku krajów. 4V*pr.wa. io» w 51*/* L 97.75 98.25 
O biigi komnoalne Banku krajowa:-;?

5 proe. w. a. I  omisyi . 100.25 100.75
Gal. banku hip. po 6 pre. . , —. — —
Gai. Z akt. kred. włośe. po 6 pre. —.— ---
Banku austra-węgiersk. po 5 pre. 101.39 101.70 
W sg. To w. ziem. ake. pc- &%" pro, —.— —.— 

ZaM . kr, zienw, •>( 5 pro. 101.89 102,

8i. c iM iK K C y e  z praweis pierwszeństwa (za 100 zł.)
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 p i. w. a. 101.46 101.80 
Tow. kol. żel. P m zów -T am ó*  <y. «x) 

a  300 zł. 5 pre. w srebrze 101.— 102.—
Koi. pół. po 100 zł, ai k. 99.7-5 100.25

» .; ńo 100 zł. r-. a. 116 20 116 90
Koi. gal. K ar Lud. omisya >. 188.1

po 4’K prc...............................  100.85 101.10
at-io. dtto. (j»rosław-Bok»i) 99 0 109.—

Kol, Lwów -OzOT.-Jasu. III. emis.’ a 800 
n? i  ■ 'TH - srebrz*, s. r. 1884 

s r. 1884
s r. 1868
s r. 18'tó —.— —.—

W ęg. gal, kol, a  200 s l  ?  ->>. * •- i,01 20 101 60

6 .  L  © a y ,
Inst. kr. dla hau i pr. po 100 zł, w, «•. 179.75 580.— 
Olarego po 40 zł. m. k. . . . .  43.25 44 
Tow. źeg t par. aaDiusajn po 100zł * .  ki 117.— 518 —
sr •. -.7 k i- -■■■■ -sf >- 24

82.60 83.20 
93.25 93.75

Losy m iasta Krakowa po 20 zł. w. ». 
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a
Parnego po 40 zł. m. k...........................
Czerwen. krzyża austr. Tow. po 10 zł.

« » węgierek. „ po 5 v.t
fundacya szpitaia Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . .
Saboa po 40 zł, tn. k. . . • ,
St, Geuois po 40 zł. m. k. . . : .
Pożycz. ia, Stanisławowa (po 30 ,7. «*,) 
Poi. Tryestn po 100 zł. m. k.

„ po 50 zł. w. a.
Waidstfńaa po 20 zł. ro. k. . 
Wlndisehgrataą pc 20 «?. k

7 .  W « l£ # S #  (»» •* '*.»*>>
Augsburg na 100 zł. w, ». u.
Berlin za 100 Mark s  
Frankfurt za 100 mark 
Hamburg ze 100 m aił 
Iiondyn s,a 10 ft. *af

pł-aeą 
1.8.60 
20 60 
46 -  
41.75 
14 60 -*■ y.m

żądają 
19 — 
31.— 
47.— 
42.95 
14 7r
9 75

19.25 19 75 
58— 59 — 
58 50 59 50 
30.— ■

137.50 1 3 8 .-  
> 8.50 69 0 
2 75 33 25 

*3

>. u 
?--f.

za liki fr 126 30 126 60 
49.80-— 49 85.—

tAisifcie &te£A.
Dukat ces»rskl mse.

t. pełnej w*ea 
Korona . .
30-fraukówka . .
Rossyjski imaery-t* 
Talar sndsssłtff*?}-

5.95. -  
5 .9 3 .-

9.97 50 
U 31 •

5.97 - 
5.95 -

9.98 50
U  33

Z lwowskiej izby lisniiiiiwel I przemw«»«wct
Telegrafowany kura wiedeński_

dnia 10 grudnia 1886 
Jednolity dług państwa w oenknotaeh 

B ,, ,  w srebrze
Kenta w złocie . . . . . . .
5 prc. anstr. renta marcowa .
Akeye bąnko wiedeńskiego 

,  „ kredytowego
Londyn . .

Napoleondor . . .
Duk-d eesarskl cieii.
>■ kg<itr wiŚ/atw■•siWkiY Ss

M B  rMi W .MS T®

złr
83 65
84 <5

114 35
100 90
W5_
298 40
i M 30

9 97 V
5 ?6

6 921/,

W .

Licytacye.
L. 6849 (8780 1— 3

W c. k. sądzie powiatowym  w W iśni­
czu odbędzie się dn ia  19 styczn ia  i dn ia  
23 lu tego 1887 każdą razą  o godzinie 10 
rano  sprzedaż połowy realności 1. wh. 384 
połow y realności 1. wh. 206 i jed u e j trz e ­
ciej części realności 1. wh. 250 w W iśniczu 
położonych, celem zaspokojenia należącej 
się Tow arzystw u zaliczkowemu w B ochni od 
Macieja W iktorow ieza i Juna  P ie tra sa  sumy 
200 złr. zpn.

Cenę w yw ołania stanow ią kwoty 303 
złr. 10 ct. 150 z łr. i 160 z łr. 88 en t w a­
dy* 30 złr. 15 cnt. i 16 z łr. aw.

W yciągi h ipoteczne, a<f.t oszacow ania 
i resz tę  w nruuków  przejrzeń m ożna w re- 
g is tra tu rze .

W iśnicz, 27 w rześnia 1886.

L. 8387 (8782 1 - 3 )
W  c. k, sądzie powiatowym  w W iśn i­

czu odbędzie s i ę :
d n ia  j.2 stycznia, 
dn ia  9 luf go, 
i dn ia  9 m arca 1887, 

każdym  razem  o godzinie 10 rano  przym u 
sowa liey tacya  realności 1. w. h, 63 grn. 
Chronów masy spadkow ej A gnieszki Sułek 
w łasuej celem  zaspokojenia p re tensy i F e - ; 
]iksa i A gnieszki Dadejów 140 złr. z pn. 

Cena w yw ołania 672 złr. 69 ct.
W ady u m 67 złr. i

A kt oszacow ania, w yciąg hipoteczny i ! 
resz tę  w arunków  przejrzeń m ożna w r tg i-  
s tra tu rze .

W iśnicz, 14 października 1886.

L. 1483J (87«8 i - 3 )
Stanisław ow ski c. k. sąd  powiatowy 

podaje  do w iadom ości, że w spraw ie  egz. 
ga lic . Z ak łaau  kredytow ego włość, w likw i- 
dacyi przeciw  P araśce  Iw asyszyn  2 śl Ka- 
kapecz o 93 zł. 7(5 ct. z pn. w drodze ii- 
cytacyi sprzedane będą realności egzekutki 
w Krechoweach położone, wyk. hip. 73, 
279 i 281 te jże  gm iny objęte w dni u 25 
stycznia  1887, godz. 10 rano  w B. IF . za 
jakąkolw iekbądź cenę.

Cena w yw ołania 150 zł.
W adyum  5 prc. ceny w yw ołania.

Bliższe w arunki, ak t oszacow ania i 
w yciąg tabu larny  mogą byó p rzejrzane  w 
tu ts  reg istra tu rze.

Stanisław ów , 27 październ ika  1886.

L. 7804
W

(8783 1 - 3 )  
c. k. sądzie powiatowym  w W iśni­

czu odbędzie, dn ia  19 styczn ia  i dn ia  23 
lutego 1887, każdym razem  o godzinie 10 
r«no przym usow a liey tacya  realności lhw. 
130 gm. kat T rzciana, dłużników M b h a ła
i M ałgorzaty fłybów w łasnej, celem  zaspo* 
kojenia pretensyi Kasy O szczędności w B o­
chn i w kwocie 100 złr. z pu.

C ena w yw ołania 435 złr. 95 et.
W adyum  43 złr., resz tę  warunków  

przejrzeń m ożna w reg is tra tu rze .
W iśnicz, 13 p aździern ika  1h86.



L. 28178 (8824 3 -  3)
Celem zabezpieczenia pobaru podatku konsum eyjnego co do^ rzezi bydła i wyrębu 

® ęsa w m yśl ustaw y z dn ia  16 czerw ca 1887 (Dz. ust. p. n r. 60) a to n a  przeciąg 
roku 1887 lub też a a  la ta  1887, 1888 i 1889 z praw em  w ypow iedzenia lub też bezwa­
runkowo na trzy  la ta  to je s t  1887, 1888 i 1889 ogłasza się nin iejszem  w okręgach n i ­
żej wykazanych publiczną licytacyę pod następująeem i w a ru n k a m i:

1. Do dzierżaw y przypuszcza się każdego który wedle ustaw  od zaw arcia  k o n trak ­
tów wykluczonym  n ie jest

2. K aucya na  zabezpieczenie dzierżaw y złożyć się m ająca może być gotów ką albo 
też w publicznych efektach na  kaucyę się kwalifikujących złożoną.

3 Z astępcy  w inni przy licytacyi pełnom ocnictw em  legalizow anym  sądow nie lub
notaryaln ie  się wykazać. .

4. P isem ne oferty zaopatrzone w lOprc. wadyum należy w nieść do naczeln ika  c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu  we Lwowie najdalej do 19 g rudn ia  1886 do godziny 12 
w południe.

5. O bliższych w arunkach  dzierżaw y i spisie miejscowości w pojedynczych okrę­
gach położonych m ożna się poinform ować w e. k. powiatowej D yrekcyi skarbu  we 
Lwowie lub też w w szystkich nadzorach straży skarbow ej tu tejszego pow iatu.

L
ic

zb
a

po
rz

ąd
ko

w
a

P rzedm iot
dzierżawy

N azw a okręgu dzier 
żawnego z przynależ 
nem i m iej. mianowicie

Cena fiskalna o- 
płacać się m ają­

cego podatku

Wadyum 
złożyć 

się m a­
jące

Dzień, m iesiąc, godzi 
n a  i m iejsce odbyć 
się m ającej licytacyi

złr. z łr .

1
Pobór podat­
ku spożyw 

czego od 
mi^sa

Janów  z 25 miejseo 
wościami 1535 — 10%

20 grudnia 1886 od 9 godz. 
i rana do 2 godz. po pop. 
w c. k. pow. Dyrekcyi 

skarbu we Lwowie

Ze strony  c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
Lwów, dn ia  2 g ru d n ia  1886. ________

L. 5629 (8834 2— 3) L. 4085 . (8841 2— 3)
D nia  14 g rudn ia  1886, 11 styczn ia  i W dniach  13 g ru d n ia  1886, 17 sty -

15 lutego 1887, każdym  razem o 10 godz. cznia i 14 lutego 1887, o godzinie 10 przed 
rano  odbędzie się w sądzie tu tejszym  w południem  odbędzie się w budynku sądo- 
spraw ie egzekucyjnej Jakóba  S precher pko wyrn przym usow a sprzedaż rea lności pod
Izakowi R einer pto 1850 zł. 30 ct. z pn. 
publiczna sprzedaż realności pod 1. kons. 
250/265 w Bolechowie położonej, z tern, że 
realność ta  przy pierw szych dwóch te rm i­
nach  poniżej ceny szacunkowej kwotę 2105 
zł. w ynoszącej, sprzedaną nie zostanie i na ten  
w ypadek gdyby ta  realność na  2 pier 
w szych term inach  wyżej lub za cenę sza­
cunkową sprzedaną nie została trzeci te r ­
min do u łożenia w arunków ułatw iających 
służyć m a, a na  k tórych w ierzycieli pod 
rygorem  § 148 us. Się wzywa.

W adyum  wynosi 210 zł 50 ct.
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 

wyciąg tabu la rny  wolno przejrzeć w tu ts , 
reg is tra tu rze .

D la tych w ierzycieli, k tórzyby po wy-
• i 1. 1_______ i. 1 ,1/1 J n l . ,

lk. 114 w S tarem bystrem  położonej, Jędrzeja  
Fwkuskiego w łasnej, w p ierw szych  dwóch 
term inach za cenę szacunkow ą 400 zł., lub 
wyżej tejże zaś w trzecim  term in ie  niżej 
takowej.

W adyum  w ynosi 40 zł. aw.
R esztę warunków przejrzeć m ożna w 

regisuraturze tutejszej.
C zarnydunajec, d. 8 październ . 1886.

L. 7330 (8860 2 - 3 )
W ck. sądzie pow iatow ym  w Tyśm ie- 

nicy odbędzio się o 10 rano w dn iach  17 
g rudn ia  1886 i 21 styczn ia  1887, tylko po­
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś dn ia  24

 __________  . . .  „ lutego 1887 także poniżej takowej licytacya
daniu  wyciągu tabularnego  t. j . 'p ó  dniu 22 realności pod lk. 84 w K rasiłów ce wedle

■ _ ^ A l i *         1 1* Cłfiwl II La lin sa ł/i Sl s SI I 1 /l Jtl fl Al s\ Am aja 1886 rzeczone p raw a nabyli na wspo- wyk. h ip. 292 I lk a  M ułanin lia  w łasnej, na 
m ria n e j realności, lub którym by uchw ały rzecz M ajera G ebiihrera pto 45 zł. z pn. 
n in ie jsze j spraw y dotyczące z jak iego  bądź C ena w yw ołania 220 zł. W adyum  22 zł.
powodu doręczone być n ie  m ogły, ustano- j Resztę w arunków  i wyciąg hipot. m ó­
wiony zosta ł kuratorem  c. k. no taryusz  w , żna przeglądnąć w tus. reg istra tu rze. 
Bolechowie W ładysław  Jan iszew ski. j D la  niew iadom ych wierzycieli hipo

C. k. sąd powiatowy. 
Bolechów, 8 październ ika 1886.

L. 6160 (8843 2— 3)
C. k sąd powiatowy G lin iański o g ła ­

sza nin iejszem , że o godzinie 10 rano  w 
dniach 17 g ru d n ia  1886 19 styczn ia  1887, 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 lu ­
tego 1887, naw et poniżej takowej odbędzie 
się licy tacya połowy realności wyk. h ip . 1.
204 gm. kat. Krzywiec, tudzież całej rea l­
ności wyk. h ip. 1. 206 tejże gm iny objętych 
W asyla W orony w łasnych, na rzecz K ra 
kow skiego T ow arzystw a w zajem nych ubez­
pieczeń  pto 192 zł. z pn.

Cena w yw ołania 240 zł.
W adyum  24 zł.
R esztę w arunków , akt oszacowania, 

w yciąg tab u la rn y  wolno p rzejrzeć w tus.
registraturz*-.

D la w ierzycieli hipotecznych ustana-1 L. ^0816 
w ia się kura to rem  p. K oerbera.

W  razie  n ieudałej sprzedaży wyzna 
cza się do przesłuchania  w ierzycieli h ip o ­
tecznych te rm in  na  dzień 23 lutego 1887 
godz. 3 po południu.

G lin iany, 15 w rześn ia  1886.

tecznych ustanaw ia się kuratorem  p. Emila" 
Ł apickiego w Tyśm ienicy.

C. k. sąd powiatowy. 
Tyśm ienica, 30 lipca 1886.

u. 10853 (8859 2 - 3 )
W spraw ie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 

Z akładu k redyt, gał. włość, w likw idacyi 
we Lwowie przeciw  Jurkow i W asylów pto 
24 ra t  po 9 złr. i 17 złr. 6 ct. wa. z pn. 
sprzedaną zostanie realność z wyk. hip. 1. 
237 w H orodnicy w dniach 24 lu tego, 21 
m arca i 18 kw ietnia 1887 o 9 rano.

C ena szacunkow a 400 złr.
Z akład  lOprc., resz tę  w arunków  p rz e ­

glądnąć m ożna w tusądow ej reg is tra tu rze  
kura to rem  niew iadom ych wierzyć, dr. F ra n ­
ciszek Rauch z H orodenki.

Z c. k. sądu powiatow ego. 
H orodenka, 15 październ ika 1886.

L . 7649 (8854 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Złoczowie c 

g łasza, że celem  w ydobycia w ierzytelności 
c. łt. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego 
w kwocie 1476 złr. 66 ct z pn. odbędzie 
się w tym że sądzie obwodowym dn ia  7go 
lutego 1887 od 10 godziny przed p o łu d ­
niem  przym usow y jaw ny p rz e ta rg  realności 
objętej 205tym  wykazem hipotecznym  m ia ­
s ta  Złoczów dłużników  G rzegorza O sadezu- 
ka i ś. p. Józefa O sadczuka w łasnej.

C ena szacunkow a i w yw ołania 5.000 
złr. w adyum  250 z ł r , a sprzedaż dopusz­
czalna  za jakąkolw iekbądź, cenę.

Resztę w arunków  przetargu  i wyciąg 
h ipoteczny przejrzeć m ożna w reg istra tu rze.

O tern zaw iadam ia się też w szystkich 
w ierzycieli h ipotecznych, którzy po dniu 10 
listopada 1886 jako dniu w ystaw ienia wy­
ciągu hipotecznego praw a rzeczone n a  zwyż 
określonej realności nabyli, albo którym by 
n in iejsza lub później w spraw ie tej zapaść^ 
m ające uehw ały w cale lub w należytym  
czasie doręczone być n ie  m ogły, do rąk u- 
stanow ionego już  uchw ałą z dn ia  15 g ru d ­
n ia  1883 1. 10723 k u ra to ra  p. adw okata 
dra W esołowskiego.

Złoczów, dn ia  27 lis topada  1886.

(8855 2— 3)
Kraków ki sąd deleg. m iejski ogłasza, 

'% celem  zaspokojenia należy tości M aury­
cego H erza  w kwocie 3 z łr. 12 ct. z pn. 
odbędzie się w gm achu sądowym w dniach 
10 styczn ia  1887, 7 lu tego 1887 i 28 lu te ­
go 1887 o godz. 10 rano egzekucyjna licy­
tacya realności 1. 32 w G rębałow ie położo­
nej, Józefa W alczaka w łasnej.

Cena w yw ołania 380 złr.
W adyum  38 złr.
R esztę w arunków  licytacyjnych p rze j­

rzeć m oźoa w reg is tra tu rze .
K uratorem  w ierzycieli h ipotecznych 

niew iadom ych jest adw okat dr. L esłas Bo- 
rpński, z substy tucyą adw okata d ra  Izydo­
ra  D eichesa w K rakow ie.

Kraków, 28 p aździern ika  1886.

L. 7954 (8845 1—8)
C. k. sąa  powiatowy w Lubaczowie 

wiadomo czyni, że w spraw ie Zakładu k re ­
dytowego w łościańskiego w likw idacyi pko 
spadkobiercom  M ojżesza F o re la  pto 76 złr. 
4 ct. wa. odbędzie się w sądzie tu tejszym  
w dniach 7 styczn ia, 9 lu tego i 3 m arca  
1887, przym usow a sprzedaż publiczna re a l­
ności d łużnika lk. 100 wjrf. hip. 141 gm. 
Sezutków.

C ena szacunkowa 150 zł.
W adyum  15 z ł
W aruD ki licytacyjne, ekstrak t tab u la­

rny  i akt op isan ia  p rzejrzeć m ożna w tus 
reg is tra tu rze .

Lubaczów, dn ia  17 listooada 1886.

L 13535 (8876 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu p o ­

daje do w iadom ości, że w celu ściągnięcia 
11 ra t pożyczkowych po 100 zł. 50 ct. a w  
i resztująeego kap ita łu  dłużnego w kwocie 
721 złotych reńsk ich  38 ct. z większej sumy 
1500 zł aw. pochodzącego, odbędzie się 
d n ia  23 g rudn ia  1886, d n ia  26 stycznia  
1887 i dnia 23 lutego 1887, każdym  razem  
o godz. 10 rano w zabudow aniu  sądowem, 
n r. 14 egzekucyjna sprzedaż m ajętności 
B irnbergów ka w Podw ołoczyskach, pow iatu 
Skałackiego położonej, wyk. hip. 1. 336 ob­
ję te j, M arkusa B irnberga  w łasnej, n a  rzecz 
ck. uprzyw. gal. zak ładu  kred . w łość, w li­
kw idacyi we Lwowie.

Cenę w yw ołania stanow i cena szacun­
kowa, k tóra  w ynosi 2500 zł., a wadyum  
250 zł.

Bliższe w arunki p rze jrzeć  m ożna w 
reg is tra tu rze  tu t. sądu.

D la tych w ierzycieli h ipo tecznych , 
którzyby po w ystaw ieniu  w yciągu ta b u la r­
nego tj. po dniu 29 czerw ea 1886 uzyskali, 
praw o zastawu na  powyższej m ajętności 
lub którym by uchw ała n in iejsza w zględem  
rozpisania licytacyi z jakichkolw iek bądź 
powodów doręczona być n ie  m ogła u s tan a ­
wia się kuratorem  ad actum  adw okata dra 
B lausteina a adw. d ra  L e ib lin g era  tegoż 
zastępcą.

Z Rady e. k. sądu obwodowego.
Tarnopol, dn ia  6 lis topada  1886.

o godz. 10 rano  przym usow a sprzedaż rea l­
ności pod lk. 61/4 w Z harażu położonej, 
wedle Dom. I. poz. 4 n. 5 haer. G ersona i 
L ei W eirauch w łasnej.

N a tych  te rm inach  rzeczona realność 
sdrzedaną będzie tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową 6575 złr.

W adyum  wynosi 658 zł.
Gdyby na  tych te rm in ach  realność 

rzeczona n ie  została  sp rzedaną natenczas 
do ułożenia w arunków ułatw iających  w yzna­
cza się te rm in  na  dzień 15 kw ietn ia  1887 
godz. 10 rano, n a  którym  w ierzyciele, n ie- 
staw ający uw ażani będą, jako przystępujący 
do większości staw ających 

D nia 4 listopada 1886.

L. 8101 (8790 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w R opczycach w 

spraw ie egzekucyjnej zak ładu  kredyt, włość, 
w likwidacyi pko m asie spedkowej; Jakóba 
Cieśli pto 26 ra t  po 6 złr. zpn. przedsię- 
weźmie dnia  10 styczn ia  i 14 lu tego 1887 
r. o godzinie 10 rano w budynku sądowym 
licytacyjną sprzedaż realności 1. wyk. hip 
17 ks. gr. Rzegocin objętej pow yższej m asy 
spadkowej w łasnej.

Cena w yw ołania 200 złr. wadyum  20 
złr. N a w ypadek n iesprzedania powyższej 
rea lności na  wyznaczonych term inach  do 
ułożenia  w arunków sprzedaż u łatw iających 
wyznaczono term in  na  dzień  14 m arca 
1887 o 10 godzinie rano.

R esztę w arunków licytaeyj tych i w y­
ciąg hipoteczny m ożna p rzejrzeć w reg i­
stra tu rze . K uratorem  niew iadom ych w ierzy­
cieli dr. U jejski z Ropczyc.

Ropczyce, d 15 październ ika 1886.

L. 52056 (8799 1 - 3 )
C k. sąd krajow y we Lwowie ogłasza 

że w sali rozpraw  tegoż sądu w celu zas­
pokojenia p re tensy i Banku krajow ego król. 
Galicyi i Lodom eryi z W . Ks. Krakowskiem  
w kw otach 290 złr. 54 ct., .78 złr. 7 ct., 
290 z łr. 44 ct., 178 z łr  1 e t., 9155 złr. 65 
et., 56 <.-t. 5611 złr. zprzyn. odbędzie 
się dn ia  10 lu tego, dnia 10 m arca i dn ia  
21 kw ietn ia  1887, każdym  razem  o godzinie 10 
przed południem  przym usow a licytacya do 
E m ilii z K aczorow skich M azur wedle poz. 
2 karty  b. wyk. hip. 1. 515 dz. I. należącej 
realności pod 1. 607/4 (34 ul. Zielonej) we 
Lwowie położonej, na  k tórych  term inach  
realność ta  tylko wyżej ceny wywołania
30.000 złr. lub przynajm niej za tę cenę 
sp rzedaną zostan ie  że jako wadyum kw ota
3.000 złr. złożoną być m a, wyciąg hipote­
czny i w arunk i licy tacy jne w reg istra tu rze  
sądowej p rze irzeć  lub odpisać woluo, n are­
szcie, że d la  w szystk ich  tych  którzyby po 
w ydaniu wyciągu hipotecznego to jest po 
dniu  19 października 1886, rzeczowe prawa 
n a  w spom nianej realności nabyli, lub któ­
ry mby uchw ały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądż powo­
du doręczone być nie m ogły, adw okat dr. 
Srokowski kuratorem  a jego zastępcą ad­
w okat d r Bliziński m ianow any został.

Lwów, dn ia  20 listopada 1886.

L 5709 (8862 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia w ierzytelności M czesa Mehl- 
berga  w kwocie 500 zł. odbędzie się tu ­
te jszym  sądzie w dniach 21 stycznia, 21 
lu tego i 21 m srea  1887, każayrn razem  o 
godz. 10 przed  poł. przym us, sprz aż r e ­
alności wyk. h ip . 1. 116 gminy Jackow ee 
objętej, stanow iącej własność Józka Swir- 
skiego z tem , że n a  pierw szych dwóch te r­
m inach  realność ta za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim  zaś te rm in ie  także i 
poniżej ceny szacunkowej sprzeoaną zo- 
SiftlllB

Cena szacunkow a wynosi 50 złr.
W adyum 5 z 1
A kt oszacow ania i re sz tę  w arunków  

licytac. przejrzeć m ożna w tutejszosądow ej 
reg istra tu rze.

Zborów, dnia 21 w rześnia 1886.

Ł w n w a k a  Ne. *?83 % d n i a  11 grudnia 1886.

L. 7765 (8662 3— 3)
Zbarazki sąd pow iatow y uw iadam ia 

że w celu zaspokojenia p retensy i banku h i­
potecznego we Lwowie 138 zł., 138 zł., 
138 zł. i 1475 zł. 72 ct. z pn. odbędzie 
się dn ia  .11 stycznia 1887, dn ia  11 lutego 

* 1887 dn ia  15 m arca  1887, każdym  razem

L. 7302 (8659 3— 3)
W tu t. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano  w dn iach  10 stycznia 1887, powy­
żej ceny szacunkowej zaś dnia 14 m arca 
1887 naw et poniżej takowej licytacya re a l­
ności 1. kons. 20 w edług wyk. hip. 666 gm. 
kat. B abińee-K utce, d łużnika H rycia Po- 
kryszki w łasnej, na  rzecz W igdora Schlei- 
chera  pto 240 zł.

Cena w yw ołania 390 zł.
W adyum  39 zł.
R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 

wyciąg tabu la rn y  p rze jrzeć  m ożna w tus. 
reg istra tu rze.

D la n ieznanych  z żyeia i m iejsca po­
bytu i dla w ierzycieli h ipotecznych u s ta ­
naw ia się kuratorem  adw. d ra  L ip inera  w 
R ohatynie.

R ohatyn, 16 sierpn ia  1886.
L. 6968 _ (8817 3— 3)

W ck. sądzie powiatowym w Tyśmie- 
niey odbędzie się o 10 rano  dn ia  23 g ru ­
d n ia  1886 i 27 stycznia  1887, powyżej ce­
ny szacunkow ej 600 zł* aw., zaś dn ia  3 
m arca 1887, także poniżej takowej, licy ta ­
cya realnośei pod lk. 25 subrp. 40 w Sło- 
budce położonej, M aryi Adam czuk wedle 
wyk. hip. 41 w łasnej, n a  rzecz ck. uprz. 
galic . Z akładu kredytow ego w łościańskiego 
we Lwowie pto 23 ra t po 9 zł. i reszty  
kap ita łu  32 zł. 75 ct. aw z pn.

Cena wywołani* 600 zł. wa.
W adyum  60 zł. ,
R esztę w arunków  i w yciąg hip. p rze­

glądnąć wolno w ts. reg is tra tu rze .
D la n ieznanych w ierzycieli h ip o te ­

cznych i tycb, którym by niniejsza uchw ała 
doręczona być n ie m ogła, ustanaw ia  się 
kuratorem  pana E m ila  Łapickiego w T y­
śm ienicy.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśm ienica, 30 lipca 1886.

L. 6969 (8818 3 - 3 )
W  ck. sądzie pow iatow ym  w T yśm ie­

nicy odbędzie się o 10 rano  dn ia  23 g ru ­
dnia  1886 i 27 stycznia 1887, powyżej ce­
ny  szacunkowej 250 zł. aw ., zaś dn ia  3 
m arca 1887, także poniżej takow ej, licy ta ­
cya realności pod lk. 66 supr. Dom I. p. 
227 w U hornikach położonej, W ojciecha 
O lejn ika a w zględnie tegoż m asy spadko­
wej w łasnej, na  rzecz ck. uprz. galic. Z a­
k ładu  kredyt, włość, we Lwowie p to  150 
zł. aw. z pn.

C ena w yw ołania 250 zł.
W adyum  25 zł.
R esztę w arunków i w yciąg h ip . p rze­

glądnąć wolno w ts. reg is tra tu rze .
D la n ieznanych  w ierzycieli h ipo te- 

cznych i tych, którym by n in ie jsza  uchw ała  
doręczoną być nie m ogła u stan aw ia  się ku­
ratorem  p an a  E m ila  Ł apickiego w T y­
śmienicy. J

C. k. sąd powiatowy.
T yśm ienica, 30 licea  1886.

L - 3835 u . (8819 3— 3)
Z ab n ieńsk i c. k. sąd pow .towy ogła­

sza, iż celem zn iesien ia  w spółw łasności re ­
alności twb. 55 w Żelazówce objętej, Mi­
ch a ła  O stręg  w zględnie jego  praw onaby- 
wcy Ja n a  O stręg i w 11/60 częściach, Ja n a  
O stręg i w 11/60 częściach, F rauc iszka  O strę- 
Ki. ^ .H / 6 0 ,  W ojciecha O stręgi w 11/60 i 
W ojciecha W eca w 16/60 częściach w łasnej, 
z pn. odbędzie się w tu t. sądzie w dniach  
15 g ru d n ia  1886, 14 stycznia 1887, 14 lu ­
tego 1887, każdym  razem  o godzinie 10 
ran o  egzekucy jna  licytacya powyższej re ­
alności.

C ena w yw ołania 1514 zł. 62 V, ct. 
W adyum  151 zł.
R esztę  w arunków  licy tacy jnych  p rzej­

rzeć m ożna w reg istra tu rze.
C. k. sąd powiatowy.

Żabno, dn ia  3 listopada 1886.
L- 6072 (8856 2 - 3 )

W  dniach  22 g rudn ia  1886, 26 s ty ­
czn ia  i 23 lu tego 1887, o godzin ie  10 z 
ra n a  przeprow adzi sąd sprzedaż połowy 
rea lności pod n r. 86 w L ipie nieobjętej 
m asy  spadkowej śp. M ikołaja Kuzm aka 
w łasn e j, ciała tabu larnego  nie stanow iącej 
na  rzecz Wolfa O rdona pto 11 zł. 75 ct. 
wa. z pn.

Cena w yw ołania 130 zł.
W adyum  13 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć m ożna w 

reg is tra tu rze .
C k. sąd powiatowy.

B ircza, 21 p aździern ika  1886.
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L r s m  (8645 1 - 8 )

C. k. sąd  obwodowy Rzeszowski n in ie jszem  wiadom o czyni, te  w depozycie tu te j- 
szosądowym , następ u jące  depozyta, do k tó rych  w łaściciele swych praw  przez la t p rze-

1. B ilek J a n
2. B luchow a M argorzeta  
8. D o rfle itu er Leopold
4. E ieh le r Jakób  w pap ierach  pryw at.
5. FrO hlich M ajer
6. G órski Leon
7. G luchlich M arkus 

i zap isach  publicznych
8. H ausdorf E lżb ie ta
9. H ausenkopf Z ach arias  

10. Jo rd au  F ranciszek
11. G u ttm an  K azim ierz i G illert
12. K audrek H ersz
13. N echeles M aria
14. Paw łow ski Sebestyan
15. Pokorna A ntonina
16. R adzińsk i Józef
17. T rybski Teodor
18. W eisberg  i O rbach
19. W eissm an Siissel
20. W ięckowski A nton
21. V erstand ik  E liasz w kosztow nościach
22. M iarkowski Jakób
23. G rocholski Rafel ad. K rasińska
24. Esenko Ja n
25. K ram ski K ajetan
26. Korzeniowski Ignacy  i D orota
27. K rzyżanow ska T eresa
28 P raczyńsk i K arol
29 Skrzyński Ignacy  
30. T erleck i A ntoni, W ojciech i Jęd rzej 
31 K orzeniow ski A ntoni

W  m yśl dekre tu  nadw . z 15 m aja  1825 1. 15023 i z 50 paźdz ie rn ika  1802 1. 582 
zbioru ustaw  spraw iedliw ości, w zyw am y zatem  w szystkich tych k tórzyby  do powyżej 
w ym ienionych depozytów jakiekolw iek p raw a m ieli, aby  takow e w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni do tu tejszego sądu zgłosili i należycie w ykazali inaczej bowiem 
po upływ ie powyższego term inu , depozyta te  jako funduszowi upadłości przypadłe u- 
znane i funduszow i tem u w ydane, zaś obligi p ry w atn e  do re g is tra tu ry  złożone zostaną.

Zarazem ustan aw ia  się d la w łaśc ic ie li n ieznanych  depozytów k u ra to ra  w osobie 
p. adw okata R ybickiego, sub sty tu tem  zaś jego p. adw okata B indera.

Rzeszów, 18 listopada 1886.

złr. c t.
Zapis d łu ­
gu publ.

Zapis
długów
prywat.

złr | c t. złr
18 6

4 11
9 57

200 —

95
16 32
50 29
50

56
1 24 Yg

17 36
12 22

69 92
41 4

oo
66

9 51
400

59 40
171/

!5 997,

56
1 7  I ł

92
17 85
13 247.

118 167.
5 55

26 42
1819 r,7 6
110 73V.

152 93
4 72 2 59

2 0 93
5 62 7.

L. 1349/pr. (8650 1— 3)
Jego E kscelencya P rezy d en t c. k. 

W yższego sądu krajow ego zam ianow ał dla 
pierw szej dnia 28 lu tego 1887 o 9 godzi­
n ie rano  rozpocząć się m ającej k adeucy i 
sądu przysięg łych , przy  tu tejszym  c. k. są­
dzie obwodowym P rezy d en ta  c. k. sądu o- 
bwodowego Ja n a  M ichalczew skiego przew o­
dniczącym  sądu p rzysięg łych , a zastępcam i 
przew odniczącego Radców Leopolda Szymo- 
nowicza, H enryka A llschera, E dw arda  
Schaeffera i Leopolda K ustha.

Z Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, d n ia  26 lis topada 1886.

Stanisław ow ie P rezyden ta  tego sądu p rze­
wodniczącym , zastępcam i radców  Kamila 
K rafta, J a n a  M ajeranow skiego, A ntoniego 
L eżańskiego , J a n a  Szankowskiego i K arola 
Gwiazdonia.

Z Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
Stanisław ów , 1 g ru d n ia  1886.

L. 54486 (8821)
C. k. sąd krajow y jako handlow y we 

Lwowie ogłasza n in iejszem  że firm ę: „D ru ­
karn ia  ludowa S. Bayli i J . A m borski we 
Lw ow ie” w re jestrze  handlow ym  dla firm  
spółkowych dn ia  19 listopada 1886 w pisa­
no i przy takowej uw idoczniono, że spólni- 
kami tej firmy s ą : J a n  A m borski i S tan i­
sław  B ayli we Lw ow ie zam ieszkali, że p ra ­
wo podpisyw ania i zastępyw ania firm y p rzy ­
sługuje tylko spólnikowi Janow i A m borskie- 
mji, że spółka m a sw oją siedzibę we Lw o­
wie i dn ia  1 listopada 1884 w życie w eszła.

Lwów, dn ia  27 listopada 1886.

L. 1821 (8814 2 —3)
C. k. sąd powiatowy w M ostach w ie l­

k ich  zaw iadam ia niew iadom ego z m iejsca 
pobytu Onufrego T a rap a tę , że Iw an  T ara  
pata  zgłosił w postępow aniu prosto- 
w aw czem  praw o w łasności do 7s części 
ciała hypotecznego wykazem  hyp. 913 i do 
280/71400 części c ia ła  hypotecznego w yka­
zem 204 gm inyB aliatycze objętego, na  rzecz 
O nufrego T arapaty  w pisanego i że dla n ie ­
obecnego ustanow ił kuratorem  Fedka Ma- 
eiołka.

T erm in  do rozpraw y wyznaczono na 
; 23ego grudn ia  1 8 8 6 , o godzinie 9 przed 
j południem .
j W zywa się nieobecnego, aby się sam 

zgłosił, lub innego zastępcę w skazał,
M osty wielkie, 25 czerw ca 1886.

L. 6255 (8880 1— 8)
C. k. sąd powiatowy w K rynicy  za 

w iadam ia niew iadom ego z m iejsca pobytu 
pozw anego Karola K izow skisgo iż w spo 
rze drobiazgow ym  D aw ida K eila p to  40 zł. 
ustanow iono d lań  kuratorem  A ntoniego G ło­
w ackiego z K rynicy i te rm in  do rozpraw y 
na 30 g ru d n ia  1886 o godzinie 9 rano  w y­
znaczono.

D nia 26 listopada 1886.

Upadłości.

L. 462 (8827)
W ydzia ł Izby adw okackiej w K rako­

wie podaje n in iejszem  do publicznej w iado­
mości, że p. d r. Józef K om  z dniem  1 g ru ­
dnia 1886 w pisany został w listę  adw oka­
tów  z siedzibą w W adowicach.

W ydział Izby  adw okackiej 
Kraków, dn ia  6 g ru d n ia  1886.

L. 428 (8761)
W ydział Izby adwokackiej w Krakowie 

podaje niniejszem  do publicznej w iadom o­
ści, że p. dr. W iktor W łyński adw okat w 
Krako wie z dniem  30 styczn ia  1887 p rze­
sied la  się do Ciężkowic.

W ydział Izby adwokackiej 
Kraków, dnia 26 listopada 1886.

L. 1931pr. (8649 2— 3)
Jego E kscelencya P an  P rezyden t c. k. 

wyższego sądu krajow ego zam ianow ał dla 
pierwszej zw yczajnej kadencyi posiedzeń 
sądów przysięgłych w roku 1887 rozpoczy- 
nającej się na dniu 3 lu tego  1887 godzinie 
8 rano przy c. k. sądzie obwodowym w

L  50447 (8752 3 —3)
W szystk ich  w ierzycieli m asy konkur­

sowej K am ila Strzyżowskiego zaw iadam iam  
że do w niesienia zarzutów przeciw przed ło ­
żonem u przez zarządcę m asy, adw. dr. C z a j­
kowskiego do 1. 50447 projektow i rozdziała 
funduszów  m asy i rozpraw y nad  tein i za­
rzu tam i wyznaczam  te rm in  na dzień 28 g ru d ­
n ia  1886, o godz. 10 rano  w b. V II na k tó ­
ry  w szystkich w ierzycieli pod rygorem  p ra ­
wa wzywam.

P ro jek t podziału może być u kom isa­
rza  konkursow ego lub zarządcy m asy p rze j­
rzanym .
C. k. R adca  sądu kraj, jako kom isarz konk. 

Lwów, dn ia  20 listopada 1886.

L. 16656 (8853 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu zez ­

w olił na  otw arcie konkursu na  m ajątek  Ju  
liana  H ausberga  w łaściciela C hem icznego 
L abora to rium  w Tarnopolu a m ianow icie 
n a  m ajątek  ruchom y, gdziekolwiekby się t a ­
kowy znajdow ał, a n a  m ajątek nieruchom y 
o tyle, o ile takowy położonym je s t  w tych 
krajach, w których ordynacya konkursow a 
z 25 g rudn ia  1868 obowiązuje K om isarzem  
konk. u stan aw ia  się p. ck radcę P iątkow ­
skiego a tym czasowym  zarządcą m asy p. 
adw. dr. B lausteina.

W ierzycieli wzywa się niniejszem  aby 
n a  term in ie  dnia 9 g ru d n ia  1886, o godz. 
10 rano przed kom isarzem  konk. w yzna­
czonym. za przedłożeniem  dokum entów , 
k tóreby ich p re tensyę  w ykazyw ały, ośw iad­

czyli się co do potw ierdzenia tym czasow e 
go zarządcy m asy, lub co do ustanow ienia  
innego, tudzież aby w ybrali w ydział w ie­
rzycieli.

C. k. sąd obwodowy wzywa tych  w ie­
rzycieli którzy sw ych p re ten sy i przeciw ko 
m asie konkursowej chcą dochodzić, aby  t a ­
kowe naw et w tym  przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdow ał, do dnia 20 s ty ­
cznia 1886, bądź to bezpośrednio w sądzie 
obwodowym, lub też u kom isarza konkurso­
wego podług przepisu ordynacyi konk. dla 
un iknięcia  szkodliwych skutków  praw a, 
zgłosili, a to na term in ie  na  dzień  9 lu te ­
go 1887, o godz. 10 z rana  w biórze kom i­
sarza  konkursowego oznaczonym  w ywierzy- 
te ln ili i swoje wnioski co do oznaczenia 
p ierw szeństw a sw ych p re ten sy i poczynili.

W ierzycielom , którzy pre tensye  swoje 
zgłoszą, a n a  owym te rm in ie  będą obecni, 
p rzysłużą praw o na  m iejsce tym czasowego 
zarządcy m asy i w ydziału w ierzycieli k tó ­
rzy  dotąd obowiązki te spraw iali, powołać 
ostatecznie inne osoby w których zaufanie 
pokładają.

W ierzyciele, którzy w Tarnopolu lub 
w pobliżu nie zam ieszkują w inci są przy 
zgłoszeniu w ym ienić pełnom ocnika w T a r­
nopolu zam ieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądow ych, w przeciw nym  bowiem 
razie na w niosek kom isarza konkursowego, 
w ierzycielom  rzeczonym  na ich n iebezp ie­
czeństwo i koszt k u ra to r ustanow ionym by 
został.

D alsze ogłoszenia w toku postępow a­
nia konkursowego um ieszczone będą w 
urzędowej „G azecie Lw ow skiej".

T erm in  do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem  term inem  do układów  z w ierzy­
cielam i.

Tarnopol, dn ia  23 listopada 1886.

L. 10153 (8773 1—8)
Stefana T rochlińskiego z Ponikwy 

wielkiej uznano m arnotraw cą. K uratorem  
Jakim  H ajduk.

0. k. sąd powiatowy 
Brody, 17 czerw ca 1885.

L . 7818 (8792)
Z barażki sąd pow iatow y uw iadam ia, 

że Dawid B erlas ze Z baraża za u m y sło w o  
chorego zosta ł uznany a kura to rem  Eisyk 
B erlas ze Z baraża postanow iony.

Z baraż, dn ia  2 listopada 1886.

L. 8549 (8793)
Z barażki sąd powiatowy uw iadam ia 

że F edko D olinny z Ochrym owiec za m ar 
no traw cę został uznany  a ku ra to rem  Te o 
dor Bulicz z Ochrym owiec postanow iony. 

Z baraż, dn ia  2 listopada 1886.

L. 12594 (8806 2 - 3 j
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi n i­

niejszem  wiadomo czyni, że rów nocześnie 
otw iera się konkurs do całego ruchom ego, 
jakoteż w krajach , k tórych ustaw a konkur­
sowa z 25 grudnie 1868 nr. 1 dz. u. p. p. 
z roku 1869 obowiązuje położonego n ie ru ­
chom ego m ajątku Szulin ia B arona h a n d la ­
rza  sukniam i w Kołomyi i że do kierow ania 
tym konkursem , ustanow ionym  został jako 
kom isarz konkursowy c. k. Rad. B arański 
zaś jako tym czasow y zaw iadow ca tejże m a ­
sy adw. dr. E dm und M ilgron.

W ^ w a  się zatem  w szystkich w ierzy­
cieli konkursow ych, ażeby w szystkie swe, z 
któregobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia, 
naw et gdyby co do takow ych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustaw y 
konkursowej i pod zagrożeniem  podanych 
tam że następstw  praw nych w tutejszym  są­
dzie zgłosili, i aby n a  te rm in ie  na dzień  
9 lutego 1887 o 9 przed południem  do li- 
kwidacyi ogólnej w yznaczonym , który zara 
zem jako  term in  ugody się w yznacza, p ły n ­
ność i pierw szeństw o sw ych pretensy j wy 
kazali. Z resz tą  wolno będzie w ierzycielom , 
którzy w ierzytelności swe zgłoszą, w ybrać 
na  tym  term inie w m iejsce zawiadowcy 
m asy, tegoż zastępcy i w ydziału  innych 
mężów swego zaufania.

Do potw ierdzenia tym czasow ego za ­
w iadowcy masy, a w zględnie do wyrobu 
nowego zawiadowcy m asy, tegoż zastępcy 
i w ydziału w ierzycieli, u stanaw ia  się te r ­
m in n a  dzień  12 styzn ia  1887 godzinę 9 
przed południem , n a  którym  w ierzyciele 
do kom isarza konkursowego zgłosić się m ają.

W reszcie wzywa sięw ierzycieli, k tó ­
rzy  po za obrębem  m iasta  Kołomyi m iesz­
kają, aby m ieszkającego w Kołom yi zastęp­
cę do odbieran ia  uchw ał sądow ych zam ia ­
now ali, gdyż w przeciw nym  razie  na ich 
koszta i n iebezpieczeństw o ku ra to r dla nich 
zostanie ustanow ionym .

D alsze ogłoszeni#, które w toku po­
stępow ania konkursow ego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędow ej G a­
zety Lwowskiej ogłaszane.

Kołom yja, dn ia  3 g ru d n ia  1886.

L. 8220 (8861 2 - 8 )
Iw an  Z ałusk i z Myszkowa na  mocy 

uchw ały e. k. sądu powiatow ego w Z alesz­
czykach z dn ia  29 października 1886, 1. 
8220 uznany um ysłowo chorym , ku ra to r 
Panko Sochacki.

C. k. sąd powiatowy 
Zaleszczyki, d. 29 październ ika 1886.

L. 12146 (8788 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy delegowany m iej­

ski w W adow icach zgodnie z postanow ie­
niem  c. k. sądu obwodowego w W adow i­
cach z dnia 6 listopada 1886, 1. 5014 uz­
naje S tan isław a Reksę syna Ja n a  z pod n r. 
kons. 22 w Jam n ik ach  ad Jaszczurow a m ar­
notraw cą, ustanaw iając dla niego ku ra to ra  
w osobie W ojciecha W arm uza z Jaszczurow ej.

W adowice, dn ia  20 listopada 1886.

L 5847 (8883 1— 3)
Semko Muzyka, gospodarz z B utyn 

uznany m arnotraw cą.
K uratorem  jego  ustanow iony Jacko 

Raw lik, gospodarz z Butyn.
C. k. sąd powiatowy.

M osty w ielkie, 21 listopada 1886.

L. 5026 (8882 1— 3)
W iacen ty  U rbańczyk, w łościanin z 

M orawicy uznanym  zosta ł za m arnotraw cę.
K uratorem  dla niego ustanow iono J a ­

na Paw ia z M orawicy.
C. k. sąd powiatowy.

Liszki, 22 w rześnia 1886.

Kuratele.
L. 16570 (8729 8— 3)

R afał W łasiew icz z Źysznom ierza uz­
n any  został uchw ałą z dnia 5 listopada 
1886, 1 16570 za m arno traw cę, kuratorem  
ustanow iony Jaśko Mynoków z Źyzm ierza.

C. k. sąd powiatowy 
Buczacz, 5 listopada 1886.

L . 8347 (8815 2 - 3 )
H ryń  Kobżej z Z arzecza uznany m ar­

notraw cą kuratorem  jego A ntoni Prokopy- 
szyn z Zarzecza.

C. k. sąd powiatowy 
Sołotw ina, 25 listopada 1886.

L. 15826 (8833 2 - 3 )
Jew dóchę z Kaziów R oga z Kupczy- 

niec uznano za m arnotraw czynię i M ikoła­
ja  Jarzynę kuratorem  ustanow iono.

C. k. sąd pow iatow y del: 
Tarnopol, dn ia  14 s ie rp n ia  1886.

Księgi gruntowe.
L 18003 (8253 3— 3)

Sąd krajow y wyższy w K rakow ie po­
daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntow ych dla gm in k a ta s tra ln y c h :

Trzcinica. Lisów, L ipnica G órna i Żu­
rowa, w okręgu sądu powiatowego w Jaśle :

Błaszkow a, w okręgu sądu pow iato­
wego w B rzo stk u ;

G linik G óray, Zawadka, w okręgu są ­
du powiatowego we FrysztaKu ;

Izbiska, w okręgu sądu pow iatow ego 
w R adom yślu ;

Jodłów ka z m iejscowością Kozłówek i 
Nasalowa, w okręgu sądu powiatow ego w 
T uchow ie;

Borowa część, I  K a ta ry  jako Borowa 
część, II Smarzowa, w okręgu sądu pow ia­
towego w P ilź n ie ;

Brzezówka, w okręgu sądu pow iato­
wego w D ąbrow ej;

Rostoka w ielka, w okręgu sądu po­
wiatowego w K rynicy ;

Sromowce wyźne, Srom owce n iżne, w 
okręgu sądu powiatowego w K rośc ienku ;

S tryszaw a, w okręgu sądu powiatow e­
go w Ś lem ien iu ;

Jordanów , w okręgu sądu pow iatow e- 
w Jo rd a n o w ie ;

Maków, w okręgu sądu powiatowego 
w M akow ie;

Krzyżowa, z m iejscowościam i K rzyżó­
wka i Kędziory w okręgu sądu pow iatow e­
go w Ż y w cu ;

Krzczonów, w okręgu sądu powia­
towego w M yślenicach położonych, we­
d ług ustaw y krajowej z 20 m arca  1874 1. 
29 dz. ust. kraj. wygotowane za nowe Księ­
gi gruntow e tychże gm in  poczynając od 
dnia  30 listopada 1886 uw ażane będą, a 
od tegoż dn ia  wolno takowe przeglądać w 
tym  sądzie powiatowym , w którego okręgu 
dotycząca gm ina k a tastra ln a  je s t położona 
jak  rów nież że od tegoż dnia w szelkie no­
we praw a czy to w łasności, zastaw u, czy 
jak iebądź inne prawo h ipoteczne odnoszące 
się do nieruchom ości księgą gruntow ą ob­
ję te j, jedyn ie  przez w pisanie do tej księgi 
może być nabyte , ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

W prow adzając zarazem  postępowanie 
celem usta len ia  powyżej w ym ienionych 
ksiąg gruntow ych sąd krąiow y wyższy 
wzywa:

a) w szystkich, którzyby n a  podstaw ie 
jakiego praw a, przed otw arciem  tej nowej 
księgi g runtow ej nabytego , chcieli uzyskać
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aką zm ianę wpisów hipotecznych odnoszą- 
ych się do stosunków  własności lub posia­

dan ia  a to bez różnicy, czyby ta  zm iana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisan ie 
przez sprostow anie oznaczenia  nieruchom o­
ści lub połączenia c ia ł h ipotecznych lub 
w jakibądź inuy sposób n astąp ić  m ia ła ;

b) w szystkich, którzy by już przed o t­
w arciem  tej nowej księgi gruntow ej nabyli 
do jak ie j nieruchom ości w pisanej w te k s ię ­
gi lub do jej części jak ie  prawo zastaw u, 
służebności lub w ogóle jak ie  in>'.e praw a 
do w pisu hipotecznego u przym iotnione, o 
ile te  p raw a jako do dawnego stanu  b ie r­
nego należące w pisane być m ają, a już 
przy  założeniu nowej ksiógi gruntow ej tam 
że w pisane nie zostały , aby z terni p raw a­
mi zgłosili się do sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotycząca gm ina katastra l­
n a  je s t  położona najdalej do dnia  31 g rud  
nia 1887, gdyż praw nym  skutkiem  zan ied ­
ban ia  lub uchyb ien ia  tego term inu   ̂ je s t  
u tra ta  praw a do poszukiw ania zgłosić się 
m ającej p re tensy i przeciw  osobom, które 
praw o h ipoteczne n a  podstaw ie wpisów, w 
nowej księdze gruntow ej zam ieszczonych 
a niezaprzeczonych w dobrej wierze nabyły.

O strzega się, że te rm in  powyższy nie 
może być dla stro n  pojedynczych ani prze 
d łużonym , an i też w razie  zan iedban ia  go 
do pierw otnego stanu  przywróconym ; a od o- 
bowiązku zgłoszenia się w tym  te rm in ie  z 
pom ienionem i praw am i lub roszczeniam i 
n ie  uw alnia okoliczność, iż zgłosić się m a ­
jące  prawo już było zap isane w daw nie j­
szej księdze hipotecznej w miejsce której 
nowa księga grun tow a w stępuje lub w iado­
my z jak ie j rezoluczi sądowej, lub je s t 
przedm iotem  dochodzenia, w skutek  poda­
n ia  lu b  skarg i przed sąd w niesionej.

Kraków, 13 październ ika  1886.

K. 10758 (8877)
C. k. sąd obwodowy w T arnopolu zno­

si na  podstaw ie § 154 ust. konk, konkurs 
na m ajątek  Szoela B altucha uchw ałą z d. 
17 kw ietnia 1883 I 5163 otworzony. 

Tarnopol, dn ia  25 w rześnia 1886.

Konkursa.
L . 8877 (8891)

Dwie posady system izow anych dye ta - 
ryuszów tabu larnych  przy c. k. sądzie k ra ­
jow ym  lwowskim  z płacą dzienną 1 zł. 30 
ct, praw em  posmnięeia się na  wyższą p ła ­
cę dzienną 1 zł. 80 ct. i praw em  #m ery- 
tu ry  (prow izyi) po upływ ie 10 le tn ie j s ł u ­
żby są do obsadzenia

U biegający się o posadę, m ają w nieść 
swe podania  z w ykazem  wieku, biegłości 
w inanipulacyi sądowej, wiadom ości ję z y ­
ków krajow ych, tudzież języka łacińskiego 
i złożenia egzam inu tabu larnego  w myśl 
rozporządzenia  z dnia 10 czerw ca 1855 nr. 
101 Dz. u. p. do dn ia  10 styczn ia  1887, 
do P rezydyum  c. k. sądu krajow ego we 
Lwowie.

Kandydaci wojskowi wedle § 5 u sta­
wy z dn ia  19 kw ietn ia  1872 n r 60 Dz. u. 
p. ukwalifikowani w ogóle do posad u rzę­
dników m anipulacyjnych przy nadan iu  po­
wyższych posftd o tyle tylko uw zględnieni 
zostaną, o ile takow i powyż w ym aganą spe- 
cyalną kw alinkacyę wykażą.

Lwów, 7 g rudn ia  1886.

L. 4218 (8870 1— 3)
P rzy  sądzie powiatowym  w Czarnym  

D unajcu je s t do obsadzenia  posada funkcy- 
onaryusza P rokura to ry i P aństw a  z roczną 
renum sracyą  200 zł.

Ubiegający się o tę posadę winni 
w nieść podania w ciągm czterech a tygodni 
od trzeciego ogłoszenia tego konkursu do 
P rokura to ry i P aństw a  w Nowym Sączu. 

Nowy Sącz, 3 grudnia  1886.

Od d a w ie n  d a w n a  z n a n a  z e  s w e j  
d o b r o c i i z a p a c h u  p r a w d z iw a  

r o s s y j s k a

HEBEATA
I  U l g  WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA

w Brodach

funt bardzo dobrej . . . złr. 1.50 
funt najlepszej . . . .  „ 2.50

przy odbiorze 5 funtów odsyła się opłacono. 
Za opakowanie nic się nie liczy.

8784 2 10

L. 4513 . (8884)
C. k. sąd pow iatow y zaw iadam ia, że 

ak ta  dotyczące założenia księgi gruntow ej 
dla gm iny K ropiwnik s ta ry  nowy do po­
w szechnego p rzeg lądu  w sądzin tu tejszym  
złożona zostają

Z arzu ty  przeciw  praw dziw ości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą dnia  
27 g rudn ia  1886, n a  którym  d a lsz i docho­
dzenia  w raz ie  potrzeby prow adzone będą. 

Podbuż, 7 g rudn ia  1886.

Doniesienia prywatne.
C E R A T Y

w wielkim wyborze, kwalifikujące się szczególnie na 
obicia mebli do biór urzędowych, również chodniki 
eleganckie linoleum nieprzyjmująee kurzu, dogodne 

tak do biór, jak i pomieszkań, poleca najtaniej
S t . W y szy ń sk a  8750 2 —4 [ 

Lwów, uliea Ormiańska 1. 30. i
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NA SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a

Śrót, lo tk i , k u le  i  kapsle , 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 
Koriosot,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

,iV p r e  1 XI r a
do konserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  d o  s k ó r ,  
Tłuszcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowo, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E  
nieprzemakalne, 

po najtańszych cenach

J ó z e f  Hanke
skład farb 1 handel materyałów  

pod „Czarnym psem44 
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu,

L. Telefonu 173.

S K Ł A D  K A W Y
Ar t u r a  Ko ś r i c k i e g o

pod godłem
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W E  L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę, 

sprowadzoną m prost od 
producentów z A m eryki 

południowej
Kosztuje we Lwowie:
1 k ilo  z ł. 1.60.

N a ^ ro w in c y i:
4 ’/, k i l o  z* . 8  2 0 .

franca. (3595 6 7 -? )  
„Niemam weale tych gatunków kawy, które 
inni pod nazwą mojego godła ogłaszają."

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynie

n i e  m o g ą  b y ć  w y l e c z o n e  b e z  u ż y c i a  

U T H IN Y

Sól p roduk tu  chem icznego zwanego 
L IT H IN Ą  w  ziarnkacli m usujących 
w  w odzie, przygotow ana przez P . Gh* 
Le P e r d r ie l  w  Paryżu, zażyta w  m ałej 
dozie usuw a natychm iast złogi żw iro­
w e w  moczu czyli urin ian , k tó ry  
w łaśnie je s t p rostą  przyczyną wyżej 
w ym ienionych słabości. Leczenie Solą 
L ith iny  przyj m ow anej w  dozach w ska­
zanych w  p ro sp ek tach , zastępuje 
w  t y c h  słabościach z pom yślniejszym  
i  zupełnym  skutkiem  użycie w ód  
m ineralnych.

W e  L w ow ie, w  ap tek ach  P P : 
M i k o l a s c h a  i W e w i ó r s k i e g o ; 
w  K rakow ie , P P  : W i s z n i e w ­
s k i e g o , R e d y k a , T r a u c z y ń -  

s k i e g o  i S i e d l e c k i e g o .

Jubiler i Złotnik

Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski,
poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 
srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje we 

własnoj pracowni w jak  najkrótszym czasie.

Jan Ihnatowicz
poleca  

wyśmienite Mydła d© mycia 
twarzy, rąk I kąpieli, 

wyszczególnione 6 medalami zasług 
i dwoma dyplomami uznania.

Złr. ct.
Mydło do golenia brody najprzedniejsze —  25 
Mydło migdałowe, . 10 cnt., 20 i — .25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct i — .20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i — .24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i r ą k ..........................................— .40
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę . — .30
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez 
# zgęszczenie soku roślin aromatyczno- 

żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy­
pryski skórne . . . .  . . — .25

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .  — .30

Mydło paczulowe, przyjemnej woni — .30 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i — .80 
Mydło z ig ie ł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . . — .80

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka . — .30 

Mydło fljołkowe, przyjemnej woni — .35 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca
świeżość i b ia ło ś ć ..............................— .go

Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowatośoią, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . — .50

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twa­
rzy ....................................— .60

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia s i ę ........................ —.30

Mydło glicerynowe przeźroczyste, za­
wiera 35%  czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, et. i — 25 

Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszesy, liszajów, trądzików,
flaszka . .........................................— .40

Mydło piaskowe, do mycia rąk . . — .25
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­

rzyków i mankietów gutaperchowych — ‘10
Mydło tymolowe znakomicie oczy­

szcza skórę od wszelkich wyrzutów — .50
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 

myc ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się . . . . .  . — .20

Mydło siarkowe, z wielkiem powo­
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
na skórze . . . .  . . — 25

Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca — .25 

Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . • ~  -25

Mydło miodowe, do wydelikatnienia
rąk, k a w a ł e k ...................... — -10

Mydło mieszczańskie, znakomite —.10
Mydło smołowe, zawiera 40°/0 czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, pmenie 
nóg i łupież na głowie . . . .  —*^0

Mydło smołowo glicerynowe, mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą­
dzików, i t p.. kawałek . . .  —.30

(6099 1 1 -? )

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THE’G0 WODY NA ZĘBY
f la s z fc i*  p o  8 5  c t . ,  destanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Sanschóne(i
w y ś m i e n i t y  i  s z y b k o  s k u t k u j ą c y  ś r o ­
d e k  d o  c z y s z c z e n i a  z ę b O w , pudełko po 30 
et.; dobre i miękkie s z c z o t e c z k i  d o  z ę b d w  
7538 8—0 do 30 i 50 et. poleca

Jan Jerzy Kothe
emerytowany dostawca nadworny w Modliug koło 

Wiednia, Villa Kothe.
We Lwowie prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych 1 perfum, galan­
teryjnych i materyałów itp. w Galicy! i Bukowinie.

Karol Bałłaban
pod

„złotym kogutem66
we Lwowie 

poleca  
zupełnie świeży transport 

eliińsko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma­

tyczną wonią 6195
V* Ko. Congo cesarskiej . . złr. 2 '—
%  „ Fam ilijnej . . . „ 3 '—
Vs „ Melange de Meskau . . „ 4 '—

i V* n Im perial . . .  „ 5 —
l/s ti Wysiewków własnego wysiewu „ 1'70
Vs „ Souehong w oryginał, opakowaniu „ 4‘—

Przy  odbiorze 3 ko. w jednej pooztowej 
paczce opłaoam porto do każdej staoyi poozto­

wej w kraju.
Zimówieuia na wszytkie towary przez telefon 

nr. 185 odsyłam bezzwłocznie do domu i oddawca 
towarów jest uprawaiony zs towar pieniądze pobrać.

Handel otwarty od godziny 7 rano do godziny 9 
wie-zór.

ród wielu środków domowych, zale­
canych przeciwko podagrze i reuma­
tyzmowi ..okazał się najskuteczniej­

szym i najlepszym p r a w d z i w y  
Pain-Expeller z kotwicą. Nie jest 
to żaden środek tajny, ale pre­

parat ściśle realny, wypróbowany przez 
lekarzy, który można słusznie jako w 
zupełności zaufania godny polecić każ­
demu choremu. Najlepszym tego dowo­
dem służy ta  okoliczność, iż wielu cho­
rych, spróbowawszy innych pompatycz­
nie wysławianych środków leczniczych 

wróciło Jednak do Pain-Expelieru.

Przekonali się bowiem przez porównanie, 
iż bóle reumatyczne, jak łomota człon­
ków i t. p ., również ból głowy, zębów, 
ból w krzyżach i kłucie w boku (kolka) 
it.p . od użycia Pain-Expelleru najprędzej 
przechodzą. Niska cena, wynosząca za­
leżnie od wielkości flaszki 40 ct., 70 ct. 
lub 1 zł. 20 ct. umożliwia nabycie tegoż i 
biednym a liczne pomyślne kuraoye dają 
gwarancyą, iż pięniędzy nie wyrzuci się 
daremnie. Należy się tylko wystrzegać 
s z k o d l i w y c h  n a ś l a d o w a ć  i uważać 
za prawdziwy jedynie Pain-Expeller z „ko­
twicą." Główny skład w aptece 
roi złotym Lwem w Pradze, przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7. Jest na 
składzie prawie we wszystkich 
aptekach.*)

S A U D E L

p o l e c ©
p o d  n.»jBW rfsfe I© * » s

w e L W O W I E  sp rzed aw an ą

K A W Ę
w najlepszej jakości i  kl. po 

1 7,1 . 50 ct. 
43/4kl. tej kawy wysyłam fraiłko 
na każda stacyę pocztowa za 

zł. 7 50 ct.
„Zamówienia na wszystkie towary przez tele­
fon nr. 185 odsyłam bezzwłocznie do domu, i 
oddawca towarów jest uprawniony za towar 
pieniądze pobrać.

Handel otwarty od godziny 7 rano do 
godziny 9 wieczór". (1876 80.—5)

W yłączne zastępstw o nadw ornych  fsbryk  
Bosendorfera  

jnko też  J . HEITZM ANA i SYNA.
Crłó Wiiy skład

d l a  G a l i c y  t  1 B u k o w i n y

F o rtep ia n ó w , Pianin i  organów
kościelnych i pokojowych

Ł .  M A R K A
w« Lwowie, Rynek 1. 9.

I Pierwsza Kencessyonowana

S z k o ł a  n n iz y c z n a .
Nauka gry na fortepianie w III, oddziałach:

I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydoskf 
ualenja gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya p( 
średniezy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoi 
ezonytn nauczycielkom. Koneerta, Wieczory i Popis 
dla uczennie wszystkich, oddziałów bezpłatnie. Prt 
spekt i Statut* etrzymać można w szkole. Sprzed* 
fortepianów na ra ty  miesięczne po 15 zł. Now 
Krzyżowe fortepiany »d 275 zł. Wypożyczalnie od 
zł. Zamiana ażywanycn instrumentów, jedyne sasb 

pstwo organów z Ameryki. 4968

D I - ł f * 7 P n f l  Patentowane skrzynki budowlane Ri- 
u i C t l / A D g n  ebtora mają takie powodzenie? Dla- 

zego dzieci oddają im pierwszeństwo 
przed wszystkimi imiemi zabawkami ? Objaśnienie 
tego można znaleść w licznych uznaniach pisemnych, 
nadesłanych od wielu znakomitych pedagogów. Pisma 
te nai ukowano w nowym ilustrowanym cenniku na 
rok 1886. Powiuienby każdy, zanim zrobi wybór po­
darków świątecznych przeczytać ten cennik, zamawią- 
jąe go ezemprędzej u

F. AD. Biclitera & Cie.
we Wiedniu, I. Nibelungeng, Rudolfstadt, Olten 
Rotterdam, Londyn, E. C. 1 Railway-Plaee, Fen- 

ehuroh Street.
Można je nabyć we Lwowie w handlu zabawek p. 
Henryka Mullera; w Krakowie u pp. W ilhelma Fenż 

i F . B. Hahn.
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■ m r  Nowo urządzony Magazyn towarów q  
, bławatnych, płótna i bielizny stołowej g

I r o m a n a  w o y c z y ń s k i e g o  '
w e L w o w ie  p la c  M a ry a c k i l. 10

otrzymał na Sezon jesienny i zimowy 1886

Od 40 lat doświadczone i wypróbowane,
67 w y s o k ic h  o d s z c z e g ó ln ie ń  p o d ­

c z a s  4 0  le tn ie g o  is tn ie n ia  
fa b r y k i.

M ilion s p r a w o z d a ń  le c z n ic z y c h  o  
u z y s k a n e m  z n ó w  z d r o w iu .

ca ca

Niedoścignięte! — Nie do naśladowania!
Jedyn ie  p raw d z iw e

Jana Hoffa lcczniczo-pożywne wyro­
by zdrowia z ekstraktu słodowego.
w preeszło 400 zakładach leczniczych cyw ilnych i wojskowych przez powagi 

m edyczne i tysiące lekarzy wypróbowane z najlepszym  skutkiem  leczniczym .
Wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwych preparatów słodowych

leczniczo-poźywnych.

^  w Wiedniu.

iksamity, Plusze, Brokaty, Baranki,
X i Materye jedwabne czarne i kolorowe

P rz y jm u ję  za m ó w ie n ia  n a  gotow e s u k n ie  
X  d a m s k ie  i  sp rzed a ję  ta n io !  a b y  sp rzed a ć  w iele.
W  0q̂ i -j 2 12 •NOoppe»ooppcxxxxixsxxxxxxxxxx><xxx;

Magazyn towarów galanteryjnych
p o d

„Królem Sobieskim”
Lwów ulica Halicka 1. 4.

W ielki wybór w towarach zim owych!
Męskie kaftaniki od 75 ct. i wyżej,
Męskie chustki na szyję czysto jedwabne od 1 złr. i wyżej.
Prawdziwe angielskie rękawiczki ręcznej roboty 75 ct., 1 zł., 1 zł. 20 et., 1 zł. 60 ct.,

1 zł. 85 et.
Prawdziwe angielskie czapki podróżne czysto wełniane
Prawdziwe angielskie kołdry i kocy pliszowe 10 zł. 50 ct., 12 zł. 14 et., 16 zł., 18 zł.

20 ct.
Prawdziwe angielskie dywaniki przed łóżka pliszowe w najnowszych wzorach 2 zł., 2 zł. 

25 ct., 2 zł. 75 ct., 4 zł. 6 zł.
Największy wybór i najtańsze źródło do nabycia

P a r a s o l i

Parasól jedwabny robota krzyżowa bardzo trwały 8 zł. 75 ct., tensam angielski „Automat" 
4 zł. 85 ct.

Wielki wybór francuskiej biżuteryi, perfumeryi, wyrobów skórzanych, drewnianych, pli- 
szowych, bronzu, majoliki, jakoteż krawatek w najnowszych wzorach kołnierzyków

i manszet.
Za zakupiony towar wrazie nie podobania zwraca się pieniądze.

7833 7 - 0

Z szacunkiem

Ferdyniuid Denk.

i . 8.
o. k. radca, kawaler w. or, dostawca nadworny wielu udzielnych

książąt Europy.
Materya leezniezo-poży-f/na wynalezionych przezemuie preparatów słodowych leczniczo pożywnych 
które stuły.uęcu ludziom przywróciły utracone już zdrowie, wkłada sie z następujących przedmio

1. Z dobrego w smaku a dyetycznego piwa
tów, służących do skutecznego użytku.
dyetycznego piwa zdrowia z ektraktu słodowego, skutkującego w za­

starzałych cierpieniach, jest najlepszym środkiem uśmicrząjąeym i życie podtrzymującym 
dla suchotników, cierpiących na piersi i żołądek, dla piersiowo słabych i rekonwalescentów 
po odbytol ciężkiej słabości, Niedoścignięte, nie do naśladowania i nie dające się niezem 
i nnem zastąpić w słabościach kobiecych i w żołzach u dzieci.

Z wybornej czekolady zdrowia z ekstraktu słodowego c uiedokrewności, schudnięciu, osła­
bieniu, nerwowości, braku snu i apetytu

Z cukierków piersiowych z ekstraktu słodowego opakowanych w niebieskim''papierze zwil­
żających i flegmę oddzielających a skutecznych przeciw’ kaszlowi, chrypce i cierpieniom or­
ganów oddechu.

Z koncentrowanego ekstraktu słodowesro skutkuj ceg- w cierpieniach płacowych, chronicz­
nych katarach, przeciw astmie, kokluszowi i cierpieniom gardła, krtani przeciw kas'łow i i 
zołzom.

Wysokie orzeczenia cesarskie i królewskie.
C e s a r z  a i i s t r y a e l a :  „Cieszę się ż e  mogę oduzczególuić takiego męża jak 

Pan jesteś1*. (Udzielenie ck. złotego krzyża zasługi z koroną i nadanie tytułu ck. do­
stawcy nadwornego). — Jego Mośó Król Prus W i l h e l m  I V :  „Pańskie wyborne
piwo żołądkowe sprawiło mi dedry skutek11. — Jego Mość Król Saksonii A l b e r t :  
„Pański ekstrakt słodowy sprawia dobry skutek kiólowej m a tceV  — Jego Mość król 
l)anii C J h r y s t y a i i :  „Z uciechą pizekonałem się o leczniczym skutku pańskiego ekstra­
ktu słodowego na mojej osobie i wielu członkach mego domu".

Należy się wystrzegać przed naśladowanemi i fałszywemi wyrobami i zwa 
nrsW Bać zawsze na oryginalną markę ochronną. — wizerunek i podpis wyna­

lazcy Jana Uoffa. Niżej 2 złr. nie przesyła się towaru. -  Nabyć można 
we wszystkich aptekach i wielkich magazynach’

Główne sfcłady we Lwowie: u P. Mikolasoha, S. IŁuokera, J. Beisera, K. Krzy-

I

t m

W IE  u M. Niemezewskiego; w BORYSŁAWIU u S. J . F raunda; W BRODACH u M. Kulaka, M. 
Rederu, Kr. Br. W itosławskiłgo aptsk; w BRZEŻANAOH: u A. Dursta apt. w BUCZĄ* Z U ; u L. 
Neuman ua; -  <’" ' » w n w r s .  .. r --------------------  . „ TT , . . ! -
yera, A.
w GOllIJ . . .
manna; w HALICZU : u J. Ormezowskiago apt., S. E lienberga;w  JA ŚLE u T W. Braglewiczs 
J .
apt-,
kiewicza,
Ormezowskiego apt w ŁAŃCUCIE u B. Zardeckiego, w MIELCU w aptece miejskiej; 
S T E IlZ Y S rA C II: u L. Żarskiego, J. Motrica apt., w NOWYM SĄCZU: u W . F ilipka apt.; 
w OŚWIĘCIMIE u J . Polaczka apt., wPODGOPZIJ u Skakalskieito apt. w PODHAJCAOH u 
K arzikiew iczaapt, w PODWOŁOCZYSKACH u J . Tigcra; w PRZEMYŚLU: u M. Kruga, Mań­
kowskiego, M»»zewskiego,ki Na,klika apt.; w RZESZO W IE: u A. Karpińskiego apt, ; w SAM­
BORZE u J . Alekaiewicza apt. K. Mare«cha, w SOKALU u E. Wysoezańsago apt.; w STAN I­
SŁA W O W IE: u J . Macury A Amirowicza, aptek.; w STRY JU : u Chabazany a p t ; Lechickiego 
i Kosterkiewicza; w TARNOPOLU: u F. Jamrogiewieza, II. Kabane L. Fieisehmanna apt.; E. 
Franza; w TARNOW IE u W. Miildnera i sp. II. Kijasa apt.; F. Leszczyńskiego, Th. SeharJ 
ffa, Jana Pohla w WYGODZIE u J. Politzera,w ZABLOTOWIE u E. Jennera apt. w WADOWI­
CACH u S. Konowskiego apt ; i J  Golda, w ZALESZCZYKACH u St. Szymonowieza, apt., w 
ZŁOCZOWIE F r  Pettescha apt.

Cenniki wraz z warunkami spłaty dla c. k: urzędników państwowych 

na
Uniformy i składowe części tychże

(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franco

E n ifo r m s ia n s ta lt  g£ 6 j}g> „zur K r  i eg  sm e d a i i  I e “
M a u r y c e g o  T i l l e r ’a  & C «. c. k: dostawcy nadwornego

w Wiedniu, VII Marialiilferstrasse 22. 8351

R ok w y n a la z k u  p r e p a r a tó w  i z a ­
ło ż e n ia  fa b ry k i 1847. D z ie n n ie  n o ­
w e  s p r a w o z d a n ia  le c z n ic z e ;  2 7 0 0 0  
s k ła d ó w  w e  w s z y s tk ic h  c z ę ś c ia c h  

ś w ia ta .

C z ło n ek  h o n o r o w y  C o lleg iu m  d o ­
k to r ó w  w  B r u k se li . D yplom  z a s ł u ­
gi z  w y s ta w y  h ig ie n ic z n e j , Londyn  

1881 r. e t c .

faUB m

cukiernia
ul. Karola Ludwika I. 3., ul. Czarneckiego I. I. 

poleca na

ŚWIĘTA BOŻEGO NARODZENIA
Ciasta, Cukry 
Czekoada,

ii kry, Czekoladę i Czekoladki, Konfitury i wszelkie, w zakres cukiernictwa wchodzące, wyroby. 
,  Kawa, Herbata i Lody w każdej porze roku. W ina hiszpańskie, włoskie, francuskie, angielskie

na kieliszki
-nac z d o m ó w :  A. do Luze et fils, Evariste Dupont, Jam pier aiue, P runier a Cognac et ISordeaux. l i ­

kiery oryginalne: Fockinga, Cusseuiera, Brizarde, Luxardo, Bardinet, również z Fecamp i Grand
Chartreuss

Z l e c e n i a  w y s e l a m  w  p r z e g i i ) g i i  t r z e c h  d n i  

Cenniki szczegółow e na żądanie gratis.
8864 1—3 uniżony

i & £ a c l e j  ^ o s t e ć i s l

Pracownia i Skład
GOTOWYCH SFKIEI IĘZKIGE 
Pawła Piątkowskiego

we Lwowie, plac Halicki i. 13.
Dziękując za dotychczasowe względy Szanownej P . T. Publicz­

ności, polecam i nadal moją pracownię, zaopatrzoną w najnowsze i naj­
modniejsze towary jesienne i zimowe po umiarkowanych cenach.
Zaopatrzyłem mianowicie mój magazyn w gotowe i tanie suknie męzkie, 
tak, że można nabyć cały garnitur własnej rohoty za 13 
złr. 50 ct. i wyżej. > [5170 36 -  ?]

Marynarki w cenie 8 złr. Pantalony męzkie 3 zł. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 ct.
Wykonywam oraz wszelkie zamówienia w miejscu i na prowineyę akuratnie i po umiarkowanych cenach.

Handel win i Restauracya
Ludwika Stadtmullera

przeniesione zostały w dniu 4. grudnia 1886 
do własnej kamienicy ul. Krakowska, 9.

8711 3—10
w której również urządzono

Pokoje meblowane z całym komfortem:,



1 1
1 f)f)  7  1t  miesięcznie każdy z łatwością 
J.U U  Z A l • zarobić może bez kapitała i

fi fi q n n  1562 'f*yko s p rz e d a ż ą  lo -  
U.U O U U  s ó w  z a  s p l a t a  w  r a ­

t a c h .  (1. Gr. A. XXXI z r. 1883)
Bierwszorzęfliiego d o m  bankowego.

Oferty wystosować w niemieckim języku 
pod znakiem A  1 0 0 0  do R u d o l f a  M o -  
s s e g ©  w  W i e d n i u .

ANTONI H A ŁSK I
handel towarów żelaznych i wyrobów

2 3 .0  !Ż O mW X ± l G ! Z , ,y  C l i
L w ów , P la c  H a lick i 1. 1.

poleoa w największym wyborze: noże stołowe i ku­
chenne, scyzoryki, nożyczki różnego r< dzaju i t. p. 
artykuły nożowuic/.e. B rzy tw y  szw ajcarsk ie  o 2. 3, 
4, 6 ostrzach p> złr. 3'2't, 3 ’80, 4T>U i 5 50. P a sk i 
do b rzy tew  po ct. 45, 85, złr. 1'50, J 85 i 2 50. 
N ożyce do s trzyżen ia  b y d ła  po złr. 3. M aszynki 
kuchenne uniwersalne do tarcia po złr. 2'50. W agi 
kuchenne stojące na 10 ko. ?łr. 3 50, na 15 ko. złr. 4. 
N aczynia  kuchenne w komplecie. Ł yżk i alpakow e 
(metal zawsze biały, pod gwaraneyąj tuzin złr. 6’50. 
Ł yżeczk i tuzin złr. 3'20 i inne wyroby z alpaki, 
niklu, hakfongu i chińskiego srebra.

W szelkie p rzybory  i  m a te ry a ły  do robó t 
piłeczkow ycli objęte specyalnym cennikiem świeżo 
wyszłym z diuku na rok 1888—1887. 8637 2—24

: da Oddziału Rełzko-Sekalskiego ces. 
król. Towarzystw* Gospodarskiego urzą- 
(]7.a dziesięciodniowy kurs popularnej 

w*teryn»ryi w Bełzie w sali p siedzeń Rady gminnej.
PreDgowsa będzie profesor Dr. Antoni Barańtki.

Wykłady rozpoczną, się dnia 9. stycznia 1887 i 
trwać będ<$ przez dziewięć dni następnych.

Rada Oddziału wyznaczyła 20 stypendyów po 
7 złr. 50 ct. dla Panów nauczycieli ludowych i tyleż 
po 3 złr. dla włościan.

P iln i słuchacze otrzymają nadgrody jak instru- 
mcnta weterynaryjne i książki.

Prośty o udzielenie stypendyów wnosić należy 
do prezesa Oddziału Wgo Aleksandra. Hulimki w My- 
oowie, poczta Bełz, najpóźniej do 25go grudnia 1886.

Z Rady Oddziału Beizko-Sokalskiego.
8828 2—8

ospodyoi domu poszukuje miejsca w domu 
obywatelskim; umie rzyć, gotować, piec, 
i wychowywać dzieci Bliższa wiadomość 

u pani Mader. Lwów, plac Benisdyński 1. 13, piętro 
1 w oficynie. 8865 2 —3^

I  TisfeFureati!*ffiaiterl 1
..

•ZIÓŁKA-' PP.ZKC2YS3CZAJĄCK

Pana GlISBIMIOwParyżu
W skład k t ó r y w c h o d z ę  wyłączni;- 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający? 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać 
zajęć. Użycie ich.

*OTVT- , v.4 _

bez oderwania się. od
cswobadza od is^igrsWnia i iółci, które 
się od czasu do em u skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolce wolny, podniecają 
funkeye trawienia ! cyrkulację krwi uła­
twiają. Własncid te sprawiają, że użycłs 
Ich skutkuje pomyślnie przeciw: fąwrutma 
giowy, migrenom, nuHcidcnH, biciu serce.-, 
niestr-nsticśc&tis. i uwssj-
tam dofejfktBsóciom, pccmdsgegm * saiteg- 
rc.i&tis kistek tub io?$d9*.

¥o LWOWIE w aptekach: pp. S . łftio- j
laseha, Wewiórskiego dawniej Nahiika 

i Krzyżanowskiego. 8191 5

PAPISERMIIH D
Nąjzua,kcniitei lekarze zalecają P A PIE R  

W LIŃSI p r z e c i w  f e a s a l o m ,  f e a . ta ­
r o m ,  n i e ż y t o w i  o s k r z e l i ,  c ii io -  
r o b o m  g a r d l a n y r a ,  g r y p i e ,  k o ­
l o m  w  k r z y ż a c h ,  g o ś ć c o w i  i i., d 
Użycie tego papieru bardzo proste, jedynie 
przyłożenie w ystarcza i pozostaw ia tylko 
lekkie św ierzb ien ie.

W P a r y  ż u u fabrykan ta  p W iinsi i Sp. 
ua ulicy de Setne Nr 31.

D ostać można w K r a k o w i e  w a p te ­
kach p. p Traucsyńsldego, K. W iszniew ­
skiego, i W. Rcdyka; we L w o w i e  u pp. 
Mikolascha, Wewiorslciego i  Beisera.

7880 4 - 0

Harodna Torhewla
we LW OW IE (w kamienicy Narodoego Domu) 
STANISŁAWOWIF, PRZEMYSŁU, TARNO­

POLU, DROHOBYCZU, i KOŁOMYI 
poleca ze swoich bogato i w dobry towar 

zaopatrzonych składów:
Herbatę prawdziwą karawanową

prowadzoną stałym lądem z Chin w oryginal­
nych cybikaeh i rozważoną pod nadzorem Za- 
szadu w oryginalne paczki „Narodnej Torhowli“ 
7 / funta po 60, 70, 8 0 ,90 , 1.00, 1.25, 1.50 

ct., 7s funta za połowę powyższej ceny.
4194 K a w ę

w woreczkach 5-kilowych franco po 6 .70 ,7 .60 , 
8.50, 9.20, 9.80 i 10.40 ct.

W i n a
węgierskie w baryłkach 4-litrowych po 50, 60,

1 0, 80, 1.00 ct. za litrę i wyżej. Baryłka za- 
cza się po 50 ct. We flaszkach węgierskie, 

austryackie i francuskie.
C o g n a c,

rum i wódki rozmaitego rodzaju
M i ó d

sycony, flaszka po 50 i 80 ct., litr po 60 i 
100 ct.

Centralny Zarząd.

R e a ln o ść
pod budowę 1. 7 przi ulicy Ślusarskiej Cborąższczyzna 

jest z wolnej ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość tamże.

i  D r .  A. M A J E W S K I E G O  tj

j  Z a k ł a d  j  j2 E a k !a -€ i

wodoleczniczy
L w o w i e  (w Kisialce)

otw arty pr/w/, c a łą  z im ę.
mm 2i—? ?

i -®- 43-- 4JP- -S>- -s- ■ *9 ■ '*- <i> 9
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OGŁOSZENIE.

KESMARKY <k ILLES
MAGAZYN AU BON MARCHE

Mtpy  s M  M M ery i i galanteryjuycli
we Lwowie, przy ulicy T eatralnej I. I. 2.

Podajemy do wiadomości Szanownej T. T. Publiczności, że 
większa część podarunków na drzewko i nowy rok już nadeszła 
i wystawione są. one do przejrzenia, u nas, dokąd Szanowną P. 
T. Publiczność do oglądania takowych najuprzejmiej zapraszamy.

Jak każdego roku, tak i tego, postaraliśmy się gustowny 
i bogaty wybór otrzymać, tak, że każdemu łatwem będzie wybrać 
stosowny podarunek za nizką, lub wysoką cenę.

Z wysokiem poważaniem 
8867 1 2 Z E C e s z n - a r Ł y  d c  I l l e s

Magazyn au bon Marchć.

S p e c y a l n y  m a g a z y n  g a l a n t e r y i  i  k i ż u t e r y i  
LWÓW, T e a tr a ln a  I -  2 .

Codziennie nowości,
Cenniki i  spis tow arów  n a  żądan ie  franco . 'IM y

W BUDAPESZCIE W BUDAPESZCIE
Kerepeski Grand-Bazar. ulica Hatwańska 1. 10.

W WIEDNIU W KARLSBADZIE W CIEPLICACH 
Molłardgasse 12 a Miihlbadgasse,

jer
ddki - a .

w»r rn>r
-

jar
Zd£

-21

L. 562ó8/lX. (8890 1 - 3 )  ■

M o n k n r§ .
W etacie służby sauitaruej gminy kiól. stoł. 

miasta Lwowa są do obsadzenia, w skutek uchwał 
Rady miejskiej z dnia 18 i 23 listopada 1886, nastę­
pujące posady:

!. Fizyka miejskiego w II I  randze etatu słu ­
żby m ejjkiej z płacą roczną 15U0 złr., kwaterowem 
360 złr. i dwoma pięcioleciami po '.!50 złr. w. a.

2. Siedmiu lekarzy miejskich, mianowicie:
a) dwóch w IV rand/.e etatu służby miej­

skiej z płacą roezną 1200 złr., kwaterowem 3 .0 złr.,
b) dwóch w V randze etatu s łu ż b y  miej­

skiej z płacą roczną 900 złr., kwaterowem 240 złr.,
e) trzech w VI randze etatu służby miej­

skiej z płacą roczną 600 złr., kwaterowem 180 złr.
1 dwoma dodatkami pięcioletuiemi po 100 złr., dla 
każdej z 7miu posad lekarzy.

3. Chemika miejskiego w IV randze etatu służby 
miejskiej z płacą roezną 1200 złr., kwaterowem 300 
złr. i dwoma dodatkami pię. ioletnieml po U 0 złr-

4. W eterynarza miejskiego w V randze etaiu 
służby miejskiej z płacą roczną 900 złr:, kwaterowem
2 0 złr. i dwoma dodatkami pięcioletniemi po 100 złr.

5. Asystenta weterynarskiego w VI randze 
etatu służby miejskiej z płacą roczną 600 złr., kwa­
terowem 180 złr. i dwoma dodatkami pięcioletniemi 
po 100 złr. Nadto pobierać będą Fizyk miejski każdy 
z Lekarzy miejskich i Weterynarz miejski stały ry­
czałt na fiakry rocznych 150 z ł r ,  zaś Asystent we- 
teryuarski taki ryczałt rocznych 60 złr.

Od kandydatów do posad w etacie miejskiej 
służby sanitarnej wymaga się:

a) ua posadę Fizyka miejskiego i lekarzy 
miejskich stopnia doktora wszechmedycyny, lub do­
ktora medycyny i chirurgii i magistra położnictwa 
uzyskanego na jednej Wszechnic Państwa Austry- 
aekiego, tudzież z dobrym^ skutkiem złożonego egza­
minu praktycznego przepisanego Rozp. Wys. e. k. 
Ministerstwa spraw wewn. z dnia 21 marea 1873 Dz. 
p. p. Nr. 87,

b) na posadę Chemika miejskiego stopria 
doktora nauk przyrodniczych, względnie filozofii, obej­
mującego cały dział chemii, niemniej egzaminu z to­
waroznawstwa, złożonego z dobrym skutkiem ua jed ­
nym z wyższych Zakładów naukowyeh albo magiste- 
ryum farmacyi w Austryi uzyskane.

c) na posadę W eterynarza miejskiego i A sy­
stenta weterynarskiego, dyplomu weterynarskiego uzy­
skanego w Austryi i egzaminu praktycznego przepi­
sanego Rozp Wys e. k. Ministerstwa spraw wewn 
z dnia 21 marea 1873 Dz. p. p. Nr. 37.

Kandydaci, którzy mają zamiar ubiegania się
0 posadę przy miejskiej służbie sanitarnej, winni swo­
je podania zaopatrzone w powyższe dowody, wnieść 
najdalej do końca grudnia 1886 do Prezydyum M agi­
stratu i zarazem wykazfć dotychczasowe zatrudnie­
nia w swoim zawodzie, wiek. życie nieposzlakowane
1 stosunki pokrewieństwa lub powinowactwa z urzę­
dnikami miejskimi.

M agistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 30 listopada 1886.

Ogłoszenie.
Dyrekcya Tewarzystwa wzajemnego kredytu dla 

handlu i przemysłu w Złoczowie, Stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniezoną odpowiedzialnością, 

zaprasza snyc-h członków

na nadzwyczajne Walne zgromadzenie
które się odbędzie w Złoczowie, w« własnej lokalnośei, 
w hotelu' pod koleją żelazną, w dniu 21 grudnia 1886. 

Na porządku dziennym:
1. Zmiana §. 15 lit. e i f  statutu Towarzystwa 

z dnia 2T sierpnia J882.
W  Złoczowie, dnia 8 grudnia 1886.

Za Dyrekcyę:
Zenon Szczepkow ski. A dolf K oth .

Chaim Stem pel.

K asan y  i  f la n e lk i
na suknie damskie 

w najnowszych wzorach
p lecą MAGAZYN

F. KNAUERA i SYNA
pod Złotym Lwem

we Lwowie. 8322

23ei ber am 4. iDejember 1886 floraenomnienen SScrlofung ttmrben 
5°/oige ^ fa n h h r ie fc  im Setrage eon fi. 5 ,0 3 3 .8 0 0 .—,
4 7 s 7 0tge IjSfattJihrtcfc im Setrage eon fi. 2 2 7 .2 0 0 , — unb 
4°/oige ^SfanM rtcfe im 33etrage eon f[ 2 1 3 .5 0 0 .— 

tau§geIoft. ®ie gejogenen 5 0/0tgen i|3fanbbriefe werben oom 9. SDejem&er t  S  nn bet ber ^»t)po= 
f)efcn>$rebit§=®affe ber Oefterreidiifd^nngarifdjen SSanf in 2Bien unb oom 11. iDejernher 1. 3 . 
cm and) bei allen 83a n t a n [ t a l t e n ,  bagegen bie gejogenen 47* unb 4°/0igen $fanbbriefe 
pm nadjftfofgcnben goupom Serm ine —  1. SIprit 1886 — fowof)! bei ber §t)pot^efar*Sre* 
bit§»Saffe in SBten, al§ and) bei alten 93anfanftalten au§bejai)It.

2)a§ 3htm «tertthevsetrf)nih ber am 4. ®ejemb.'r I $• gejogenen iPfanbbriefe, bann ber 
au§ friiljereu )3hfl_un3eu noc^ unbefjobenen 5°/,, 47s %  unb 4',/0igcn iJJfanbbriefe wirb bon 
ber genannten ®affe uitb Don a f l e n  I B a n f a n f t a l t e n  auf SSerlangen uuentgeltlid) auźgefofgt. 
©egenwdrtig finb fammtlid)e o o r bem 3af)re i880 anegegebenen 6®/0itien ^Sfanbbriefe o e r l o f t .

S)te 93efitjer oon S8attf=iPfanbbriefen werben £)ierOon mit bem SBemerfen benaĄrid^tigt, 
baj) bie 9Serjinjung Oerfofter i8anf*i)3fanobriefe m it bem ber betreffenben iBertojung junadjft 
fotgenbeu Soupon=2ermine, batjer bejiiglid) ber am 4. S)egember I. S. Oerioften 5 °/0igen 1J5fanb= 
briefe mit 1. $ n m te r  1 8 8 7 , unb bepgtid) ber am 4 Dejenrber L § . oerioften 4'7» unb 4°/0igen 
fPfanbbriefe am 1, 2 tflfit 1 8 8 7  Cftifc^t. 5)ie @oupon» berfelben werben jm ar im galle  
ber Prafentation auc^ fortan au»be^a[)It, jchpi^ inirb het b er (Suttlofitug b e r ^ fflttb s 
firtcfc ber iB etrag  ber ttbgattgigett g o n b o ttS  bom  ŚlapitA t in  '-Mbjug geb rad )t.

2Bien, am 8. Jjfjem brr 1886.

OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK.
A. M o s e r

Gouyerneur.

G r f .  N e m e s
Generalrath. C8889)

L e o n h a r d t
G eneralsekretar.

L. 26668. (8892)

C. k. Bprzfw , IM Lwowsko-Gzerniowiecko-Jasska
(linie aia-str̂ a-cl̂ Ie)

SPRZEDAŻ
różnych przedmiotów w drodze licytacyi.

D nia 21 g rudn ia  b. r. o godzinie 9 rano odbędzie się n a  stacyi lwowskiej wmyśl 
§ 61 regu lan inn  ruchu publiczna sprzedaż różnych przedm iotów , k tóre najw ięcej ofia­
rującem u za gotów kę wydane zostaną.

M iędzy przedm iotam i sp rzedać  *ię mająeemi znajduje  się : sm arow idło, próżne w or­
ki, in strn m en ta , szi-zeć, p ióra m ydło, rolnicze m aszyny etc. etc.

Lwów, v  g rudn iu  1886.
Dyrekcya ruchu.

D r. J ó z e f  W iczkow ufei
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po-. . 
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. II. piętro, 2 schody j 

(naprzeciw teatru). 4708 i

D rzew a jasionowego 1 j a w o r o w o
bez sęków do potarcia, stosownie od­
powiedniej grubości i długości, kupuje 

i uprasza o pomiernej ceny oferty.
Zarząd tartaku parowego w  Otynii.

8863 2 - 3

L. L 355 (8868 1— 3)

Obwieszczenie.
Wydział Rady powiatowei brodz- 

i klej podaje do wiadomości opodatko- 
1 wanych w powiecie, że budżet powia- 
j towy na rok 1887 i budżet budowy 
J drogi powiatowej Brody-Załośce na 
i rok 1887, zostały w mśl §. 30 o Repr.
! powiatowej wyłożone w biurze Wy­
działu powiatowego do przejrzenia 
przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej
Brody, dnia 8 Grudnia 1886,



KAZIMIERZ LEWICKI
O Ł O W I Y  I K Ł 1 D  D L A  (& A L IC A I

porcelany, i ttłs  1 tow arów  l ip n y c h
w e  L w o w i e ,  u l , T r y b u n a l s k a  1, 6 ,

p o n e c a

T r»k 'in  1A*4W»*

KIELISZKI do WINA szampańskiego
płaskie czarki ze szkła gładkiego rzniętego lub grawirowanego, 

wysokie (flety) gładkie rznięte.
SZKLANECZKI do szampana (modne)

gładkie i deseniowane.

n o  € p J  k  ■
Kokosowe, szczotkowe i plecione, z łyka aloesowego i Manilla, dalej 

rogóżki żelazne, słomianki i szczotki do przedpokojów
poleca po najuiuiarknwańszyeh cenach

J ó z e f  Hanke
w e Lwowie

Skład farb i handel m ateryałów  pod „Czarnym Psem” Rynek 1. 38 we własnym domn, 1. Telefonu 173.
CS

Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekeyi kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 
bydło zajętych, dalej pomieszkań zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, jako też ciągłego, 

utrzymuje na składzie

D rogerya PIO TR A  M IKOLASCHA
we Lwowie

mianowicm : kwas karbolowy surowy I czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom do
użytku przyrządzony (Bromum solicffieatum) po cenach hurtownych. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały, 
I wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kiom mych i kanałów, tudzież codziennego 
odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów wapna

karbolowego i witryolu żelaza. 7802 20—0

l ^ l l A W t l l  na Prowincyi na jakakolwiek 
V l l U l  J  M i l  bądź chorobę organów
płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobiiczonych moralnych i materyalnych 
stra t w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę- 
eiej kuracyę w drodze korespodencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowineyi), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą 
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi p rzy j­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korespodencyi, mieszkający we Lwowie,

D r. i i tn i ie i  Hugon

specyalista chorób płciowych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośla zwę­
żenia zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy­
padki ubytej nadmiernej lub powstrzymanej regular 
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewnośó, Dąsie' 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funucyi 
płciowej (impotencyę), drżenie muskułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmn w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod adresem: M. B ielak  
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z raua 
od */,6 do 1li 7 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1. 16 
I. piętro. [8112 8 -3 2 ]

Poradnik w słabościach płciowych  
1 skórnych (dla obojga p łci), 3cie wydanie. 
Do aabyeia. u autora za 1 złr., za zaliczką wraz 
z opak. 1 złr. 20 ct. Także leczenie l i­
stownie pod dyskrecją  oraz i leki.

Ord. domowa od 3—5 po połu­
dnia. Lwów ul. K arola Ludwika 
!. 7. (7048 11—?)

Na żądanie inny adres.

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

F a s tll le s  de

TAM AR
Owoc przeczyszczający, orzeźwiający

P R Z i C lW

ZATWARDZENIU

IZYDOR WOAL
ulica Sykstnska 1. 6

■C<-ąs*sr<u>^w*Br:i_ie
poleca Szan. P. T, Publiczności 

swój W Y r , Ą €  35 \  Y skład

HERBATY R03SYJSKIEJ

K o s i o r a

woda do zębów i ust

Kaysow, dosk. czarna l/s 
„ „ melange „

Suszong, wyborna „ 
„ najlepsza

Melange karawanowa „

Un-czu pm  /  „ II. ”

l * s. p h ^ i
W f wyborna 

^siewki ( H. prima

kilo

r. 60

n 50 n 
‘i, kilo

ultra

60
80

20
60

40

75
60
80
50

-Łaskawe zlecenia odwrotną 
opakowanie franco. (7162"

poczta, 
11-  : "

INDIEN
GRILLON

i  słabościom  które mu tow arzyszą  jako to  : 
K R W A W N IC O M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
DOLEG i .1W OŚCIOM  ŻOŁĄDKAI K ISZEK  i.t.d.

Bardzo przyjem ny do za ży w a n ia ,— nie zawiśra  
w  sobie żadnej cząstk i drażniącej, -  bierze się  
nie zm ieniając w  niczćm  ani przyw yknień  ani 
zatrudnień codziennych.

reie*będny i n ie sz k o d liw y  naw et kobićtom  
brzem iennym , położnicorn, dzieciom  i starcom . 
Spzedaje się  w e w szystk ich  składach m ateryałów  

aptecznych i w  aptekach.

Paris, E. Grillom, 27 , rue Rambuteau.

ma

jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 et.

L ek arz  dentysta

R . Tnchier aptekarz,
(W  fioslera synowiec, następca) 

we Wiednia, I., Reglerungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt. Zy- 

gmun. Ruekera, w Kutaeh ” apt. A. Zagaj ewskiego, 
w W arężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. w Tamo- 
P u u H .  Kabanego, apt., w Sokalu Bug Wysoezań- 
ski, w Warężu B. Krzywobłockjj, apt. [4532 58 —?

M A R K
dy," imowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 

z dniem 3. listopada

Atelier dentystyczne
przy ul. Halickiej, Nr. 1. I  piętro, i ordynuje 

od 9. do 6.
Sporządza sztuczne zęby i szczęki całe, oparte 

na ciśnieDiu powietrza podług najnowszego amery­
kańskiego systemu. ' v

Wykonuje wszelkie operaeye bez bolu za po­
mocą kokainy. Plombuje zer-sut- zęby,“ złotem, sre- 
brem, cementem i t. p. 8611 5—10

]Nn se.?:on zimowy
M a g a z y n  i p r a c o w n i a

p o d  b o b r e m

Bronisława i Stanisława Wrońskich
we Lwowie ul. Teatralna 1. 5 dom kapitulny około  kościoła katedralnego,
polecają wszelkie gatunki futer męzklcli i dam skich podług najświeższych fasonów tak 
miastowe jak też podróżne płaszcze agfaehnnotre pokryte rozmaitemi futrami w wielkim wy­
borze, kaftaniki, rotundy, kurtki do gospodarstwa 1 polewania, kurtki dla  
Pauów urzędników kolejowych, kołnierze i zarękawki dam skie fasouu naj­
nowszego w najrozmaitszych gatunkach, czapeczki dam skie w jak najrozmaitszych fasonach, 
najmodniejsze czopki m ęskie od najtańszych do najdroższych, kołpaki futrzane, earę-
kawki m ęzkie do polowania, dywany futrzane do sani, dywaniki futrzane przed łóżka,

' ................................................................... fawierzchy gotowe do Inter damskich, w ełniane i jedwabne w fasonach naj­
nowszych, wlerzehr m ęzkie miastowe podróżne. Znaczny zapas materyj wełnianych i 
jedwabnych francuskich na wierzchy do iuter tak dam skich jak  m ęzkich. Nkó- 

ry na futra we wszystkich gatunkach w największym wyborze.
Wszelkie zamówienia tak miejscowe jak i z prowineyi uskuteczniam y z największą  

starannością i pośpiechem  a zarazem gwarantn|em y za prawdziwość, 
trwałość, dobroć towaru Jak i w ykończenia; ceny futer tak gotowych |ak  
i skór, mamy Jak najniższe, gdyż w w ielkiej bardzo ilości zakupiliśm y  

osobiście a towar nasz jak  najlepszy, świeży I n ie zleżały.
Cenniki na kądanie f  ranko. 6649 30—30
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